
PremiBr PRL I S. Kania przyjął przedstawicieli 
przyjął Prezydium PAN I 

Wc101... pre„ 4 c1 o -r,i W. Jo- I 
n;zels~i przyiql Prezyd'um Polsk ej Ako 
rlem~ i'lcruk: prezesa orof d,. Alei<­
,011d,a G ~ysr~ora, wicepre1csow pro!. 
~r. Jano Ko~ok, Kostrzew&k ego, pror. j 
rlt. Jerrego Lilw;n szmo prof. d· Leo­

prasy, nauki i kultury 
nardo Sosnowskiego, orol. d;. !•locie o W dniu 26 bm. ł sekretarz KC PZPR 
W.eo,v,oro·N.s,;iego orcr sckretorro nou- Stanisław Kania przyjął grupę wyb1!· 
koweg,o PAN arof. dr. Zdzlsła ... ·a Ka- nycn przedstawicieli nauki I kultury poi· 
cz-norica. s:Ciej. 

W spc,t~aniu udr:oł wridi Ms'~;,u1 W spotkaniu udział,wzięli: prezes Pol 
cz/o-oka B'ura Pol'tycznego KC PZPR skre1 Akademii Nauk - prot. Aleksan­
pr~I. dr Roman Ney, wiceprem;er M,e- der Gieysztor, prezes Zwią?ku Autorów 
c.zysłow F. Rokowski i m nlster rauk', i Kompozytorów Scenicznych - publicy-
sr.~.olr'ct\\/0 wyższego i techn'kl prof s,o Karol Małcużyński, kompozytor -
dr Ja„u,z G6rsk'. prof. Krzysztof Penderecki, przewodni-

Om6wi<>no aktuolnq s'(1uocję kroju c:zqcy Komitetu Porozumiewawczego 
Członkowie Prezyd urn PAN przeds!o· Stoworiyszeń Twórczych i Naukowych 
will oc,e.,~ obecnej ,ytuocji, podkres'o· prof. Klemens Srnniawski, prezes Zwim­
,0~ r,!epokól w rw'o,ku z istnleiqcym ku Lit~"'a!ów Polskich - Jan Józef Sxcze­
..,op'.ec:flm społeczrym, pański, p•ezes Stowarryszenio Filmow· 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiim „ ów Po I s k ich - A n drze j W oj da. 
4 Podczas spotkania wyrażono qlębo-

Rozmowy J. Bat ii 
z „Solidarnością" 

w Bydgoszcży 
\/,/.:::roHlJ ·w g,odzin<1ch wes:.zor:'rych w 

!'.\, ::i.:li:u I oprac.o""'onym raporte,m, mi­
n s,~r spraw'.~dllwości prof. Jerzy Bo· 
f·o p~pro-....odr'ł roz•nowe z przedsta­
w-c „10~1 lc1e·o1.vnichva MKZ NSZZ „So 
lfaC11':tt>ic" w Bvdqos.zcty. 

z. n 

k e zon1epoko;enie poqarszajqcq sre 
t ,yiua,: a w kraju Podkreślono, że 1.dC1· 

I śr1e obP-:nie, bardziej niż kiedyl(ol-

I wiek, n1e1bę.cJne jest działonie nacecho­
wani' rozwoqq i odp.owiedzialnościo 
wszystkich sil spole,cznych w Polsce. 

Teqo someqo dnia I sekretarz KC 
PZPR Stanisław Konia spotkał sie z 
szefami qłównych •nstytucji prasowych, 
radia i tefew1zji oraz redak!orami no· 
czelnymi szerequ qazet i czasopism. 
Podczas spotkania, któremu przl"NOd· 
niczyi członek B:uro Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Stefan Olszowski, 
omówione zostały oktuclre prob'emy 
procy naszej prasy, zwłaszcza zodonóo 
no tle obecnej sytuacji w kroju. 

Stanisław Kortio orie::lstawił rebro-
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rocznicę wyzwolenia \Vybrzeża 

nym ocenę sytuacji, podkreslojąc !Łon 
pogl~biojqceqo si~ - no t,e zogroźe· 
nia strajkami - kryzysu i r.iesionych 
przez n,ego zagrożeń. I sekretarz KC 
zwró:: I si~ do obecnych o p-!lną zao11· 
q::iżowania, zrotumienio istn;ejącej sy· 
tuacji I wynikojqcy::h z niej niei:iezp e· 
czeństw, procę no rzecz wyjośnianio 
niezm1enrej linii partii charakteryzują­
cej się od oc,czqtku kryzysu w Polsce 
opo·.vledzeniem s'ę za politycznymi środ 
karni jeqo rozwiC1zon:o, no rzecz inte­
oracji si! ro:sadku, dioloqu i p0rorn· 
m1en ro. PAP 

Dziś kolejne rozmowy 
~ o 

.,, - D 
! między rządem 

01 I 
• e ac1e szyc 1 re or r w 

\V m~śl deC'yzji Rujowej Konti5ji Porozumie,uw·czej ~SZZ „Soll· 
darnośc" dziś w godL. 8--12 odbył 5ie r!tt>rogodzinny strajk o,trze. 
ga1Hzy. \'li ny:stąpieniach do zakładowych organizacji ivliązkoW!Ch i 
na !>pecjalltycb spotkania<'h podjęto daleko idą('() kroki, by w tym cza­
sie nic n,e zakłócało powagi chwili. Precyzyjnie fakże okrei;Jono, Jakil! 
slui.l,y r in~tytucJt, od któryrh funkcjonowania zaleiy enyslencja mie· 
szkańców, powinny normalnie realizować ~woje zad.mia. 

\\'e wc1.esnych i;odlinach rann~·ch reporteny na•1ej re<fal.di udali 
sie do róit1~·ch zali.lado", vnedsię biorstw i plac·ówek. Oto ich rt'la· 
(•je: 

GDYNIA 

G ODZINA 7,30. Vie \'/rzeszcir., no 
ulicy widać Pie,·wszy ousty au­
tobus z napisem „Strajk. Zjazd 

do zajezdni". Oblepione plakat.Jr1 ~a 
tromwo1e i samochody cieza'(;WC. 

Przed godziną ósmą ruch na ulicach 
zoe'Zyno qwollownie maleć Ostatni 
przechodnie śpieszo do swoic.h zakto­
dów procy. Coraz większe kolejki 
ustawiaio się Drzed kioskami - oo 
r,iozety. 

Punktualnie o ósmej syreny fobrvcz· 
ł"e obwieszczcjc, czteroqodzinny stroit< 
ostrzegawczy. lnformac je podoje roz­
qlośnia lokolno. Staja zakłady orocy. 
Dostałam przepustkę. uprnwn1ajaco 

do poruszania sie po siedzib,~ Mie· 
dzyzokladoweąo Ko,.,,,tetu Zołoivciel, 
skiego w Gdoń$ku. Przed budynbrn1 
zebrało się niewielka •'.HllPa 1udzi. Gdv 
o 8,:o po raz p:erwszy rozb·zmiewa 
głos z meqofonu. li urn CJi.st11ic je. 

Odczytywane ~o uchwafy komite, 
'łów zoidadowych. Z taśmy rnogne!o­
fonowej odtwarzana 1est :elccja z 
Bydgoszczy nagrano 19 ma;co wie· 
czorem. 

Tu na miejscu pracujo. Wydawane 
sa przepustki, druku1e się kole1ne biu­
letyny. Akcja kieruja Bogdan Lis. Bez 
przerwy dzwonie telefony - z Kroko­
wo, z Kotow:c. Jacvs kole iarze oytaia. 1 czy strajkowcć? t 

_ Je kii nre prze,zkadza. tQ innym I 
- strajkować' 

Ktoś ma watpliwości na temat przej 
rzyslośc.i jcdncqo z s0rwisów informa­
cyjnych. Pada10 wv1aśnienia. 

Anna Wolent~·nowicz, Zbiqniew lu­
iok pojc::holi do Stoczni Gdonskiei. 
Inni cztonkawie KrajoNeoo l<omltetu 
Straikaweqa i Prezydium MKZ Gdo11sk 
przebywajq w porta::h, Slocm1 im. 
Korr.unv Paryskiej, .. Naucic", LJ:zedzle 
Wojewódzkim, ,.Elmorze". 

GZ 
• 

11 ,, St.oczni Gdańsk1e1 im. Lenina 
~,, pu1ktucrlnie o ąadz. 8.00 ry~ 

syren abwiei.::•ł oocząt~k cz'ero-
qodz1nneqa strajku o~lrzeqawczcqo. 

i , ,Solidarnością" 
lok do·.111adu1e srę PAP - zopow· 

dziane na czwartek kolejne Sj:)01 

konie między Komitetem Rody M n 
strów do Spraw Związków Zaw,:,d.:>wyc 
a de!~gacjq Krojowej . Komlsji PoroztJ 
miewawczej NSZZ „Solidarność", prze 
loi:one iostało - zo obopólnq zgod 
- no dzisiaj. 

PA!> 

Pierwsze posiedzeni 
.. 

seJmoweJ 
KomisjL.Nadzwyczajnej 
26 bm. o::lbyło się 'wstępne po,1c 

dzenie powotonej w bm. przez se: 
Komisji Nadzwyczajnej do Konłro, R 
al:zacii Porozumień z Gdańska, Szc2f! 
dno i Jostrzebia. Dyskusjo no posie 
dzeniU koncentrowało s:ę wokół W\ 

darzeoi w kraju w osioł-, m C%<! 0 i 
(r,:rzewod"l czqcy komis'i pos. fo 

(Ookońcu,n1• no sir. 2) 

27, 28 29 marca 1961 r. Cena 1 Ił 

- .,Tu mówi rodioNa agencjo „So­
lidarność". Ro;:poczynomv procirom 
strojkowv... 26 bm. wieczorem omó­
wiono zostało sytuocjl'.I ... Nie podjęto 
konstruktywnego dioloqu... NSZZ jest 
zawiedziony... Komisjo rzodowo bada 
sprawę bydqoskq w sposób cpiesza­
ły... Przypominamy żodonio slrajko· 
we ... " 

MPVH,W#MiA SW&iłśW& N 

polityczne, związkowe i. społecz-

ne podejmują dalsze rezolucje 
.. 
uch,~1ały I 

al I szy IC 
K Oto norr-y, J·a·k „ b<!!do obowr(!zy- cze por~cd poło,·.'(! - na zoopotrzen,e 05TUL4. T „Fe~fo! acj( o"\~U· " -

.. ~jy: każdy m: eszka.niec nasze90 wo· zlobków, szp.tolt i przedszkoli oraz n-..e-,tów", dorncgo)ący s,ę l!tpro •= I d · A1 d , 
ł J·ei•.•o.dzt•."o ,~,es,e_czn,e otrzyma: 1 4 kg wo nq !iprze cz. ·e w0Je1•,o z • .vo 1,ccze-,.,0 reglornentac,; tusz- • " , 

- ., d · · masło, 1 4 kg mar,:,aryny oraz zam.en- qdańsk1e otrzymuJe te dostawy - wy-1 cw.v - został speln,or:y, \"':o omosc z - k d ! 
b n - 1 4 kg smalcu lub 0,5 kg słoniny łaczn,e z importu. Ja otyc 1czos -estot:"t·e=, ch'A·lH: od 1 k,N:etn:a r. no - d. b · · t · N 

lub 1 butelkę oleju. o ywoją się one n.ery m czn1e. p. 
te e:,;e woje-Hództwa gdańsk:ego na No zabezpleczenre pokryc:o kartek w morcu dotodo do Gdańska, do 20 
okre! p.rzejścrowy wprowadzony zos!a· n~ nos!o _ województwo potrzebuje bm. tylko 34 proc. rlosc,, ktore gwo· 
',li r,ste- r:ndzkiłu tych prod. _uktow. · v w ł ł d · I ·k ' " 340 ton tego produktu. eci ug roz- rontowa roz z:e n1 . 
Decyz,l• t„ pod1'e_to, bv zopewnic m. i· • k · · W · k' poso'b bedz·~n,y odb.1erac· " " ' a'z:elniko no kw:ec en tory .wy_ nosr 10 1 s . · ., n1:num zoo..,atrzenio ludności wo1e· ·1 d ·al 2 Na podst a ,.. ptowie 1000 ton, powinno zostac Jesz- nasz mas any przy z . • 
~v..~ooi ·i~i 1vi·ci ,iioiiz~c~p~o~b~i~e~c~w~yk~u~p~o~·~"'~i.Rmiiiii~~im;iiftjijiiiiiiai~iiiiiiiiiniiiiiiiii;iiiiiiiiiim ' w;e kart na cukier, k!ó,e zostały iuz 
I rozprowadzone. W stosunku da tych, 

J którzy otrzymali karty „C-1'' na dwa 

Sprawcy zabójstwa 
staną przed sądem 

I walne odcinki (w prawym qornym ro­
qu) sprzedawce sic bcoz,c: no pier­
wszy - 1 4 kg masło, :i no drugi 
1 ~ kg s no leu lub slon: ~~ l.:b olei 

C1, którzy otrzymał· korty „C-2" wy­
korzystywać beda tylko dwa wolr-e od­
cinki. Ner pie,wszy od góry otrzyma· 
jq masło, no drugi - smalec lub tłu5! 
cze zam:enne. Jednocześn ,e 'ł:ydo.,,,a. 
no b~dz;e morgo,ryno, o dla dz:eci 
(c.zyfi na korty „C-1") tobl:czka 
czekolady. Poncz~ólne odc,nki, u-

Prckuro~uro Rejonowa w Gdyni 
dnia 2~ bm. slo;ierowala do Sądu Wo­
jewóćzk1ego w Gdańsku akt oskarże-
nia przeciwko 25-letniemu Edward.o~ 
wi Ewaldo,..,I Gorącemu ; 18-letn1eJ 
Małgorzacie Pa'rias, którzy 12 lioco ~b. 
raku 1obil' Genowefę O., mieszkantH) 
ul. Sw'eckiej w Chyloni. Długotrwale 
• żmudne śledztwo, prowadzone pod 
nadzorem Prokuratury Rejonowej 
w Gdyn: przez Komendę Wojewódzką 
MO w Gdańsku, pozwoliło no u1ęc:e 
Pode1r,or,ych 1 wru,śnia ub. r. w z.ie 
!onej Gorz.., w rnomenc1~. gdy kracJl1. .. 

herbatę w 1ednym z scmooosługo- prowniojor.!! do zakupu Huszczów -
wych sklepów. · woż.ne s.a tylko z cal~ kortq. 

z inlormocj uzyskanych w Prokuro- Jednocześn•e Wydział Handlu i Us-
turze Rejonowej można odtworzyć ług Urzedu Woiewódzk iego informuje, 
drogę która poprzez drobne zrazu że rejes.trcda kort zoopotrzen:ov.,ych 
przest'ępstwo, zaprowadziła. dwoje mło w m;eso i jepo przet<.vory z 0 kn~~em 
dych ludzi no Iowę oskarzonych pod ważności na kw,ec,eń - bE!dz'.e prowo 
zorzutem zabójstwo. . dzono prtez sklepv brcnfov.e w c:ogu 

Edward Ewald Gorący ma sredn1e całego miesicrca. Karty mogq być rere­
wyksztolcenie techniczne i do końca strowor,e w dowolny.TI sklepie branio­
czerwco 1979 procował jako kontroler wvm w mieiscu zomi!!szkonio lub w 
'akości wyrobów w jednym z przed- m,eJ5CU procy osoby rejestrujqcei kar-
, 2> I tę. 

(Dokończenie - sir. tl1. 

W Muzeum Budownictwa · bdowego 
w Olsztynku opróct obiektów wzno­
szonych dawniej na Warmii i Mazu­
rach takich jak wiatraki i chałupy, 
można obejrzeć: spi7ęl i r,nrzędzio 
pracy używane przu mieszkcńców 
tych ziem. (BH) 

CAF - Stani1!aw t.Aor01'. 

• rng k ostro lu 
us pskim lolnis <u 

Jak informuje PLL „Lot", wczoraj ok . 
qodziny 20.40 samolot Polskich linii 
Lc>tn1czych „Lot" typu AN-24, wyl<onu­
jacy rejsowy lot no linii Warszawa -
Słupsk, w czosre podchodze1110 do fą· 
dowonia 110 lot n 1sko słupskie uległ wy-

Personelu latającego i Pokłodoweqo 
PLL ,,Lot" odwołały przew1dz1a'ly no 
dziś strajk ostrzegawczt, 

PAP 

padkowi. Na pckladz;e znajdowało s·e Oto dalsze szcze;;oły . wczoroj~zej ko 
47 pasażerów i 5 członków załogi. Z tostroly lotniczej w Słupsku, ;akra po­
!ej liczby, wedłuq wstępnych danych, dojemy 10 Polskich Radiem. 

s:artowym przy podejściu do ląd.,·.va­
nto, Pos-oterów wcześnie1 po1nfo,mowa 
no o możliwo5c1 kotostroiy i poża,u. 
Tok się też ~tolo i samoiot s.plonąl. 
Większość p.osoiorów zdążyło opuścić 
ooklod. 1 osobo zginęło. 

W Szpito1u WÓjewódrk1m rnojouje 
s,i; 14 osób. 12 po udzie!en•u pierw· 

19 osób iest ronnycł); urnies~czor.o ie Według informacjr uzyskar'lej v1 slup- smj pomxy odwieziono do domu. K1i­
w Szp tc1u Wojewódzkim w Słupsku I skim porcie fotniczym samolot Pol- k 6 · k d a os b mo zło'l1an,o rec;osłupo, ,, . oko: n 1ych pia::ówkoch służby zdrowia skich Linii lotnicrych AN-24 rozb:I s.~ 
I d ' d I · ł' wstrzosriienio mózau Ich :życiu n,e M· \Ja f" ,.;,ce ,·1ypo ~u u o a srę a owno około półtora kilometra przed pasem 
kom <Jo badania wypadków loln;czvch I qroża n1ebezpieczerisL,10 fos• to op,., o 
Da sze- 1riforrracje będa pub!i~o·110 :·••••u••• .. ••••••u•••••••••• .. •••••••••• .. •••: lekarza dvżurncoo d, JonJ)l'J Kordo ... 

I k . • • + 
m:are postepu proc om1sp. : w . " .. . : SHJ. 

. Informacje-. na temat ro<111ych. pers~· i !1 ieczor opozniony i 0::lnolozly Sfl:J dwie osoby, i.:tore' ,,o 
zerow so udz,elone prZt',Z oddz1ol P1.l : • k f' · 
,.Lot" w Słupsku pod telefonem 70· 4~. 'I : Dzisiej>ZY "\\' 1eczór WybrzPza": . ntostro re - w ~tonie ;z oku - cr,u-

ach 

w · · · • \lk · ·,ał ~'P ~ <ipa· z.'n'oil'em Przy • 1 scrły foren lotn,sko natomiast ,,, orszow1e motno 1e uty· : at. .. 1..., ;c.. "'·· l • •• ·: , 

skoć pCld numerem '6·.'l5·50. : czyną b:n udz1ilł pracow:11Ków: 
"' i drukarni i v;ydawnictwa w' straj : 

W lWiązku z wypadK1em Kom1~jo Zo · i im ostrzegawc,:ym. ! 
klo::i-owo NSZZ ,,Soiidorność" PLL : ł 

·~" OóOl :
0:as,;:::=.:!~ ~ Jutro ukaże się i 

: : 

Pogo~a na :jutro f „ Głos Wybrzeża" I . . 
: Z· powodu sznc~ólne,i sytuacji : 
: w kraju i oczywistej potrzeby i 

.Jak lnf0rniuJe dyi.ttrny synopl} k gllyó : informowania o niej spoleczeń-: 
skie~o Instytutu ,1 ~teorologh i Gospo· : ~twa - J{jTRO, \\' SOROTĘ i 
darli:; l\'ndnPJ .. jlltro :1.al'hn1ur1PTiit! hP,· : 28 B\J .. {;K,\ŻE SIT·; SPEC.L~L-: 
d1.iP 7.ntltttnt? i prtt'lOtn" opady d<!sz- • • 
trn, Temueratura minim•lna .~ st. c; : :\'E WYDA:'1,JE „Gl,OSl' \\'Y- t 
rto 7 ~t. (·. n1)łksyn1t\ln::1; nd l rłn 1l "11, !. BRZEiA.'\ 

1 
! 

~;,ll~~i:~r;~ .. 7. iki;~~~J.;~~~ .. ~~rh(ldllJt h. łt f : ...................... ~ ............ .,........_...,....., ••• , ........ : 

Sę'łlol.o~ .wypadł 
z pasa siartowego 
Wczornj w godz n:icn w1ec1.0,'n7~h 

podczas lqcio'łion,a no lotnisku Okta· 
cie w Warszowie wypadł z paso sam'o 
lot rejsowy „lnte:fluąu" przylatujący 
Bęrlino. Nikt spośród 31 pasażerów I 

p ęciu czlonko'ł1 zoloqi znojdujqc)'ch 
się no pokładzie riie dornal obrażeri 

PAP 



taj o 
(Dokończeni• ze sir. 1) 

~JSZZ „Solidorność:" po wyczc.rpaniu 
wuystkich argumentów, nie mamy in 
ego wyjścia, jak przystąpienie do 

~biorowego protestu, jakim jest strajk. 
Zwracam się do WO$ o poważne po 

foktowanie ,zarządzenia KKP i p!"zys­
Qpienia w dniu dzisiejszym do czte-
1ogodzinnego strajku. 

Drodzy stoczn:owcy, z tego miejsca 
pragnę podz iękować: Egzekutywie KZ 

Stocznio Gdańska im. Lenina. Ha 
kraty rozdawano aktualne biuletyny. 

PZPR naszej stoczni oroz ZorzQdowi 
Zakładowemu ZSMP za gotowość 
przystąpienia razem z nami do dzi­
siejszego strajku. Napawa nos otu­
chą tako postawo, że jeslemy wszys 
cy razem, jako córki i synowie tej sa­
me j Ojczyzny, złoczeni w wolce o 
lepsze jej jutro. 

Zgodnie z regulaminem strojkowym 
bromy stoczni zesłały dla wszystkich 
zamknięte, a stoczniowcy pozo5tali na 
swoich stanowiskach procy. W tym 
czasie z qłośników radiowęzła nada­
wano szereq aktualnych informacf, 
qtównie relacje o wydarzeniach w 
Bydqaszczy. 

Przed głośnikami radiowęzła wyslą­
pili równid w dyskusji Anno Wo!eoi­
lynowicz, Alojzy Szablewski i goszczą­
cy w stoczni członek Prezydium KKP 
i przewodniczący MKZ NSZZ „Solidar 
n ość" Mazowsze Zbigniew Bujak. Ten 
ostatni podkreślił swojQ radość:, że <TIO 

7<! przebywać: w stoczni - legendzie 
wśród kilkunastotysięcznej zologi sto­
czn iowców w. momencie, kiedy od 
~ierpnia ub. r. kraj i zwiqzeK nie był w 
tok trudnej i skomplikowanej sytuacji. 
Zapewnił s1oczniowców, że jest opty­
mislą w sprawie pomyślnego zakoń­
-:: zenia konfliktu społeczeństwa z wła-
dzą. (wś) 

K ILKA minut po godz. 7,00 przed 
budynk iem dyrekcji Zarządu 
Portu Gdynia sloją ludzie w b ia 

Io-czerwonych opaskach. Wszyscy 
wchodzący i wychodzący z budyrtku 
;ą dokładnie kontrolowani. 

W pokoju Kom isji Zakładowej „So­
lidarności", duży ruch. Dzwonie tele­
'ony, działa rad iostacja. Przewodni­
czący portowej „Solidarności" Henryk 
Tarasiewicz mówi: 

- Do strajku przystqpi cała pierw­
~za zmiana - 1500 osób. W stałej 
gotowośc i znajdować się bedq służ­
by portowe oraz załoga wydziału U­
sług Żeglug owych. Wprawdzie statki 
nie będą wprowadzane i wyorowodza 
ne z portu, jednak pracownicy WUl. 
mogq w każdej chwili udzielić pomo­
cy jednostkom. Srraty ekonomiczne? 
Zni kome. W tej chwil i no redach obu 
l"nrtów zria1duje ~ię zoledwi<? 40 stot-
1<6w; ludzi.-. ~a n1~mali:e b'!zrobotni ... 

Oiw,ę l<; ~yren. Ro!poczyna ~,~ .,._ 
-godrniny strajk i,strze,;owczy. Drw('l­
ł'II tel ... km: przypty,n~ł ~taiiok „Baliie E­
col"" z łodunkiem moslc. Co ro·łic? 
Odpr>wiedź : wyładowoć i rozwieźć. W 
,:,necn"j sytuacji n ie moż.,.my sabil! 
rozwol 1 ć na przetrzymywanie i:ywnoś 

ei. 
Przez zakładowy rodiowęzeł siole 

płyną komunikaty. Odczytywany jest 
list Stefana Bratkowskie,;io, odpowiedź 
Lecha Wałęsy na przemówienie Pfe· 
miera Rakowskiego, instrukcje MKZ-u. 

W Kom itecie Zakładowym PZPR 
rozmawiam z I sekretarzem Januszem 
Kłosińskim i sekretarzem ' Francisz­
kiem Rogowskim. 

- Strajk jest złem, ole złem ko­
niecznym - twierdzę. Uważamy jed­
nak, że tam gdzie większość załogi, 
tam winni być członkowie naszej par­
ti i. To jesł wniosek wyciqqn ięly po 
SiP.rpniu. Musimy sprzeciwiać się na­
ciskom, dqżacym do podzielenia spo­
łeczeństwa. We wtorek z;edaqowaliś­
m y oświadczenie sekretariolu porto­
wej organizacji partyjnej, w którym do 
maqamy się natychmiastoweao, sicze 
qółoweqo i rzetelneqo oo'nf0<mowa-

a 
nia zarówno załogi naszego portu, 
jak i całego społeczeństwa o przyczy 
nach zajść w Bydgoszczy. Apelujemy 
do wszystkich o zachowanie w tych 
trudnych chwilach spokoju i rozwagi. 

W partii jest ponad 1400 członków 
załoąi - dodaje F. Rogowski. Wszys­
cy obecni na I zmianie strajkują. 

O godz. 9.00 w rejonie I rozpo­
czyna się wiec. Ponad 500 osób nie 
mieści się w stołówce. Stojq na da­
chach, platformach, wózkach. Na jed-

c:i:as strajku zamknięto bramy. Przez 
fol. M. Zarzecki 

nym z wózków staje Henryk Tarasie-
wicz: 

- Chciałbym wyjaśnić PfZyczyny 
strafku. Podstawowym powodem są 
wydarzenia w Bydgoszczy. Chcemy 
żyć w państwie praworządnym. Żąda­
my dostępu do rod:a i telewizji, reje­
stracji związku zawodowego rolników 
indyw,duo!nych. 
Długo mówi o wewnętrznych pro­

blemach por\owców, o przedłużają­
cych się rozmowach z o<zedstawicie­
lami ministerstwa, o oczekiwaniu na 
uchwalenie Karty Portowca. 

ludzie słuchojq z powagq i w sku 
pieniu. Pod kon iec wszyscy zdejmujq 
czapki, stojQ na baczncśt. Rozlega 
się hymn. Przed odjazdem Tarasiewicz 
apeluje o rozwagę i informuie, że 
wszelkie wiadomości o e"'lentualnym 
oorozumien:u „Solidarności" z rzodem, 
będq natychm'a~t przekazane za!odie. 

O ąodz. 10.00 takie spotkanie odby 
wa s:ę w re :o'1i e 11, o podz. 11 .00 w 
rejonie Ili. W 5zqd zie podaje oodobne 
słowo, wszęd z·e p-:111uie nastrói rozwo 
gi. 

O godz. 12.00 znów słyszymy 
dźwięk syren, zakończył się 4-i!O-
dzinny s•ra jk ostrzegawczy. 

- Miejmy nadzieje, że jest on ostoi 
ni - mówi pani cb,łuqujaca !eleks. 

DANUTA JAROCKA 

T RANSPORT c'~ia-rowy PKS. Nie 
którzy kh,nci PKS juź wczoraj 
powiadom ili przewoźnika by nie 

przvsyłal dzisiaj samochodów r ieżaro­
wych. Do innych fam wozy PKS wyje­
chały ra,no I w qodzinoch strajku s-to­
ly u klie·ntów. No,,ma'nie pracował la­
bo.i zo•trudniony przy przewoz:e orty­
kufów żv,Nno;.c,owych. 

W Oddz'ole Osobowym no ul. Wo­
łowej w Gdo 1;sku proca trwało od 
wczesnych ąodzin rannych. Jut przed 
qodz. Ą w; je<:holy p'erwsze wozy no 
Dworzec Osobowy PKS. O qodz. 6 
,:,roce pod je!o ca·~ zaplecze tech­
niczne. O aodz. 8 proco 1o~tol("I przer­
wc,no. No · te· ... ni.., bozy działało strni 
r('lbe>!n'cu,, p;lnuja~o pc:>rznd1<u, dyscy­
plinv i zob'!7p:ec1ająco m:en'e pań­
stwow"'. 

Z Dwo.rcl'! O,oboweoo odchodziły 
pit!crv.JS?'! autobu~y od qodz. 3 40 do 
<:todz. 7 z miMl'tom~. tok by godzino 
ósma została a,utobusv już w jalcieiś 
miejscowo~ci. Jeśli przed ąodz. 8 !'ie 
dojechołv, to przedłużały trosę o 10, 15 
minll'I. Przyjeto zosade, by ni-e przery­
wać kunu miedzy os iedlami, oiie sta­
wać na trasach. ale w wiekszvch sku­
piskoch ludzkich, no przedmieściach. 
O qodz. 12 komunikacjo ros!oln w1no-
w ion a. {zb!cz) 

P 'l ZEWODNICZĄCY Komisji Za­
kładowej NSZZ „Solidarność" 
Marek Odrokiewicz podaje orzez 

rad owęzel komunikat: ,.Komilet Zokło 
dowy NSZZ „Solidarność" oąloszo 
strnfk ostrzegawczy od godz. 8.00 do 
12.00. Informuje, że przekształca sie w 
Komitet Strclkowy. Informuje równief. 
te członkowie NSZZ „Sol:darność" 
zgodnie z uchwałą KKP 1 paragr. 12 
pkl 3 Statutu Związku będą uczestini­
czyć w strajku". 

1500 pracowników gdańskiepo „El­
moru" p4'Zerywa pracę. Jednocześnie 
ci, którzy n'e chcą strajkował proszeni 
sa o zqlo~zenie sio w zÓklodowei sie­
dzibie „Solidarności" celem stworzenia 

Sesja WRN 
(DokoncLenie ze str. 1) 

Wicewojewoda Romc,n lok, w zło­
żonym w imieniu· wicewojewodów 
bydqoskich oświadczeniu powiedział 
m. in. że decyzjo o przywołcniu 1 '! 
bm. na salę obrad 5:ł porzqdkowvch 
pod jeta była koleqial'l ie. P.-11 pode j­
mowoniu tej decyzji kierowo110 s;e naj­
lepiej rozum ianym Poczuc1c,T1 prze­
slrzcqa11ia porzadku. 

Przeczytany został ,i,t otwcrtv MKZ 
NSZZ „Solidarność:" w ByC.:qoszc;:y do 
rodnych WRN, w którym tv1KZ stwier­
dza m. in. że nie może przviać za­
proszenia na drugq część ot>rod VI 
S(,jsji. Jesteśmy qolowi - ąłósi m. in. 
list - przyjść: no posiedzenie WRN 
i przedstawić prob!emotyke. kl6rq 
przygotowoliśmy no 19 mo1ca. Zda­
ni'!m HKZ można bedzi11 Io uczynić 
doi.,iero wtedv. ody wvioinions zostc­
no wszvst~ie fct.<.tv, ~dv z:realizowO!"! 
zostcm,:i · n,erylo1vcz:n!! ~ostJlotv bvd­
ooski'!aó korr>1tetu. o także <:idy ~ 
;;.,róc.a do zdrowia i,oszi<l;)d-owoni ueze­
stnic.v se;ii - przedstawiciele „Soli­
dorno:ki". 

W1ceminisler {'Jdl"l,ini~oeji, QOspod('Jt 
kl tereni,wej i ~hrl"li'ly trorJow(,i<., -
J<:11'1 J,:,1'1/e,r,tlr! - w irr,i~l'lilJ i r ,,~ 
wożni„r,10 kr,mi~ji 1101'.'i,.,w•j tł„ 7M1'1'1-
ni,i wyrJnn<'ń w Ryt:IQM?'eTY ~r•l„ri,W"II 
ddycliczasowe ustolen10 kom~ji c,roz 

wnfOski, jakie nosuwojq się w związ­
ku z omawianym na sesji tematem. 

Wojewódzka Rada Narodowa podję­
ła uchwalę, która głosi m. in., ze 
pierwsza część sesji z 19 bm. została 
przerwana przez przewodniczącego 

WRN na skutek uchybień formalno­
-prawnych, co nie spotkało się ze 
sprzeciwem prezydium i radnych. Ra­
da aprobuje postawę tych radnych, 
którzy pozostali na soli I podejmowa 
li próby złagodzenia konfliktu. Doku­
ment podkreśla, że nie wykorzystano 
wszystkich możliwości rozwiqzonia za­
istniałej wówczas sytuacji, przywołu­
jąc siły porządkowe w związku z czym 
ucierpiały lrzy osoby. WRN żąda wy­
jaśnienia wszystkich okoliczności ja­
ki8 doprowadzlly do ict1 pobicia oraz 
ukmcmit'J winnvrh. Po 1oko1\czen•u i,roc 
pnez Komisję Rządowq I Prokuratur, 
Wojew6rl7ko WPl'J wyr,owi-, ~il!' co d,o 
możliwoścl dolszego pełnienia funlrcji 
wieewojewO<:lów prze1 lłoMont'I lłqka 
I Władysława Przybylsl\:leqo. 

lkhwolono vc.-turn nieufrioścl w s!,o. 
sunlw do crloni<6w prezydium. Wyb6r 
nowego pr<!!Zydium ,:,db~dzie sl1 na 
no~t,pnej ~e~ji WRN. 

Zo prryj-,ri„m ur:hwoly głosowało 
AA rndnyrn, prze,-iwko było 36, 
o ---łr;rymołn ~i~ "".i gt..,~u 1!! r..,,;nyrh. 
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z T ój Pierwsze posiedzenie W odpowiedzi na wystąpienie M. Rakowskiego 

:m możliwości kontynuowania pracy. 
Uwago ta dotyczy pracowników nie 
zrzeszonych w „Solidarności". 

O kon:ecmości przeprowadzenia 
strajku ostrzeqowczego przekonani są 
wszyscy członkowie „Solidarności". 

- W żadnej sprawie nie byliśmy 
tak jed.nomyślni - stwierdza M. Odra­
kiew:cz. 
'W „Elmorze" strajkują takie człon'l<:o 

wie partii, o wśród nich I sekretarz Ko­
mitetu Zaktadowego PZPR Adam Wen­
dorfl oraz Tomasz Maciejewicz - czło 
nek Wojewódzk'E:j Komisji Przedzjazdo 
wej - zespołu nr 3 procującego nad 
problemem „Podia - cele i zadania". 

Przyłączyliśmy się do strajku - mó­
w·ą A. Wendorff i T. Maciejewicz -
adyż protestujemy w ten sposób prze­
ciwko temu, że jako członkowie partii 
rządzącej czujemy, że nie mamy nic do 
pow;edzen'a w sytuocj:. k iedy decydu­
je s ię los Polski. 

POP .. E!moru" oczekuje od Komitetu 
Cen1'ralnego podania do wiadomości 
członków part::, kto personoln;e we 
władzach PZPR jest za odnową, a kto 
przeciwko. 

- Nasza POP żqdo również żeby u­
chwała Komitetu Centralnego, który 
będzie obradował 29 bm. była podpisa 
na przez każdego członka KC obecne­
go na posiedzeniu. To dla jasności 
s.prowy. l.ądamy równ:eż, by podano 
do w·adomości, kto głosował za u­
chwałą, a kto przeciw. 

- Uważamy, że „Solidarność" i rząd 
muszą się dogadać; po prostu nie ma 
inneao wyjścia. Nie można dopuścić 
do stroiku generalnego, bo to oznacza 
kon'ec. 

MARIA NOWAK 
• 

P UNKTUALNIE o godz. B pod 
protokołem formalnego przeka­
zania WPK Komitetowi Strajko-

wemu - złożyli swoje podpisy dyrek­
tor Medard Szalewski i sekretarz R::i­
dy Związkowej NSZZ „Solidarność" 
w WPK w Gdańsku Andrzej lappe. 
Na cztery godziny odpowiedzialność 
za funkcjonowanie przedsiębiorstwo, 
za porządek i lad - przejęli przed­
stawiciele zatogi. 

Ostatni tramwaj zjechał do wrzesz-­
czańskiej zajezdni o godz. 8.02. Ry· 
szard Skowronek przewodniczący Wy 
działowej Organizacji Związkowej 
NSZZ „Solidarność" przy tym zakła­
dzie mówi: 

- Przygotowaliśmy się do spraw­
nego wyprowadzenia wszyslkich po­
jazdów na trasy po zakończeniu 
strajku. O godz. 11.45 wszystkie opusz 
czą zajezdnię a od godz. 12 będq za­
bierały już pasażerów z nojbliższy::h 
przystanków. 

No temat aktualnej sytuacji zano­
towałam kitka wypowiedzi: 

- Kaidy ma nadzieję, ie nie doj­
dzie do strajku powszechnego. Na­
wet dzisiaj, o godzinie ósmej wiele 
osób żyle nadziejq, :te i dzisiejszy 
strajk zostanie odwołany. Trudno, nie 
dogadali się ... 

W Zakładzie Autobusowym WPK 
przy ul. K. Marksa we Wrzeszczu -
więkHość · załogi zasiałam w stołów­
ce. Akurat spokojny czas: można wy­
korzystać na śniadanie, rozmowę. W 
rozmowie z przedstawicielami Wydzia­
łowej Organizacji NSZZ „Solidarność": 
przewodniczącym Stanisławem Gorze­
lanym, jego zastępcami Zenonem Ba­
ranowiczem i Ryszardem Landowskim 
oraz sekreiarzem Jerzym Bazełem -
zapytałam o realizację sierpniowych 
postulatów załogi. Z socjalnych 
z:reolizowano ten, który dotyczy! utwo­
rzenia w zakładzie bufetu; zaopatrze­
nie jest dobre i procującym no zmia­
ny oszczędza wielogodzinnego wysta­
wania w kolejkach. Poza tym zrobio­
no specjalne ogrodzenie dla uchronie­
nia autobusów przeznaczonych de na­
prawy od „rozszabrowywania" na 
części dla... kolejnych napraw. Nato­
miast niewiele zmieniło się w ho· 
lach zakładu. 

• 
Odbiera! iśmy sygnały, te autobusy 
tramwaje zje:tdżoly przed godz. a 

z tras. Dlaczego? Takie pytanie zada­
łam przewod11iczącemu Rady Związ· 
kowej NSZZ „Solidarność" w WPK 
Edwardowi Damasiewiczowi. Wprawa• 
dzilo to bowiem w błqd wiele osób, 
które pam:ęloły, :te podczas poprzed· 
nich strajków środki komunikacji miej 
skiej kursowały do gadziny 8 I za­
trzymywały się na przystankach. 

- Chodzi o to, teby zabezpieczyć 
wozy w zajezdniach I takich miej­
scach, gdzie jest nadzór, np. przy dy­
spozytorniach. Podaliśmy komunikat 
do „Panoramy TV", zawtadamiojqcy, 
że lak będzie. Pozo tym kierowcy 
wcześniej umieścili Informacje no wo· 
zach, ie zjeżdżojq do zajezdni, 
o część taboru - zjeżdżała dopiero 
po godz. 8. Konieczno Jest na pew­
na sxersza mformocJa: my się też u­
czymy - z każdym strajkiem - do­
bfej organizacji ... 

ALEKSANDRA CHOMICKA 

• • • 

P RZVCHODHIA przy ul. Koło­
brzeskiej 46 w Gdańsku-Prz.ymo­
rzu, godz. 8. Przed okienkiem 

rejestracji, oblepionym ulotkami i odez 
womi, nieliczni chorzy. 

i'rzychodnia l'Unkcjonuje normolnle 
bez zakłóceń. Tyle tylko, ie nod wej. 
ściem powiewa flago, a personel nie­
mo! w całości - bo 96 osób no 101 
ogółem zotrudnionych - nosi no rę­
kawach opaski I przypięte do klapy far 
tucho znoczki „Solidorności". 

Lekarz w gabinecie ginekologicznym 
lopidornie ocenia sytuację: przyszedł 
ten, klo naprawdę musiał, Cisza, spe 
k 6j, porządek. 

a:•,•as 1'-W 

W 36 rocznicę 
(Dokończe,ue re 11,. t) 

~wietofańskiej, u n6" obelisko 
Tonezewa przy al. Zwye1f)stwa i 
sku ku czci pol-eglych horc-erzy 
skich no Obłużu. 

Pet ko 
obeli­
gdyń-

W niedzielę o g()dz. 12 rozpoeznie 
się w T e<itrze Oramcitycznym urc>ezysty 
koncert z udziałem omCJtorskich chó­
rów gdyńskich: ,,Echo", ,,Stello Mo­
ris", .,Sonota", ,.Dzwon Kaszubski" i 
„Symfonio", erkiestry svmfoniezMI Sto 
ani im. Komu"y Pary:rk~ Ol'Cl1 ~o­
torów. 

A. 

Ili Szpitalu Woj1rnódzkim Im. Ko-1,"Y pernika w Gdańsku, ostry dyżur 
od 8 do 8 nostępnego dnio. Do 

godz. 10 przyjęto jeden ostry przypa­
dek - zowoł. Znów, gdyby nie o!<cjo 
ploko-łowo, !logi, opaski no rękawach, 
znaczki, nic by nie wskozywolo na 
Z'Niązek personelu szpitala ze stroj­
k,iem. 

Cz!ankowie Komisji Zr.\(ładowej 
NSZZ ,.Solidorność" przy Wojewódz­
kim Szp'1olu Ze~polonym (któro skupia 
w 70 kołach ponad 2400 os6b no ok. 
2600 zatrudnionych) wyrcżnie podkre± 
l('!ia. że szpiłcl procuie. Proccrje - jak 
stwierdz,! dvrektor Cezary Burkiewicz 
- normalnie jak co dzień, bez zakló­
ceri. Nie ma wewnętrzneqo pedzia/u 
no członków ,.Satidorności" I „resztę". 
Załoqa jest scalona, reprezertui<? i,:i::>d 

ną opinie wyrażona przez NSZZ , So. 
lidarność" przy Wo[ewódzldm Szpitalu 
Zespolorwm w liście otwcrtym do pre 
miero gen. Wojciecha Jaruzelskiego, a 
dotyczqcq wypadków w Bydaoszczy. 

Z chwila oqloszenia prz~z KKP ~·'.l­
nu gotowości strajkowej Komisja Za­
k!adowo. no nadzwyczo;nym zebraniu 
podjeła uchwale o wzmoc-nieniu obsa­
dy w pełniących r.l'llodobowe dyŻ'.lry 
plasówkcich podl~riłvch Wojewódzk'e­
mu Szpitalowi Ze,,:,olonemu (no-::na 
obsłuaa chorych w przychodni no ul. 
.>oskó!crnj, Oddz , oł Pomocy Dordnej, 
Szpital Wo)ewódzk;J Dyżury te so pel 
nione od piatku be1-ołotnie i będą 
trwać do chwili odwołania gotowok; 
stroikowej. R. K. 

w ff 

(Dokończenie ze sir. 1) 

Szczepański, bezp. okr. wyb. Bielsko. 
Bioto, jest z jej romienia obserwato­
rem na rozmowach między rządem a 
„Sohdarnością") Ol'OZ 1rybu procy kon 
trolnej komisji. Jeśli chodzi o lę os­
łatniq, przewodniczący zaproponował 
kie<unki działań wiqżące się z analizą 
poszczególnych porozumień i wszyst­
kich materiałów otrzymywanych od rzą 
du i od związków zawodowych. W 
tym aspekcie, przeprowadzono już roz 
mowy z „Solidarnością" co do prze­
niesienia niektórych spraw no grunt 
komisji sejmowej. Niezbędna będzie 
analiza spraw nie załatwionych, a za­
wadych w porozumieniach. 

Obecny na posiedzeniu wice,pre-
mie, Mieczysław Rakowski przedsta-
wił informację dotyczącą bieżqcych 
wydarzeń i podkreślił wagę, jaką przy 
wiązuje rząd do pracy komisji nad­
zwyczajnej. 

Komisjo przyjęła za-sady swego dzio 
la·nia, zaproponowane przez jej prze­
wodniczącego. Powiedział on, m. in., 
że komisja jest platfe<mą działania z 
ramienia zaufania społecznego; chce 
zaufanie społeczeństwo do władz pod 
irzymywać i rozbudowywać. Komisjo 
będzie wspierać wszy,tkie wysiłki do 
globalnego porozumienia. 

Jak poinformowano na posiedzeniu, 
na dorndcę prawnego komisji nadzwy 
czojnei powołano doc. Andrzeja Gwiż­
dżo z Ka•ncelorii Sejmu, o na doradcę 
eko~omicznego - dr. Zbinniewa Schul 
za z Komisji Planowania. 
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Obrady Egzekutywy 
KW PZPR w Gdańsku 

Na wczorajszym posiedzeniu Egze­
kutywo KW PZPR w Gdańsku rozpa­
trzyło aktualną sytuację polityczną 
w kroju i podjęła uchwałę określającą 
jej s1anowisko wobec lej sytuacji. Peł 
ny tekst uchwały opublikowaliśmy 
WCZOl'O j. 

W kolejnym punkcie obrod Egzeku­
tywa KW zaznajomiło się z wstępny­
mi wynikami ankiety, o<Zeprowadzo­
nej wśród członków Ql'gonizacji pod­
stawowych w sprawie kompanii spro 
wozdawczo-wyborczej przed IX Nad­
zwyczajnym Zjazdem PZPR. 

wiania skarg i wniosków wpływają­
cych do KW PZPR i instancji partyj-
nych oraz administracji państwowej 
i gospodarczej. . 

W miniooym roku nastąpił wzrost 
napływających skarg, ktcxe w więk­
szości dotyczq sfery gospodarki mie­
szkaniowej i komunalnej oraz stosun­
ków w zakładach procy. Egzekutywa 
KW uznała wielkq wagę wnikliwego 
i operatywnego załatwiania tych 
spraw oraz konsekwentnego usuwania 
źródeł tych skarg. W tej kwestii pole­
ciła opracować konkretne wnioski pro 
klyczne w odpowiednich komisjach i 
agendach KW. 

Egzekutywo KW przyjęła ramowy 
plan swej pracy w drug,m kwartole 
br. 

,, . . 
Przemow1en1e 
Lecha Wałęsy 

Biuro Krajowe NSZZ „Solidarność'.'. 
w Gdańsku przekazało Polskiej Ag.enq1 
Prasowej następujący tekst przemow1e­
nia przewodnicząceqo KKP NSZZ „So­
lidorność" Lecha Wałęsy, wygłoszone­
go podczas środoweg? spotkania_ w 
Urzędzie Rody Ministrow w odpowiedzi 
no wystąpienie wiceprezesa Rody Mi­
nistrów Mieczysława F, Rakowskiego: 

Panie premierze! 
Pon rzeczywiście więcej wie, no wię­

cej rzeczy palrzy, je?nak dzi".':'ić się 
należy pańskiej ocenie sytuacji. Jak 
można mówić o odn·owie? Tyle razy w 
1956 1970 i 1976 roku mieliśmy tok.o 
sytu~cję. W 1980 roku podobnie by si~ 
stało gdybyśmy posłuchali pana I pan 
skiej odnowy. Nie możemy pozwolić: no 
to, żeby pozostali ci, co trzy razy za­
wiedli zaufanie klasy robotniczej. Nie 
możemy pozwolić, żeby milicja nas bilo 
i żeby taka było odnowo. Nie będę 
dolewał benzyny do ognia. Jednak z 
takimi ocenami trudno się poqodzić. 
To co proponuje pan i niektórzy inni, 
to powrót do teqo co było• w 1970 i 
wcześniej. Dlateqo też nie można tok 
stawiać sprawy, trzeba inaczej robić 
ocene. Chodzi o to, żebyśmy nie po­
pełnili znowu tych samych błędów. 
Nasz upór może rzeczywiście nie w 
każdym miejscu jest uzasadniony, mo­
że jest za duży. Ale chodzi o to, że· 
byśmy nie wrócili do tego, do cze~o 
tyle razy wracaliśmy. Argument, ze 
uderzamy w MO i rząd, nie jesl uza­
sadniony. Przecież tek nie jest. Tylko 
jeśli ci sami ludzie robili ,,ścieżkę _zdro; 
wio" i inne rzeczy, to trudno uw1erzyc 
w odnowę. Teraz dziwić się należy, że 
ktoś w Bydgoszczy bije naszych człon­
ków. Nie można nawet żądać, żebyś­
my uwierzyli, że to jest odnowa. 

To jest zła ocena. Jeśli chodzi o za ­
rzut że chcemy oddzielić qeneralo od 
inn;ch, to nie robimy teqo. Ale '!l(erzy­
my, że niektórzy działacze o mn1e1szym 
wyrobieniu moqą mówić inaczej, niez; 
byt trafnie: nie chcielibyśmy, żeby kłos 
próbował nos podzielić. Moim zdaniem 
dobrze, że są różne zdania, to nie jest 
źle. bo sami wiemy do czeqo dopro­
wadziło jednomyślność. 

Bydgoszcz to syqnał, że ws1;yst~o. za­
czyna się od nowo. Jo rown1ez w 
Gdańsku móqlbym postawić postu!at o 
zmianę tych ponów, którzy mnie zotri;y­
mywoli, bili i karoli, iednokże d!a ?o­
bra sprawy teao nif! zrob1e mimo 

wszystko. Oczywiście sq iooi dzialac:u, 
O mniejszym wyrobieniu. Nasz ruch 
popełnił ten błąd, i~ wcześnie) nie 
przeprowadził szkolenia typu „nie ata­
kujemy w ta~i sposób,, ole po~ kątem 
praworządnosci, wolnos.~1, swobod, ata­
kujemy pod tym kqtem • Jeśil 1ok by br· 
ło to inczej by Io teraz odczyływono, Z• 
my nie atakujemy socjalizmu,. milicji, 
ani aparatu władzy, ole atakuiemy to, 
że obrywaliśmy tyle w iydu od nie­
których ludzi z tego aparatu. Tak po­
winna się właśnie kształtować oceno. 
I fakt, że ktoś wywiesza plakaty, które 
pon ocenia jako .antykomunis!,Yczne, an­
typaństwowe; zno':" n'.e nol~zy_ osqdz~t 
tych ludzi, że mysią ,n,oczeJ,_. ze chcie­
liby powrotu do innych reoliow. To lu­
dzie, którzy oceniają za to co było 
złe nie biorąc pod uwogę dobrych 
rze~_ry, które w Pol se~ też , miały mi-e)­
sce. To można zop1sywac na konto 
nieświadomości, o nie wolno zapisywać 
tego na konto antysocjalizmu C1:'/ wy· 
stępowania przeciwko układom. .pon­
stwowym. Gdybyśmy tak oceni?li, • to 
doszlibyśm.y do blę<lnych wn10skow. 
Gdyby od początku nie stos~wono ~·­
tedy rozwiązywa.nia prob!emow dop_rero 
w obliczu grozby stroiku, to dm10J 
Bydqoszcz nie miałoby m_i_ejsca. Ale do­
prowadziliśmy do sytuoc11, _że Jest tył~ 
taka możliwość. I nie mozno się dz1, 
wić ie społeczeństwo uwoia, że z tel 
syt~acji nie można wyjść. Oczywiście sq 
ludzie l<tórzy majq wiele zosluq, cile 
w syt~ocji, qdy społecz-4;~slwo. domaga 
się ich ustąpienia to 1-esli byliby_ pro~­
dziwymi działaczami, to odsunęliby SIO!! 

nie tłumacząc, że my jesteśmy antyso­
cjalistomi, ale umożliwiliby nom P.row­
dziwa odnowę nie tylko no popi-erze 
1 w słowach, . ole w czynach. I zaoroie­
nia w ogóle by nie było. Z nasze] 
strony ni~ będzie zoqrożenio dla rzą­
du partii socjal izmu i zawartych ukło· 
dó~. Nie' będziemy niqdy za tym, ani 
za chęcia bycia partią polityczną, ery 
orqonizac.ją, która by chciał~ tę port,~ 
usunoć. Teqo nie chcemy I do tego 
nie doprowadzimy. Jednoaeśn~ nie 
będziemy ustępować i będziemy oe­
koć kiedy nosze żądania zostaną speł· 
nione Wszystko musi być zolotwioiie w 
sposób prawy i loqiany, nie mamy. in· 
neqo wyboru. Nie ~omy ontyso_c1ol1-
styczneqo nastawienia, ole , u":'a-zamy, 
,ie to nie jest proworzqdnosć I mamy 
~bawy, ż-e moqq mieć miejsca dalsze 
podobne wypadki". 

Wszystkie ankiety zdqżyło nadesłać: 
9 instancji lerenowych, o 47 przeka­
zało wyniki częściowe. Dotychczas na 
3254 POP i około 98 tys. członków 
za przeprowadzeniem wyborów w 
POP opowiedziało się 665 organiza­
cji podstawowych i 18,7 lys. jej człon 
ków, za przeprowadzeniem wybOłów 
instancji I stopnia (KM, KO, KG, KM­
-G i KZ) - 954 organizacje podsła­
wowe i 23,9 tys. członków, o za prze 
prowadzeniem wyborów Komitetu Wo 
jewćdzkiego - 1028 organizacji pod­
stawowych I 25 tys. członków. Więk­
szość członków i POP jest za odby­
ciem tych wyborów przed IX Zjaz­
dem. 

oznaczne s a Je 
spolec 

o 
Bi0<ąc pod uwagę, że wyniki ankie­

ty wskazują no opowiedzenie się więk 
szości Of'gonizocji podstawowych I ich 
członków zo kampOfliq sprowozdaw­
czo-wybOfczą, Egzekutywo KW posta­
nowiło podjqć decyzję o jej powszech 
nym przeprowadzeniu w całej woje­
wódzkiej organizacji partyjnej w ciągu 
kwietnia i maj<]. Decyzja to zosto-nie 
przedsławiona do akceptacji przez 
plenum KW PZPR i Komitet Central­
ny. 

Podczas wczOl'ajszego po,iedzenio 
Egzekutywo KW rozpatrzyła informa­
cję o problematyce i sposobie załot-

(Dokończenie ze str. 1) 

nięcia do odpowiedzialności winnych 
tych zajść. Jednocześnie kierowony jest 
opel do stron, zoongożowonych w kon 
flikcie o umiar i rozwagę w podejmo 
wanych dziolonioch. 

W uchwale Egzekutywy KM PZPR w 
Gdyni czytamy m. in.: 

„Oczekujemy, że prowadzone w 
Urzędzie Rody Min islrów rozmowv 
oraz zopowiedzione plenum KC PZPR 
rozstrzygną ostatecznie jednoznacznie, 
komu zależy no zerwaniu społecznych 

Sprawcy zabójstwa 
(Dokończenie ie sir. 1) 

siębiorslw państwowych w Wałbrzy­
chu. Małgorzata Potrios, urodzona 
w Wałbrzychu, była uczennicą li kla­
sy Liceum Ogólnokszlolcqcego. 

M ilość, która najczęściej jest czy-n­
nikiem twórczym w :tyciu młodych, 
w tym wypadku okazała się latatno 
- :niszczyło Ich życie. Dziewczyno 
porzuciła szkołę, uciekło z domu 
I wraz z partnerem rozpoczęła podró­
:1:e po kroju. Meldowała się w hote­
lach okazując pożyczony od znajomej 
dowód tożsamości. finansowe zasoby 
E. GOfqcego wyczerpały się jednak 
szybko i pieniądze zaczęto zdobywać 
no drodze przestępstwa. Pierwsza o­
kazjo nadarzyło si11 13 moja w po­
ciągu z Jeleniej Góry do Wrocławia. 
Pasażer idąc do wagonu restauracyj­
nego pozostawił w pustym puedziole 
kurtkę z dowodem osobistym, ksią­
żeczkę czekową opiewającą no po­
nad 46 tys. złotych I innymi doku­
mentami. Młodo pora ukradła dowód 
I ksiqżeczkę czekową, by następnie 
w różnych miejscowościach podejmo­
wać na podrobiony podpis potrzebne 
kwoty. 

lekkomyślna ucieczka I próba lek­
kiego życia szybko demoralizowało 
młodych ludzi. Jak wykazało śledz­
two, drobne I większe kradzieże sia­
ły się ich stałym procederem. Na 
przykład 27 czerwca ub. r. zatrzymali 
się w Sopocie, podnajmując b~1 zo­
me!dowonia kwaterę prywatną w 
mieszkoniu Danuty B. Pod nieobec-
ność domowników ukradli tełewiz?r 
tranzystorowy „Junost", 13-tomowq 
encyklopedię, dzieło Mickiewicza l In­
ne przedmioty ogók'lej wartości 30 tys. 
złotych I ulotnili się bez łlodu. 

10 lipca ub. r. pojawili się w Gdyni, 
gdzie w okolicy dwOł'eo apołkali Ge­
nowefę D., która niezoiojomym zaolio­
rowalo kwaterę bez konlecznokl met 
dawania się. No poczet należności za 
noclegi wpłacili 300 złotych. 

12 lipca Genowefo D. zotqdoła resz 
ty nalemości za dwie doby w kwo­
ci8 100 złotych. Jak zeznali oskarżeni, 
Edward Gorący prosił jq o zwlokę 
i wyszedł do miasta by sprzedać po­
chodzący z ui,rzedfllej kradzieży tele­
wizor. TronsokeJa nie doszła do s-kut­
ku I E. Gorący wrócił bez i:>leniędzy, 
proszqe wlaśclcietkę kwalMy e dal-

szq zwlokę. Gospodyni nie zgodziła 
się na to, grotqc wezwaniem milicji. 
I wtedy doszło do dramatu. E. Gorą­
cy uderzył Genowefę D. I rzucił ją 
na tapczan, po czym wespół z Mał­
gorzatą zakneblował jej usta, związał 
ręce I nogi, a gdy ofiara nadal sza­
motało się, usilujqc wezwać pomocy, 
zabójcy dokończyli dzieła przyniesio­
nym z kuchni walkiem. Przykryli na­
stępnie ofiarę poduszkq, kołdrą I na­
rzutą, a sami uciekli. Z mieszkania 
zabrali jedynie 2 ksiqtki, które na­
stępnie sprzedali we Wrzeszczu za 
160 złotych oraz portmonetkę z zawar 
tościq 40 złotych. 

Przyjęcie no nie reieslrowana kwote 
rę i niezameldowanie przygodnych 
przyjezdnych, których poza denatką 
nikt u niej nie widział, ogromnie u­
trudniło ustalenie sprawców zabój­
stwo, tym bardziej że pochodzili z ob­
cego terenu. Czynności operacyjno­
-śledcze trwały 2 miesiqce, uwień­
czone jednak zostały ujęciem spraw­
ców zabójstwa, którzy w sledzlwie 
przyznali się do popełnionych prze­
stępstw. 

Prokuraturn Rejonowa w Gdyni nie 
zoniechoło niczeao. co moqłoby wy­
jaśnić proces tak szybkiej degradacji 
moralnej młodych ludzi. Sprawców zo­
bójslwa skierowano więc no paromie­
sięcrną obserwację do zakładów psy­
chiatrycznych. Lekarze nie stwierdzi­
li jednak zaburzeń psychicznych i uz­
nali ich zdolnymi do ponoszenia od­
powiedzialności za popełnione czyny. 
Teraz zasiqdą no ławie oskarżonych 
za najcięższe przestępstwo. 

Opisana sprawa ujawnia jeszcze 
jeden problem ogromną lekko-
myślność osób, które do swoich do­
mów przyjmują przygodnie spotka­
nych nie znanych ludzi ł przelrzvmujq 
Ich bez zameldowania. Wynajmowa­
nie kwater poprzez powalone do le­
go biuro doje pewną rękojmif) bez­
pieczeństwo, a w razie kradzieży u­
łatwia organom ścigania ujęcie prze 
slępc6w, których. nazwiska i adresy 
figurują w biurze i na kartach mel­
dunkowych. ,.Dzikie" podnajmowanie 
kwater ułatwia przestępcom złodz;ej­
ski proceder, a - jak widać - w 
droslycznym przypodk4 doprowadzić 
może nowel do tragedii. 

lzet. 

umów i postulowonego przez premie 
ro okresu 90 dni spoj(oju, o w kon­
sekwencj i, monipulowonia losomi kro­
ju i noradu, stawiając nasz wspóln'J 
los na krawędzi przepości". 
Otrzymaliśmy także stanowisko Pre 

zydium WK Stronnictwa Demokratycz­
nego w Gdansku. Stwierdza się w 
nim, że przerwanie sesji WRN w Byd 
goszczy bez wyczerpania przyjętego po 
rządku obrod, wskazuje no brak odpo­
wiedzialności przedstawicieli władzy 
państwowej w tym mieście. - Użycie 
przemocy fizycznej w rozwiqzywaniu 
wszelkich konflild-6w - czytomy dalej 
- uznajemy zo argument najbardziej 
prymitywny, uwłaczający wszelkim zo 
sodom demollrodi i dobrym zasadom 
współżycia społecznego. Tym większe 
oburzenie budzi fakt, że incydent ten 
wydarzył się podczas pełnienia przez 
przedstawicieli społeczeństwa - rod­
nych WRN - obowiązków związanych 
z działalnością organów przedstawiciel 
skich. 

W podjętej uchwale Prezydium MK 
SD, zoniepokojone dramatycznym za­
ostrzeniem się sytuacji społeczno-poli­
tycznej w kroju, podkreśla, że wydo­
rzen ia w Bydgoszczy stanowią niebez­
pieczne noruszenie potityi<I zgody n0-
rodowej. Potępia też używanie prze­
mocy w rozwiqzywoniu konfliktów spo 
lecznych oraz sprzeciwfa się dezinfor. 
mocji społeczeństwo, uprowionej prze­
de wszystkim przez niektóre środki ma 
sowego przekazu i monipulowonie opi­
nią publiczną. 

Prezydium WK ZSL no posiedzeniu 
z kierownictwem MK ZSL w Gdańsku 
określiły wspólne stanowisko, w któ­
rym uważa się zo konieczne nalych­
miostowe pełne wyjaśnienie przyczyn 
konfliktu w Bydgoszczy, ustalenie win 
nych spowodowania zaistniałych wy . 
dorzeń, pociqgnięcia ich do odpow1e­
dz·ialności oraz zapewnienie społeczeń 
siwu informacji w tym zakresie, jak 
również przestrzeganie rzetelnej infor­
macji w przyszłości przez środki ma­
sowego przekazu. - W stole pogar­
szojqcej się sytuacji qosoodorczej -
stwierdza Prezydium WK ZSL - a po­
tęgującej trudności rynkowe - łym 
większą uwagę musimy przywiązywać 
do rozpoczętych proc polowych w rol­
nictwie. w tej bolalii o chleb. rolni ­
kom i krojowi potrzebny jest spokój 
i skupienie sil wokół sprawy nojislot­
niejszej dla narodu: na pomyślnym 
przeprowadzeniu wiosennej akcji siew 
nej oraz na racjonalnym wykorzvsta­
niu wszystkich możliwości i środków 
do produkcji rolnej na rzecz gospodar­
ki żywnościowej. 

Nopływ01ją dalsze oświadczenia, uch 

• c ;smre WAit 

Zakaz 
sprzedaży alkoholu 
W związku z postulatami załóg za­

kładów procy wojewod<i gdańs.ki wpro­
wadził aż do odwołania no terer.ie wo 
jew6dztwo gdańskiego zokoz sprze­
daty det<ilicz,nej i wyszynku napojów 
alkohołowych z dniem 26 marca 1981 r. 
od godz. 14. · 

wały 1 rezolucje, org~izacji politycz­
nych, społecznych, związków I stowa­
rzyszeń. Wśród nich m. in. od POP w 
,.dońskim biurze „Shipcontrol", Prezy­
dium Zarządu Wojewódzkieqo ZMW w 
Gdańsku, Eozekulywy POP Fabryki 
Urzodzeń Budowlanych ZREMB w 
Gda.ńsku KZ PZPR w „Hydrostera", 
Krojowe~o Komitetu Zalożyc!elskiego 
Zw. Zow. Moryoiorzy i Rybakow Mor­
skich Koła Starych Gdynian, Stowarzy 
szeni~ Klubu Pilota prz.y gdańskim 
,,Orbisie". 

Wczoraj no wspólnym zebraniu 
człooikowie podstawowych organizacji 
partyjnych w redakcjach „Czasu", 
,.Dzieoinika Bałtyckiego", ,.Gla_s~. Wy­
brzeża" ł „Wieczoru Wybrzeza oraz 
w Prasowych Zakładach Graficznych I 
w Gdańskim Wydawnictwie Prasowym 
jednogłośnie postanowili zookceplo­
wa·ć stanowisko wobec aktualnej sy­
tuacji w kroju, jak ie wyraziły Egzeku­
tywy PO? w tych redakcjach i inslyłu­
cjoch w liście . wystosowonym do ple 
num KC PZPR. Uczestnicy zebrania 
zwrócili się także do przedstawicieli or 
qonizacji partyjnej woj. gdańskiego w 
KC PZPR, aby no najbliższym plenum 
KC PZr'R w peł.ni przekazali opinie a 
okluolnej sytuoc}i w kroju, wyrażone 
przez organizacje i insto-ncie partyjne 
naszego regionu w uchwaloch oroz re 
zolucjoch, podjetych w ostatnim okre. 
sie, czemu dało wyraz stanowisko 
Egzekutywy KW PZPR w Gdańsku 
dnia 26 bm. 

ARESZTOWAHtE FAŁSZYWEGO 
MILICJANTA 

Funkcjonariusze stołecznej milicji 
aresztowali 23-letniego Adorna J., 
któ,y ubrany w mundur oficera MO, 
dokonał w Warszawie napadu na 80-
letnio rencistki). 

17 bm. w qodz1noch rannych do 
mieszko1110 Hnliny R. zapukał mężczy 
zna ubrany w mundur podnoruczn,ko 
mil ic ji. Gdy kobieta otworzyło drzwi, 
mężczyzno ten, razem z przyczajonym 
obok kolc,iq, 18-letnim Waldemarem 
S., wtorqnqł do mieszkania. Po zwią­
zaniu ofiary zrobowałi oni pieniodze i 
biżuterię na sumę około miliona zło­
tych. 

Mniej więcej w trzy qodziny później 
funkcjonariusze MO kontrolowali jedno 
z ll'l€1in przestępczych w Warszawie, 
Poszukujqc uciekiniera z zakładu kor­
neqo. Zasłali tom dwóch mężczyzn 
oraz rozłożone no siole pieniodze i 
orecjoza. Jak się okazało, byli to 
Waldemar S. i Adam J. Usiłowali 
oni przekupić milicjotów, proponując 
im oddanie łupu w zamian za pozo­
stawienie na wolności. 

Podczas rewizji w melinie znalezio­
no mundur z dystynkcjami podporucz­
nika MO. Obecnie trwa śledztwo zmie 
rzojqce do wyjaśnienia szczeo6łów 
sprawy, o także sposobu uzyskan10 
przez rabusia milicyineqo mvnduru. 
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Międzynarodowy Dzień Teatru 

iędz sceną a 
27 marca obchodzimy Mi,­

dzynarodowy Dzień Teatru. Z 
tej okazji warto przypomnieć 
rolę, jaką w iyciu człowieka -
na pnestrzeni wszystkich epok 
I wewnątrz wszystkich forma· 
cji społecznych odgrywał i od­
grywa nadal teatr. Zwykliśmy 
1aczynać historię teatru od 
greckiego antyku, ale naskal­
ne rysunki sprzed tysięcy lat, 
jak i nasza wiedza o obycza­
jach ludów na na1n1zszym 
stopniu rozwoju cywilizacji ka­
iq wnioskować, ie historia 
teatru jest tak długa jak histo­
ria społeczeństw i praktycznie 
ginie w pomroce dziejów, po­
lCI granicą naszej wiedzy. 

nowi•~ tywe odzwierciedlenie ni, 
tylko rzeczywistości - ale wie 
rzeń, praw i obyczajów, struktur 
~l>OłKznych, form or&anizacji pań 
stwa, ludzkich namiętności I ludz 
kich m~drości, uczył na.~ także 
patrzf'Ć na 1wiat, otoczenie, a 
wreszcie - wnikać w 1dab 1a­
ffi1>!fo s:eb:e. 

To tłumaczy dlaczego w czasie 
najb:udziej dramatycznych ~ytua 
cji naszej historii najnowszej -
w obl~żonej Wa:-szawie, w mro­
ku okupacyjnej codzienności. na 
rronc:e, a nawet w obozie jenirc­
kim - zaw.>ze i ,,·szędz:e towa­
rzyszył Polakom teatr. 

Pierwsze zręby życia kultural­
neio na Viybrzeżu po wyzwole­
niu - również uwz~lędn:ły twór 
czo~ć scen:cz.ną. Oczyvv:śc:e 
teatr je.;,t zjawisk'em żywym, mu 
si ulei?ać pre.sii przem;an soołe­
cznvch i c:vw:l'zacyjnych, ini:eru­
ie w twórczość teatralną wspól­
czerna techn:ka, zmien:ają sie for 
muły i mody, uprawia sie na.iróż­
norodniehze e:.C!'perymenty - i 
wszystko to było udziałem życia 
tntraln!'(O na \V\'brzeżu przez 
36 lat. ale taka jp;:t właśn:e pra­
widłowość tE".i t~·órczości. 

idownią 
kow", ,.teatrze lwu Galla", ,,tea­
trze bal~towym Jarzynówny", 
.. teatrze Badu~zkowej" czy „tea­
trze Hubnera", a było takich 
,.teatrów" Łnac:r;nie więcej w h:­
storii scen Wybrzeża, iawsze p.a­
mii:tać trzeba o zespołowym wy­
-~ilku ludzi tworzących widowis­
ka sceniczne, bowiem niekied_v 
.Jeden „niedoi!rany" element mói:ł 
oo.1trzebać wszystko - całe wi­
dowisko, a nawet cały ow teatr, 
przekreślić amb:cje k:erownic­
twa artystycznezo. 

Ale je,t je.szcze jeden czynn:k, 
współdecydujący o po\\·odzen:u 
sceny. Jaki to czynnik? 

·-·-·-·-·-·-·- ··-·-·-·-·-·-·-
Zbliża się godz. 8. Zza zamkniętych drzwi pokoju - pu­

stego na pierwszy rzut oka biurowca - słychać gwar, do· 
biegający z głośników. Lada moment zaczną się obrady ... 

W sali, na szóstym piętrze, prawie wszystkie miejsca są 
już zajęte. Siedzę obok chłopaków, obsługujących wzmac­
niacz. Wykonują swoje zajęcie rutynowo, a ich główne zmar­
twienie, to czy konferencja skończy się w zaplanowanym 
czasie. 

-·-· .... ·-·-·-·· 
A razie wszystko 
idzie gładko: ceremo 
n,a otwarcia, powita­
nie gości; drobne za-
mieszanie przy wym161 
nia111u nazwiska przed 
słriw1e1ela zaorzv1ai­
n1cw>.J insłytucp. Zda­
rza ;,ę i lok! A omył 
k~ si:,rn,fr,wono. 

Koleiny punki: za-
lw1erdzen1e porząd · 
ku obrad. Niby for-
malność, bo przecież 
wszystko już wcześ­

n1e1 uzgo::l111ono. A tu niespodzianka. 
O g!os prosi Helena Szpakiewicz i pro­
ponuje, by zamiast w zespotach robo­
czych, cale obrady toczyty się tu - no 
soli. Stawia też drugi wniosek, by kan­
dydatury do władz wysuwać dopiero 
po dyskusji plenarnej. I jeszcze jed­
no. To, o czym myślą chyba wszyscy 
uczestnicy konferencji portyjnej w 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdy­
ni: prośba do towarzysza Fiszbacha, 
by poinformował o Bydgoszczy. 

- Chcemy znać całą prawdę! 

··-·-·-·-·-·-
kłodowego Zespołu Przedzjazdowego. 
Mówi dobitnie: 

- Dalsze oddalanie terminu zjaz-
du podrywa zoufonie. Wnoszę, by 
zjazd odbył się w maju! 

W krótkim wy51Qp1eniu referuje ini­
cjatywy, ~16re zmierzać majo do wy­
orac!:lwon,a n,.,weoo slvlu procy I fun­
k,:-jo·iowan,a POrl;1, za~ w o-dnie,is­
niu do sloc.zn1 - końc.zv m~taforq: 

~JieCh to konforenc1a i ie1 u­
chwoty będq p1erwHym dniem w,os­
ny! 

Dostaje brawo TroLI w „dwunos!­
kę". Jes\ akurat 21 morco ... 
Następny mówca wnosi poprawki 

do projektll s!otutu i przedstawia swo 
je wątpliwości w kwestiach zasadni­
czych. Przypomina, jak' 1uż po jed­
nej z niedz:el czynu partyjnego, za­
serwowano ludziom "podwyżkę cen ... : 

- Częstowano na, rzeczami, klór11 
nie mieszczą s:ę w głowie - kon­
kluduje, zadając py1anie: - Dlocze­
go rozliczanie winnych minronego 
dziesięciolecia i grudniowego kryzysu 
trwa tok długo? Wykluczanie z par­
tii - to karo zdecydowonre niewy­

Propozyc10 zmiany porządku obrad starczająca! 

wywołuje wyraźną konsternację za Padają nazwisko: G,erek, Jarosze­
siołem prezydialnym. Temu trzeba wicz i syn ... Mówco nawiązuje do sy­
chyba przypisać far<!, te głosowanie tuacji rynkowej: 
w tej sprawie powtorzane jest kilka-
krotnie. Ciągle coś s:ę nie ząodzo i - Za to też się muszq wstydzić 
w końcu kłoś z soli przytomnie zau- szeregowi czlookowie partii?! 
wożo, że bez sprawozdania komisji Delegat orąonizocji portyine j wy­
mandatowej - nie wiadomo, ilu rze- działu K-1, a zarazem szef Zorzqdu 
czywiście delegatów jest na soli... · Zakładowego Związku Zawodowego 

. Metalowców, przypomniał zebranym, 
Wymogom proceduralnym sta1e sle ż h · · s 1·d · ,., · ł 90 

wreszcie zadość. Większość jest zo p~occ ~c;~znkó O 1. arnosc . p~zeJę O 

. c· . k b . d . I ć: • w Jego ZWIQZ u - są 
przyJę iem wnios u, Y nie raz z,e a wśród metolowcow- nadoi również 
s ę n_o grupy temoty_czne, choć . prze- członkowie partii: 
wodn1czący obrad n,cdwuznoczn,e su , . . . 
geruje, iż następnego dnia jest mec1 -:---- Częsc z nich mi waha. ale czy 
Arki z Bałtykiem i wszyscy zapewne dOJQ im dobry przykło.d c1 sekrelo­
chcieliby zdążyć. rze OOP, ktorzy odeszli z „metalow­

Organizacja partyjna w SKP 
liczy ponad 1900 członków i 
kandydatów, To z ich woli zwo­
łano nadzwyczajną konferencję 
partyjną, no której zamierza się 
nie tylko sięgnąć wstecz, ale 
także przedstawić wszystkie po· 
glądy i określić zamierzenia na 
przyszłość. 

ców"? PrzE'cież zoslnwil; stare zwiqz­
ki no pastwę losu! To wygladalo jak 
zmowa! 

... Emocje i chyba kompleksy akty­
wisty WZlęly górę nad rozsądkiem, 
bowiem mówco zabrał qłos raz icsz­
cze, gdy dyskutowano nad jedną z 
kandydo!Uf do udziału w miejskiej 
konferencji partyjnej. Zaprotestował 
wówczas gOł'QCO, oświodczoioc, że ar­
gumenlem na „nie" jest takt. iż ta 
osobo nie chciola kandydować do ... 
władz związkowych. 

łó~~ż p;z:~i~tż::an:Cr~eJ~~enton;:;:;:;:: • • 
pozwala zorientować się, że nikt tu , , 

SPÓLCZESNE 
pojęcie teatru 
v.. ykszt.alciło ~:ę 
od czasów Gre 
cji starożytnej, 
a zachowane 
do naszych cza 
sÓ\Y dz eła dra­
matyczne tam­
tych cza~ow. a 
taki.e budowle 
teatralne i ry­
sunki akcji st:e 

W7.d.vchan:a do jai.:.iE"S:OŚ okre-
u, do .iakiejś formuły t:,,.atru łan 

3owanej w pewnym okre,,e, do 
minionych wielk:ch talentów re­
żvserskich czy aktorskich, a in­
nym razem choreo~raf:cznych czy 
scenozra!icznych - to godny wy­
raz szacunku· dla prze,zlości. Jpst 
jednak oczywist,1, sprawa w ż~-­
ciu tE>atralnym z,nES'\O~C. 
Mieli~my w historii tratru na 
Wvbrzeżu okresy wzlotów i upad 
ków - jedne jak i dru;(:e były 
i;jawiskami naturalnymi. ~ie ma 
sukcesów abv im nie towarzy­
szyły potknięcia i nie ma klęsk 
z których wyciągnięte wnio~ki 
nie doprowadziłyby do nowych 
odkryć. 

Zanim udzielę odpo\\'(edzi prn­
oonuję zastanow:ć s!ę co jest rne­
zbedne ab:,.· można było mówić 
o tratrz!'. Scena? Ależ są ze,po­
ly i:rające bez ,cen~·- Gmach? Są 
1.e.<poly grające pod r!ołym nie­
bem. Dramaturg Zdarza s·ę 

przec1ez 5ztuka improwizowana 
- bez tekstu. Reżyser? Są prze­
rież teatry jednego aktora, .~dzie 
aktor jest także reżyserem. W'ęc? 
Otóż żeby istniał teatr potrzeba 
orzede wszvstkim aktora i widza. 
I dlatego · w M:edz.vnarodowym 
Dniu Teatru, k!oniac czoła przed 
~ztuka prnentowana ze sceny, 
•klnńm:v rzo!a także w k1en1n'n1 
widza, a widza mamy na Wv"b­
rzeżu i?.odnego tel miary sztuki 
t~atralnei. 

nikogo nie zamierza głaskać. Wnio- Kompleksy, frustraCje I chyba 
,._. ki i posłutaty są rzeczowe, o tych <obawa przed ~· puszczeniem w 

kilko ,osłatnich,' mies_ięcy pozwoliło niepamięć wcześniejszych spraw 

nicznej każą 
prói: naszego 

tx1znania \\;czesnego życia teatra! 
ne.:o s.n:nować na rok 490 przed 
nasza era. co odnosi się do z«­
chowane~o w pełni tekstu utwo­
ru Ajschylo~a - ,,Błagalnice". 
,.Je5t rzeczą możliwą, ze przed­
~tawienia dramatyczne istniały 
już na setki, a może tysiące lat 
przed ta data - pisze Allardyce 
Nicoll w „Dziejach Dramatu''. 
- Jest również możliwe, że Aj­
~chylos i wcuśni dramaturgowie 
l!reccy zav.·dzięczali wiele ;.arów­
no pod v,:zr:I~dem formy jak i 
treśri kapłanom, wykonawcom 
rE>lunjnych sztuk tea tralnyrh w 
•t.arozytnym Egipcie ( ... ) ale prze­
c-hodzac do Grecji stajemy na 
twardszym i pewniejszym iun­
cir .. " 

I tak <'lto tl'atr towarz,;~zyć nam 
1,;irz;:il wc w~zy~tkich trudnych i 
rndo~nych okresach historii, sta-

:r-.Le!:śmy p!'wne zjawi~ka. któ­
re mianowaliśmy nawet nai:wi~­
kami wybitnvch reżvserów czy 
choreo!fr.afów - lub dyrygentów, 
c-h<'lć na sukce.< tego okresu skła­
d~ }o ~;ę mnóstwo ci:ynników, z 
którvC'h najważniej~i byli akto­
rzv, ale obok nich. ,;,.•cale nie bez 
znaczenia bvli - sce-noiraf. kom­
ooz~·tor. muzyk, elektryk, opera­
tor .~ceny, in~picjent. 
Mówiąc 'l',;iec o „teatne Zam-

-
Odkąd Panorama Racławicka 1nala1ła się inów we Wroc· 

ławiu - nastąpiła nareszcie pomyślna zmiana jej losu. W par­
ku im. Juliusza Słowackiego, w samym niemal centrum miasta 
trwa wytężona praca przy zakończeniu budowy stojącej lu już 
od 1 O lat żelbetowej rotundy. 

W pobliżu, w Muzeum Architektury l marca 1981.roku. roi· 
poczęto natomiast pierwszy etap skomplikowanych I obhc10· 
nych na około 2 lata prac zabezpi':czajqcych .i konserwators­
kich wielkiego płótnQ Panoramy. Nie są to pierwsze w tru~­
nych powojennych dziejach tego obr?z~ prace ~ego r~dza1u, 
ale są to proce naj 11iękne od oględzw, 1 1abezp1ec1an1a tego 

obrazu w 1973 roku. 

Na koniec przyoomn'jmy: na 
Wybrzt>żu działa osit>m zawodo­
._,_·vch scen. Są to dw'e ~ceny 
Tratru ,.\\"yhrze:ir" - w Gdań­
slrn i Sapecie. Opt'ra Ralt'.\'C'ka, 
Te-atr Dramatyrzn:v w Gdyni, 
Teatr :'\fnn·r,:nv w Gdvn;. Teatr 
Lalki i · Akt~ra ,.:\liniatura", 
Teatr Telewizji - Gd:\ńsk i Te­
atr Pohkie1rn Radia w Gdańsku. 
Oczvw;frie przy tej o,fo.tn'ej, u-
7.YC:e okreś!en:a „scena" ie,t u­
mownokia, bo jest to scena na­
nej wyobraf.ni, a w:dz jest słu­
chaczem. Podobn'e określenie 
„OPE>ra B;iltycka" ~umuie w grun 
cie rzeczy dwie kate.e:orie - sce­
ny str:cte operowej i sceny ba-

(Ooko~ezenle na słr. 4) __ __...__,_., .....,...,,,..,,,_._ 

! Sławomir Sierecki l 
-fotogrametryczną, za pomocą spec­

jalnej kamery. Wzdłuż nawy koś­
cielnej Muzeum Architektury prze­
suwał się samojezdny hydrauliczny 
dźwig. Wysoko, prawie 12 metrów 
nad ziemią, tuż pod sklepieniem 
kościelnej nawy, znajdował się w 
kabinie na ramieniu dźwigu mgr 
inż. Jan Kaczmarek, który z tej wy 
sokości dokonywał zdjęć Panora­
my z „lotu ptaka", w skali 1 :20. 
Zdjęcia te pozwolą między innymi 
na ustalenie dokładnych wymiarów 
płótna, niezbędnych przy podejmo­
waniu decyzji eo do metody kon­
serwacji obrazu oraz jego ekspozy· 
cji. 

łej akcji. Wreszcie pracownicy eki­
py PKZ z pomocą żołnierzy jedno­
stki inżynieryjnej Sląskiego Okręgu 
Wojskowego z nadzwyczajną ostrot­
ności,\ odwinęli centymetr po CE'n-

PIELGRZYMKI LUDZI ... 

W czasie tych wstępnych prac 
kon~erwatorskich ~!ynne płótno mie 
li także okazję zobaczyc liczni wroc 

wszys,k,m dos1oleq:n,e skryslal1zo- • l k t • rty' 
wat poglądy. wie o ro nie powraca na pa 1: 

Biuletyn informacyjny KZ PZPR nym forum. Oto o głos prosi 
wymienia 140 spraw, zgrupowanych jeden z czwórki delegatów, kió­
~1okół tok.ich tematów, jak: IX Zjazd rych stai partyjny sięga począt­
I kampania „ przedZJOZ_dowa, sy.stem kÓW Władzy ludOWeJ' 
wyborow par\11, odpow1edz1olnośc o- • 
sobisto i kontrolo partyjno, sialu! w tym roku obchodzę 35 rocznicę pro 
PZPR, funkcjonowanie o parolu partyj- cy w stoczni i 35-letni stoż w partii. Zo 
nego, system zarządzania polityczne- procę w stoczni dostałem premię ju­
go i polityka kadrowo. Nie mniejszą bileuszową, 0 zo partię ... w 1945 ro­
uwogę przywiązywano do problemów ku kazali mi zjeść moją legitymację' 
ideologiczno - propagandowych, so- Przeszedłem już kilka „zakrętów", 
marządności pracowniczej, spraw go- ... - Przyjrzyjmy się tym, którzy 
s;:odarczych, składek partyjnych oraz „urodzili się do rządzenia", nie pła­
problemów zaopatrzenia rynkowego i miQc sobie rąk pracQ. Co kilko lat 
gospodarki żywnościowej. Większość jestem oczerniany! Za co? Za nich! 
zawartych lu haseł znajduję w mate- Stawiam wniose,k: nie wysyłać ich 
r1ołach przygotowanych przez zokla- za granicę, o do roboty!... 
dowy zespół przedzjazdowy i jego Zoglqdom do stoczniowego biule1y­
komisje oraz we wstępnym projekcie nu informacyjnego. Mówcą jest Cze­
statutu PZPR. sław Ziejko z wydziału K-3. Rok u-

Wiodomo więc o czym się będzie rodzenia 1927, wyksziołcenie - śred 
mówić. Ale dla obserwatora „z zew- nie techniczne, funkcjo zawodowa -
nqtrz" interesujące jest równiet k 1 o starszy mis1n:, funkcjo partyjno - dtu 
i ja k wystąpi. Referat ustępującej gole1ni działacz. Wypomni mu I<, nie­
Egzekutywy KZ tworzy tło do dysku- bawem Irmy delegał - tok no oko 
sji, którą otwiera przewodniczocy Za· trzydzie!tolatek - który wysłu-

nuje ożywiony ruch. Roboty jest 
masę. Ponieważ rotunda projekto­
wana była przed prawie ćwierćwie­
kiem, wiele elementów i urządzeń 
trzeba unowocześnić, zmienić lub 
przerobić. Mimo wszystko, główny 
wykonawca prac - Przedsiębior­
stwo Budownictwa Uprzemysłowio­
nego we Wrocławiu planuje zakoń­
czenie rotundy w lipcu br. Następ. 
ne dwa lata przewidziane są na kon 
serwację płótna - już na miejscu 
w rotundzie. 

W marcu br. na tym najpopular­
niejszym w stolicy Dolneg0 Sląska 
placu budowy pojawił się Czesław 
Paczkowski - bohater wielu repor­
taży, niezliczonych ?rtykułów, a 
także filmu dokumentalnego. C. 
Paczkowski - to dziś 62-letni eme 
ryt, były harcerz, który w 1945 r. 
na gruzach Warszawy dożył har­
cerskie przyrzeczenie, że pracą dla 

--szej pamiątki n.a.rodowej Panoramy 
Racławickiej, 

WYDATNA POMOC WOJSKA 

OZPOCZĄŁ się kolejny 
etap prac mo.jącyc:h na 
celu przywrócenie Pa­
noramie Ra cła wickiej 
jej dawnej świE'tności. 
W wielkiej nawle głów 
nej zabytkoweg'> gotyc· 
kiego kościoła pobernar 
dyńskiego, stanowiące 
go teraz część Muzeum 
Architektury we Wroc­
ławiu, rozpoczęły się 
wstępne prace badawcze 
przy gigantycznym płót 
nie, mierz 04cym w sumie 

No o dz·a1 dz· jó 

Nie sposób wyobrazić sobie dal­
szych, zakrojonych na szeroką ska­
lę prac, związanych z urat•.nvaniem 
Panora.my Racławkkiej bez T'O­

mocy wojska. Warto też p:,dkreślić, 
że postać naczelnika Tadeusza Koś 
ciuszki - naszego bohatera narodo­
wego i wybitnego dowódcy Wojska 
Polskiego, była zawsze i jest otoczo 
na szczególną czcią. Jest on wzorem 
w wychowywaniu pokolenia młodych 
Polaków i żołnierzy naszego wojska. 
Jego imię nosi 1 Dywizja Piechoty, 
która jako pierwsza jednostka LWP 
stoczyła historyczny bój pod Lenino. 
Również najstars,::a· uczelnia Woj­
ska Polskiego, Wyższa Oficerska 
Szkoła Wojsk Zmechanizowanych 
we Wrocławiu nosi imię T. Koś­
ciuszki. 

W wojsku od deklaracji do czy­
nów droga jest krótka. Już obecnie 
przy konserwacji płótna Panoramy 
wspólnie ze specjalistami pracuje 
grupa żołnierzy wojsk inżynieryj­
nych. Ostatnio 200 podchorążych i 
żołnierzy z Wyższej Oficerski~j Szko 
ły Wojsk Zmechanizowanych praco­
wało na placu budowy rotundy. około 120 metrów dlugosci, 15 me­

trów wysokości i ważącym 3,5 tony, 
Od końca marca br. dokona się tu 
rozwinięcia 14 brytów (to jest po~z 
e1.eiólnych odcinków - każdy o wy 
miarach 8 na 15 metrów) w:~lkie,co 
obrazu, dokładnych oilędzin oraz 
pobrania próbek materiału i farby. 

FOTOGRAFOWANIE PANOKAMY 

Przed rozwinięciem pienv:;zego 
brytu wszy5cy z~romadzeni w_ mu~ 
z.eum h~·li przejęci tym en u;rzl\ 1 

jaki będzie i:tan płótnl!. Zcien,.rwo­
wanie nie ominęło tl"ż pr..,f. tir. Ol­
gierda Czerner;;, wiceprz„wor.lnir~a­

. e~go 5poleczne2n Komit„tu. :P:,; ,11'11'~ -

my Racl::iu:iclrn•i nrar. dr. mr. Mil'"'• 
!łau,a Przyłęckiego, kier0Wt'!.ik1 ea-

,,Panoramy Racławi~kiej" 
tymetrze, wygładzając pieczołowicie 
wszystkie najmniejsze nawet po­
mar~zczenia lub zagiecia, cały pierw 
szy bryt Panoramy. Ten odeinek 
obrazu jest w . dobryin stanie, bo­
wiem obecność spoiwa woskowo­
żywicznego i pokrycie warstwy ma­
larskiej japońską bibułką w 1973 
roku dał<, pozytywne efekty Ale nie 
wsiy~tkie bryty (na 9 dotąd zbada­
nych) były w tak dobrym stani~, 
kilkll I nich miało w -płótnie -powaz-
11" 11bytki, ::i n::i"••t. dziur:.-. 
K~żdy rn:,;winttły n~ tl"~3.dz<"• 

kości„ł~ hryt Ptn1or-'łrńY Ra.d;i'.Vic­
kiej sfotografowany 110sta! metod!\ 

ławianie. Kilkunastoosobowe grupy 
ludzi oglądały ten historyczny 
obraz I wysokich antresoli, znajdu­
jących się w nawie kościoła. Mimo 
oglądania obrazu w niekorzystnych 
warunkach i faktu, że płótno po­
kryte jest biali\ bibułą japońską, za 
bezpieczającą przed uszkodzeniami 
- wszyscy, którym udało się już 
teraz oglądać Panoramę Racławic­
k2' byli nią zachwyceni. Zobaczyli 
tę część obrazu, na której są na­
czelnik Tadeusz. Kościuszko i Bar­
k,•,: Clowl!cki. 

Tymcl'.'l!!!m na ~hcu budowy ro­
tundy „Panoramy Radawickiej" pa 

Ojczyzny spłaci dług tym wszyst­
kim, którzy polegli w Powstaniu 
Warszawskim, w którym on nie 
mógł uczestniczyć. W ciągu dziesią 
tek powojennych lat druh Paczkow 
ski przepracował już społec:rnie po­
nad 13 tys. godzin, m.in. przy bu­
dowie Zamku Królewskiego, Cen­
trum Zdrowia Dziecka, pomnika 
~ike l Lotnika, Teatru Wielkiego 
l Dworca Central.nE>-go w Warsza­
wie oraz przy wielu innych budo­
wach w całym kraju. Teraz z kolei 
druh Paczkowski wspólnie z robot­
nikami Wrocławia pracuje przy za­
kończeniu budowy :rotundy dla na-

Swiadczenia wojska na rzecz Pa­
noramy Racławickiej będą wielo­
kierunkowe. Obok fachowej porno· 
cy historyków wojskowości, specja­
listów Wojsk Inżynieryjnych, Mu­
zeum Wojska Polskiego i innych 
instytucji oraz aktywnego udziału 
żołnierzy Sląskiego Okręgu Wojsko 
wego w różnych niezbędnych pra­
cach - w wojsku podjęto także 
zbiórki!: funduszy na ten cel. 

\Andrzej Szym~ 

chowszy słów potępienia pod (ldre· 
sem byłych przywódców, wstał i za­
pytał: 

- A gdzie byliście wówczas to-
warzyszu Ziejko? Co zrobiliście, żeby 
do tego w.zystkie nie doszło? 

Mija trzecia godzina obrad. Dele­
gat OOP pionu ekonomicznego podej 
muje temat kadr i szkolen:o. Przy­
pomina słowo Lenina o niektórych 
naukowcach - dyplomowanych loko 
jach: 

- Zbył wielu ich byto w naszej 
historii i stąd toko ono jest. Zbv1 
wielu ich byle również przy opraco­
wywaniu tez o reformie qosoodarczej! 

Mówi leż o dogmolyzmie, o tym, 
że cytowano z klo syków: Marksa, En­
gelsa i Lenina tyll<o te słowo, któ­
r" były wygo--Jn"l. Je~li leraz się mó­
wi, że Dl'Jrłia nie j=sl ~lub.,,,, rJy. 
~· usyjnvm, nie 11oxvwa1mv ludzi, l.ió­
rzv ma1ą inn'= icr:glqdy - r~w1zjo11i­
stami. I znów, nawu:iz1w1c do L"n no: 
.,Marks1sla musi się liczyć z żvr:,ern, 
o n1~ trzymać teorii dnia wczoroj­
szcqo"! 

Zbliia się południe. Do dy-
skusji zgłosiło się jeszcze kilku­
nastu mówców. Prezydium pro­
ponuje, by przedstawiać kondy­
datury do władz partyjnych oraz 
na konferencję miejską i IX 
Zjazd. 

Zwykle w tym punkcie obrad nie­
zainteresowani wychodzą z soli no 
pcp1erosa. W 1ym przypadku jednak 
wszyscy siedzą. To nie będzie zwyk­
ła formalność. Wielu z nich będzie 
musiało odpowiadać na pytania z so­
li. To zaś z uwagą wsłuchuje się w 
wyjaśnienia. 

Przy jednym z nazwisk - nie py­
tanie, a wręcz zarzut: 

- Nadużył naszego zaufania jako 
poseł, używając swych wpływów, by 
przydzielooo jego córce mieszkanie. 
Rozdawał także według w!osneąo u­
znania talony no samochody. Dopóki 
właściwa komisjo nie wyjaśni łych 
spraw - nie powinien kandydować! 

Kandydat wyjośnio, że córka było 
członkiem spółdzielni mieszkaniowej 
przez osiem łat, więc i na nio przy­
szła wreszcie kolejka, a talony ... -
Przydzroły załatwiłem kilku kolegom. 
Są nawet tutaj no sali, moqą po­
świadczyć. 

Znów ktoś wstaje: 
Tyle s,ę u nas o tej sprawie 

mówi; noleżo!oby jq w końcu wy-
jaśnić: ... 

Przewodniczący obrad konkluduje: 
- Nies1ety, musimy przegłosować, 

czy towarzysza wpisujemy no listę 
kandydatów. 
Większość decyduje: n ie. 
Kolejny kandydat no deleqo1a. Do 

niedawno przewodniczący WRZZ ... 
- Toworzysz u nas nie pracuje! 
Indagowany wstoje i mówi kolejno 

o tym, że pracował w sieczni przez 
kilkanaście lat jako ślusarz, o nastę­
pnie pełnit funkcje J pa-rlyjne w „Ko­
munie" i w mieście. Zo tamten o­
kres obciąża qo odpowiedzialność, że 

Dacza po 
ACZA - nie jest naj­
trafniejszym terminem 
dla określenia wiele­
kroć dorobku całego 
pracowitego życia wie­
lu ludzi. Szczególnie o­
statn:e lala w naszym 
kraju przyczyniły się w 
wyniku licznych nega­
tywnych przykładów 

do nadania temu słowu 
ujemnego sensu, uży­
wanego dla określenia 
działki lub wybudowa­
nego na niej domku, 

nie zawsze za pieniądze pochodzą­
ce z pracy. 

Przyjrzyjmy się jednak, jak wy­
gląda ten problem na Węgrzech, 
gdzie w początku lat siedemdzie­
siątych wydano jasno sprecyzo.wa­
ne przepisy regulujące kto. na Ja­
kich warunkach, w jakich miej. 
scach i w jaki sposób może stać się 
właścicielem letniskowego domku i 
rekreacyjnej działki. Wszczęto jed­
nocześnie skuteczną walkę z niele­
galnym uzyskiwaniem przydziałów, 
budowaniem bez zezwolenia kom­
petentnych władz. Określono wresz 
cie, co jest daczą, a co nią nie jest. 
Unormowano jednoznacznie prawo 
do posiadania działki i domku, za­
chęcając gorąco do rozwijania no­
wych społecznych trendów. Pań­
stwo wid.ziało w tym przede wszy. 
stkim możliwość poprawy warun­
ków rekreacyjnych - a przez to i 
zdrowotnych - społeczeństwa. Spo­
łeczeństwo - możliwość zaspokoje­
nia marzeń o własnym, budowa­
nym zgodnie z indywidualnymi po­
trzebami rodziny, domu. Jedni l 
drudzy - lokatę odkładanych do­
tychczas w kasie oszczęd,zanych pie 
niędzy. 

NAJWIĘCEJ - W STOLICY 

Jednym z zadań, :stawianych 
przed narodowym spisem na Wę­
grzech w 1980 roku, było uzyska­
nie informacji dotyczących działek 
rekreacyjnych i domków letnisko­
wych. W chwili spisu było ich 
127 600, z których 68 proc. znajdo­
wało się w obrębie dwóch najwięk 
szych rejonów rekreacyjnych, ja­
kimi są obrzeża Balatonu (32 proc.) 
i Zakole Dunaju (36 proc.) wraz z 
terenami przyległymi do stolicy. 
Mniej więcej po 17 proc. działek i 
domków znajduje się na południo­
wym brzegu Balatonu i w okoli­
cach Budapesztu, 15 proc. usytuo­
wanych jest na północnym brzee;u 
Balatonu, w Zakolu Dunaju 13 
proc., na terenach Budapesztu 6 
proc. i najmniE'j - bo 5 proc. dzia 
łek - :r:najduje się nad drugim 
węgierskim jeziorem Velence, po­
łożonym w połowie drogi międzv 
Budapesztem a Balatonem. \Varto 
przy tym zwrócić uwagę, iż sto­
sunkowo dużo działek zagospodaro 
wywanych jest na terenach nie za­
liczanych do r<'kreac:vjnych . 

Dzi.:ilk\, ~· nrzeważaiarei mierz~. 
stanowią własność mieszkańców 

- - - -

miał wpływ na obsadę dyrektortklcłl 
stanowisk w stoczni ... 

- Jeśli chodzi o dyrekto<c B. -
człowiek może się pomylić, B. mi<ll 
duży autory1et w „Noucie". Jeśll z<:1ś 
chodzi o dyrektora D. - to było 
propozycjo zjednoczenia... Kandydoi 
przypomina także, że przez coły czo, 
był związany ze swoją słocznią I 
należał do jej organizacji partyjne!. 
Tutaj też zamierza wrócić do pracy. 
To przekonuje ostatecznie. Głosowa­
nie - czy wpisywać no lis!Et okazu­
je się zbyteczne. 
Zabierają leż głos osoby, które bę 

dq kandydować do ud ziołu w IX Zjet­
dz:e PZPR. Mówią o tym, co chcieli· 
by zriprP.?entować no krajowym fo­
rum portyjnvm. Wśród m6wc6w 
Julian Sema~: 

- ~Io złotP. o~y nie mamy ~ 1\­
czyć. ee--J',' rP.prezeniO'Nał Wł<::IS!'I~ N)o 

\'Jlqdy, U6re są ... zbieżM t w,:nzvmł 

- towarzysze. Uwriżam, że orzedl""'iO 
łt>m obrad rowinno być w~ ik'!? por­
Iii do procesu odnowy. Bo dz~. j.,. 
ko pnrtio, wleczemy się w oaOl'!k\.J 
tej odnowyl -

• • • 
Znów przerwa. Tym razem dy„ 

skusje w kuluarach. Patrzę na 
gromadzących się przy popiel­
niczkach delegatach. W jednej 
grupie - ,,starzy": wśród nich 
były przewodniczący rady 1a· 
kłodowej: 

- Wpodn1J do mnie kiedyi 
mówi. - Kowa zawsze się znaidziel 

Młodsi skupiają się wokół Mieczy. 
sława Welke. To ten, który współu­
czestniczył przy tworzeniu projektu 
statutu, a swoje wys1ąpienie no ple­
num rozpoczął od niezwykle kryty. 
cznej oceny środków masoweoo przl!I 
kozu, informacji i propagandy - tak­
że w kontekście wydarzeń bydgM· 
kich. Powiedział wówczas: 

- Nie żyjemy w dżungli l łama­
nie prawo jest niedopuszczalne! 

W terworze skryłykowol także Jed· 
ną z wybrzeżowy.eh Qozet, że w wy­
daniu lerenowym pominęło informa­
cję o akcji w budynku WRN. 

Potem, po zejściu z trybuny wyttu­
moczano mu, że zanim redakcja o­
trzymała depeszę - wcześniej dru· 
kowana mutacjo nie mogła już Jej z 
l,,chn.,cznych przyczyn zamieścić. M. 
Wełke poprosi! więc jeszcze roz o 
głos, przepraszając i prostuioc swo 
wyoowiedź. 

Kolejni dyskutanci: 
- Rozliczanie za błędy nie da si4' 

przecingoć w nieskończoność ... 
- Zjazd musi zlikwidować soecjol­

ne przywileje dla funkcjonariuszy c-

(Dokończenie na str. 4) 

ęgiersku 
miast, zaś 56 proc. wszystkich te­
renów działkowych należy do mie­
szkańców stolicy. I tak budatieszteń 
czycy są właścicielami 45 proc. dzia 
lek, położonych nad Balatonem, 
82 proc. działek w -okolicach Ve­
lence i aż 92 proc. działek w oko­
licach Zakola Dunaju. Przemawiają 
za taką struktura względy ekono­
miczne, związane :,; weekendowymi 
dojazdami. Zakole znajduje sie na1 
bliżej węgierskiej metropolii. 

Warto przy tym podkreślić, te 
70 proc. właścicieli dacz jest czyn­
nych zawodowo. 26 proc. stanowią 
emeryci, zaś jedynie 4 proc. oso~y 
pozostające na utrzymaniu. I jesz­
cze jedna ciekawostka - 40 proc. 
emerytów posiadających działki to 
byli robotnicy. Przeprowadzony mis 
narodowy wykazał przy tym, te 
trzy czwarte dacz należy do ludzi 
ponad czterdziestoletnich. zaś tylko 
czwarta część do ludzi młodszych. 

CO PL\ TY MIESZKANIEC 
JEDZIE NA WEEKEND 

Dacza - po węgiersku to w '711 
proc. domek jednorodzinny lub 
bliźniaczy, w .. ponad 5 proc. dom.ki 
wielorodzinne, a 16 proc. to budo­
wle o charakterze go~podarczym 
lub innym. I jeszcze jedno, prawie 
połowa domków nie przekracza 30 
m kw. pawierzchni. Zaledwie co 10 
domek b-udowany by! przed wojna. 
Prawie 20 proc. pow~tało w latach 
19fi0-1969, a tylko 6 proc. przed 
tym okresem. Najwieksz:v rozkwit 
przypada na dekadę lat siedemdzie 
siątych, kiedy to wybudowano dwie 
trzecie wszystkich domków letnisko 
wych. 

L~tniejąca prywatna baza rekre­
acyjna pozwala na weekendowy 
odpoczynek oonad 1 mln ~ób. Ina­
czej mówiąc, eo piąty mieszkaniec 
miast korzysta z tej formy sobat­
nio~n iedzielnego odpaczynku. 

I jeszcze jedno. Najbardzie1 kom 
fortowe dacze znaiduią sie nad 
Balatonem. Ponad 90 proc. dom­
ków jest skanalizowanych ! nosia· 
da doprowadzona bieżąca wode. Sa 
to jednak domki. przvstosowane do 
wykorzystywania iłównie w se­
r.anie letnim. Zaledwie 37 Proc. 
wszystkich dacz .ic'st przysto~owa­
nvrh do korzydania w zimie. Z re­
guły, ich powierzchnia iPst więk­
sza I przekracza 50 m kw. 

W tej sytuacji trudno sie dziwić. 
te w okresie letnich v.reekenrl6w 
węgierskie mia~ta .. pustoszeia. Pro­
blC'm ten ąedzie mi,ił Jl'.<zcze wiek 
~ze znac;zenie. w przyszłości. kiPdV 
to wnrowc1d.zr>ne . z0star,;;i na. We­
grzecb. ;v,szy,tJcię. ,v0lne ~0b0tv. 

A w•ec rlac-:>:::1'?. T~k. Ale maże „oo 
węg:ier~ku".,. , 



Str. c WIE CZO Ił WYBltZfZA 

Kto za reglamentacją? Wystawa prac 
gdyńskich Na· m odsi klienci 

W PROWADZENIE przez Wydział 
Hm1dlu i Usług Urzędu Woje­
wódzk f:go w Gdar1sku omoni­

czeń przy icdnmozowej sprzedaży -
n,e rozw,qzuło problemów zaopatrze­
,11owych. Budz· sprzeciw łych, kto-

rzy obarczeni wieloosobowq rodzino 
mają mn:eJsze szanse dostateczneqo 
zaopatrzenia niż osoby samotne. Po­
za tym - jedni moją czas stać w 
kolejkach, inni - musza „urywać" 
się z procy, trocq cale POPOludnia. 
Listy, które otrzymujemy kończo się 
jednym wniosk,em: reqlomeniociol 

tywą głodu, o może i2izczec n;ed,:>my 
cie i n,edoprcn;o b;eP?ny, bo prze-
ciet proszku też b1ck... Na pewno 
nie jes:em samo, wiele s~c iesl 
przepełnionych goryczo i proszę nie 
tylko w swoim imieniu - rocic.nui-

cie co można, niech znikno nar&$Z· 
cie le kolejki". 
Zapowiedź częściowej reglamentacji 

deficytowych artykułów uzyskaliśmy 
na spotkaniu FedE:rocjj Konsumentów 
od ·dyrektora Wydziału Handlu i U­
sług UW Zygmunta Konopki. Do!ypy 
la podziału mo,la, morgaryny, o tck­
i:e smalcu, oleju i słoniny. Racje, ja­
kie można zapewnić: w skal' woje­
wództwo sq niewielkie, ole wszyscy 

rz adz pas y O\V 

amatorów poństwow9 prtewidywały lę opera­
cję, o czym świadczci zresziQ kartki, 
które teraz odb ieramy, o no których 
w~nieje nadr_uk; w,ażne no m:es:ac I Gcynio iest iedvn·im rnio::tem w 
lu;. Gdyby JUZ wowczos . scrawn,e kraju, argonizuiocvm przeqlady twói-
1Y,epro,.,.odzono colo operccię... I czo•ci arnot .· . . p· I ~ . orsi<,eJ. 1erwszv lr>qo ty- , 

„Gdybon'~" nie zdo się .no w cle I PU przeqlod ~był .s,e. w 1978 r. VI 
Trznbo PodJqć radykalne dz1ałon1a już <1r.udn1u ub. r. Nydz,al Kultury i S1tu­
A lymczasem: spotkanie klubu Fede- k1 UM wraz z Państwowym Coni,kiem 
racji Konsumentów odbvło sie w pio- Plastycznym OQ!osił konkurs na noj. 
tek, w ubiegtym tygodniu. Od teqo ciekawsze Proce amatorów. Do stvcz­
c:thu codrrennie czekam r,c komu- nio nodestor.o prawie sto obrazów 
nikał w sprawie reglament,:icii ttusz- grafik, gobelinów, rzetb i rysunków'. 
c.zów... Jury Pod kierownictwem prof. Romual 

Jeżeli takim wielkim problemem 
Jest drukowanie talonów - Io islnie­
Jq pr1ecieź inne sposoby rozdziału: 
poprzez zakłady pracy, wytypowani'? 
sklepy. Tylko - na co czekamy? Aż 
ri'e będzie c~ dziel ić ? 

Do tych gorzkich refleksji skłoniły 
mnie l isty maiek małych dzieci i wi­
doki kolejek, w ldórych ci na;mlodsi 
solidarnie wroz z rodzicom stoją, Re­
glamentacja pozwoli orzynajrnniei 
tych smutnych widoków uniknqć. 

da Bukowskiego wyróżniło 10 proc 
dopuściło do ekspozycji 63 dzieła. 

Dzisiaj odbedzie sie w Pawilonie 
Wystawienniczym PSP przy Skwerze 
Kościuszki w Gdyni uroczv,te otwar­
cie II Gdyńskieqo Przealądu Tw6rczoś 
ci Amatorskiej. Aulo;,'.lmi prezentowa­
nych. prac so marynarze, eme,vci, nou 
czvc:ele, robotnicy. Wystawa sto!a się 
dlo nich jedyna szansa r:-owszechneao 
zoprezenlowcmio własnej twórczoś~i. 
Ekspozycja bedzie czynna COC7'ennie 
do 25 kwietnia. 

Nr 6t {7476) 

Niedziela, godz. 11 w Gdańsku -Brzeźnie 

Il Zawody eli al 
, 
o 

- spotkaniem entuzjastów lotnictwa 
Kierrnasz-g.ełda dla majsterkowiczów ~ Bufet polowy „Warsu" 

W niedzielę, ~~ bm. ,,Wieczór 
Wybueżo" :aprosza entuz.io· 
stów sportów lotniczvch no 

spotkanie pod znakiem lcrloicicei „ba · 
ni". Będci to iuż VIII Zawody Modeli 
Balonów no ogrzane powietrze, oraa­
nizowone przez LOK i ZHP pod pa­
tronatem naszej gazety. 

Nie dotorlo natomiast zaoowiod0· 
ne wcześniej zgłoszen i e moc!elorzy 1 

2abionki. W związku z tyM proszeni 
są oni o przybycie na teren zawodów 
tu.i: po godz. 10 

Zawodnicy ponoszq wszystkie ko-
szty związane z przyjazdem no im­
pl'ezę i powrotem. Otrzyrnuia nato­
rn:ost znaczk i modelarza LOK. 

Przypominamy także, ie !ccżdy m?­
dol w·n ien być zaooo!rzony w odpo­
wiednia pokrywę do ev,entualneqo 
zaniykar, :o otworu wlotoweqo (lub za 
broc w tym celu kawałek sznurka). 

„Czas najwyższy zastosować: kartki 
no wszystkie prcxlukty żywnościowe" 
- pisze p. Jolanta Wysocko. - .,Czy 
moi.na uw'erzyć, że toK trudno rozli­
czyć kartki? Przecież so przyktody, ze 
!ok,e operacje udoją si~ z powodze­
niem". Natom;ost p. Gertrudo Kłysz 
dodo je: .,Skoro rnó w s,e, że zoooo­
trzen •e w smalec i słonine iesi ta­
kie sorno Jak w 1980 r., to qdzie ie 
Huszcze sq? Smutne jest to dla ludzi, 
którzy musza zyć w kraju z PCHSP!!k-

!,czo przede wszystkim no gwarcncie, ALEKSANDRA CHOMICKA dj 

że chccioż to minimum bedzie moż-1 =iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~. 

Impreza odbędzie się w Gdańsku­
-Brzeżnie pny al. K. Mark,o w po­
bliżu morza - zo ośrodkiem „Tuni­
su". Rozpooęcie pokazów o oodz. 
11. Opiekunowie zespoł6w lub bez­
pośrednio ~ z:iwodn icy powinni do 
godz. 10.40 potwierdził uc!iol w z-:i­
wodoch i odebrać w tym czasie km· 
te uczestnic\wa - po ~O osob przv 
każdym ~torow:sl<u w kolejncści nu­
'11erów startowych. 

VI sprawach do!yczocych startu roa 
'eży kontaktować się z kier?w~ik•em 
zawodów Aleksondrem Cygonsk1m 
szefem Wojewód 1c eąo Ośrodka Mo­
delarstwo LOK, a w -.;prawach har­
c.-rskich z zostcpea dyrektora Do'l'l. 
H~rcerzo Bernardem Turzyńskim. 

na kupić w ludzkich warur..kach. • • &+e*M#A LIU.WWW 

1 li I z_o saa..GMwww.c>. 

Ton wypowiedzi, którf, cytowalol'n, 
jesi rozp-:iczl:wy. Wypada wiec zo:Joć 
pytonie, czy celowe było tok d!Uq e 
zwlekanie, czy dopiero ~alansowan,e 
no skrofu prz~paśc', uświadomiło nom 
sytuację? O tym, że niepewność ju­
tra i brak spokoju w kraju u:Jerzo 

• "l:llychrniasl w rynek - w•edz'el, I wszyscy. Są na to stosowne reguły nau- , 

Czy konieczne jest „ustawianie pod ścianą"? 
---c • 
ą pie iądze 

Już trndycyjnie, e1<.po „V/arsu" 
dworca gdońsk,~ąo urzodzi buf~t po­

lowy no ierenie zowodow. Dla na1-
mlods:ych będa zestawy na li śn:a­

danie, o dla spragnionych h"rbato 
napoJe chłodzące. 

\V przvµodku n1'? sprzyjajacyc"' wa-
, :1 i<ow atmosferycz'lych - berd Z" 

s lnego w atru, mq!y lub deszcz.i 
zawady zostaną przewn el<" o tv· 
dzień. Jeśl natomiast b()dz Q OOQ<>-,,Powrót I kowe i ... wskozonio zdrowego rozsądku. b k „ 

Handlowcy z wieloletnim doświad- . k r 
czeniem twierdzq. że kartkowy sy- ra UJe wy onaWCOW 
~tern rozdziołu należało wprowadzić . 

Wszy<,cy majs!erkowk:z,, majo oko­
zJę sprzedać lub wymiM1ć m,edzy 
~obą modelP., sprzet i wydownictwo. 
Bliższe ,nformacie w tej :o.pra·H "' -
l kwaiermislrzo ;awodow Erwina 
tchn•owskieą o. Czynre ma bvł to\dP. 

do budzqca wqtpl!wośc moz"" 
zatel~fonowoe w godz. ?-10 do 1,:e­
rown,1<a zawodoN A. Cyoań5k eo:> i 

do ra ju'' ma.u nie możemy, morny dwo 

k:lko miesięcy temu. Również wlad~e B N 
i iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii I UDY KU nie pfle1mu1emy, bo 

-~ d k T J d j p • przedszkola i to nom wystor-
:,.u eflC ! eOtr "e yrli(Q" UP,CWIQ s,e sprawy t U JWo)ą dz,a!olnośc 00 1976 roku. h 

I czy. ,/ykonon,e adaptacji w naszych 
,,,ęć la! to p'ęć koiejnych pren,ier, 0 _ \ warunkach jest niemożliwe, ole pokry-
partych na tekstach znanych o:.sar~y, P Jemy koszty remontu. Te 2,5 milio-- l"rzed kilkoll1.t dniami na n•ymonu 4 5 . 1 .. 
lub częściej, własnych. I zaginął czarno-bial)· ,pa.niel. T~·mcn<o· na czy , mozemy zop.oc,c - to 

. .. wego opiekuna. pro,-imy o tel. 53·2&-:•c. są os!o!eczne argumonty, stawiane 
, W nojbl.zsza niedziele (29 bm.) te- . . . .. n. ':'·. przez Gdański Zorzqd Portu, w odpo-

n,r ~en, pracuiący przy Un1wersytec1e I O.d dłu!:"•G'o r7.a,u u (,d}·ni:~110,~"'?'~ wiedz; no P'Opozycje M.;ej~kiego Zespo 
Gdanskim zaprasza no swo'ie szó~te na ul. \\ ,dneJ mirdn· hlokanu nr , , ~ 1 E' . Ad .. 1 . ' . . . btal<a się 1n{es,~nirc nodobny do lH>kStU U KOflOmlCZnO - m1n1s,rocyJneg<l 
pr~m1erowe przedstow:en1e al. ..Po- 1vre1?owany). wi..śridela prosim)" n u.- Szkól. Alu!, że no 290 miejsc, przedszirnl 
wrot do rolu", . reżysero:,von0. przez interesowanie_ siP losE'm r:tworonoga, nych w Nowym Porcie przypada 527 
Krz.ysrtota Bob:cl<.1eqo, z 1cc10 !cks:o- 2:1 hm .. ni:11131 na '?T~ymorzu crarn~· dz:eci r.o nikim nie robi jui: w:ożenio 
mi. pudPl. PtPs ma 15 lat 1 JPit bard,o ~ho- T k . ~j ~,. . . . . , . I 

ry, Tymc7 arnw•,;o opiek u,:,~ prns.~ o o Je„ pr L_c1ez I w innych ozie n,-
wiadomo,ć: Gda1isk ,Pn:vn1orze ul. SIUP· 1 cach Gda1isko. P.óżn:ca tylko teka, że 
~ka 15 A , luh ttl. 3~·3'·łfl po 1;. G. t-J w Nowym Porcie powstało szanso 

Prem•ern i kolein(' spektokle wy-
,towione będa (3, 10, 04) o qodzinie 
20 w klubie studenck:rn „Łajbo" w 
Sopocie przy ul . .A.rm:i Czerwonej 111. 

az 

a caa.w.2ss1.wwawww .. • .zaąs 

Teatr poezji 
zaprasza 

caz..411» .. fiil&.&J&ZSE 

Zgu]Jio110 
z11alezio110 I Prud dwoma t~·:;oduiami w Gdl·ni vgu 

biono dv:ie prare m2.!uraln~. t:'czci~.-,o 
7nat;n·cP, proc-,in,~,. o 1'\\·rot pod adrt-'if'm: 

Teatr poczi „Kra~l' zcpro~.,.o do r l o hn. za~Ju,_ ... <tnvrh I uc11:i. ~ona uJ. 
współpracy młodzież. Próby zesp0tu wrorlaw,'.a 32 rol.· ~~-fl2-!!. n . ·G. 
odbywojo się w środy , p10'.ki o qo:!z 
17 w klu'l., .,Przylesie" w Sopce e. . Dnia 26 hm. w G~a11s~u-Wr,ce5,c111 ,i:u 
przy ul. Frontu Norodoweqo 3.~ (do-

1

1„ono wore~uk 1 _bhutnią. ro,,kodo" a.na 
jazd autobusom linii 117" 14~ .. 1 o,oha pro~, ucu1WPJ:" ."nalazc„ o 7WTOt 

, " 1 " ..) 7A ,,y'tok1m w~·na:rod.z~o1tn1. W1;1do~ 

wygospodarowc":O co najmn:ej k li<u­
dz.'.esięciu miejsc. 

Zdc·:iiem gdm·s'<iej oświo!y te miej­
~:o mo zapewnić Zc:zc;d Portu, z ra­
cji ~ta::r:h robow'c,=ori Nez, jak oor!po 
wiado przedslov:icid Rody Osiedla, 
pełnienia nad tą dzie::lnicą funkcji opie 
kuńczych. 

Ma no:odz·e, pro,:cdzonl'li pr.::ez wi 
ceP·ezyden:a Gdońsica 1-łoriono Nojmo­
wiczo, p·óbowo~o podjąć· wsri61"e usta 
le'l'O. O:<c.zo'o s c Io z IP"'" e r-,ereol 
ne. S!onow,~'<o ZPG bvlo szt /wnr-. • J::,­
go wicedyreklor powo'tywcl sir; ro u­
mowP. podo sona i Kurotorium Oświa. 
ty i \'/ychcwcn'a. :7cl wiec, że zobra­
kla reprezenlcnto lej nstytucji, k~oro 

Sprowo to bor<izn zow,ła, nie tHe- ~1oi!ko CSH oraz spr:z:edo1oce ca-
ba dodoć, ze- w mysi tej umowy Zo- miqlkowe znaczki. 
rząd Po:tu Gdańsk nabył prawo do roz 
budowywonia obiei<!u, na!eżącer;o D!o najlepszych nag1ociy ufunciowo-

1• organizatorzy zawodów oraz si::ec­
wcześniej do IV LO. W zamian za to miał )air:,; _ GGL „Jantar" i PLL „Lot", I 
wyremontować i przysposobić do użyt 
ku wskozony przez oświolę budynek - 0 ZPC „Ba!'yk" - 40 slo:l.:ich upo-1 

m:nków. Ubieqoć s,~ c n.e bedz'e CK. 
ro przedszkole. O niego !oczy ~ ę ca•y 208 zowo'ln'ków, w tym wielu pr~· 1 
spór. 

ZPG nie chce llib nie mo.l:e, 0 \'ly- zentuj11cych balony duż2 oraz •ok:e-
iz'oł Oświaty znajduje s:ę w n,czwv~ e 1Y• sterowce i ooc'uukowce. l 
11iezręcmej sytuacJi. />.. oto kcńcowo l:s!o s!odowo. 

Egzekwowanie pro,... do budynku po ZN.ę~.'Szy'::i s'e z 6 d:> 17 l:czbo mo-

J*(l•n z modeli pr•tentowonych no LOK - tel 32-30-S 1. 
popr:«dnich zawodacli. 

fot. M. Zoracki 

a 
(Dokonczenie ze str. 3) 

(łosz) 
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da1e krytyce wys!,p1en,a pub' 'czr" 
przewodniczącego stocz"1owe1 „So-
1.damosci": byłym liceum, o więc crrgJ min!u co del .,1c e :'lor~zentulo v:·<'•!n'cv z pora'u por!y1nego i rządu oraz ,en 

handlu wymiennego no pr;ec!sz~ole o- mo-.lr 1n.r1 nn Za5i: ~. O'o ,..,, c!ohze roaz;n •. , in- _ Wykraczoia or-c porn s•a• • 
g,cn:crn mu umowa pcdp so,10 prze, I "L.r'i'(''Y. VI Id . B "'"r'ujo: • 3?. To- - Vfo:y.:ej Jownosci i rze!elnej związku i ooza ro-ny dobrych oby-
kuratoo1um, czyli przez zw:erzchnika . ..,,,~7 Tor:i:,ws"i 183. f.Anc·~i J1., r-7.0- formacji... czoiów ... 
T•udno w ter chwili dociec, czyi~•, in!e I '"'",.\:'t:7, 18J. To"1m? Pot~~ , Ą!"- - Wszyscy, k1órzy przeszkadzają 
resow bran:'y 'łl'OJewódzk,e wiadze o- "''Z(:J l<.uc!, 185. P:o•r s~ult, 186. P.o- demokratyzacji partii muszą odeJść. 
św:oiowe, podpisujoc taką umoNę, Noj :..l!!rt Gccoń i Euoa~iu5z !=r·dcf. 187 , - Dz:ennii: Telewizyjny iest pro-
wożn:ejsze jednak jes!, aby N:,wy Pe·+ Pr·~,,..,\·słc „ 3u,'!era$łc-·, 1f8 Vfr!..J"'-' wodzony lendel'\cyjnie! ... 
mógł skorzystać z szansy no dodo~Ko- 'T."'r ~iJ~ ' cłe'<. 1~.<'I. Krzv,71·~! DL:c:..;~- I Co to są s,ły antysocjoiistycz-
we prz.edszkole, bez wzgl~du no błi;:dy wio i A.ndrz"'i Du·~·,,.,....·<".:, crnz 1eo ne?! 
Popełnione wcześn:ej p•ze: ku·c~;:iriurn. 0 'o'r !. ·'!w~,; ' o·o•r So''"l1':>'"ci..;, ~ w Czy partio rzeczywiście jest zjed 

Z soli rozlego1ą s Q głosy Ził n_ Er­
p!iw enio i żqdan ,a, by si<:ciic.zyl. P o 
waazqcy obrady pozwala mu iedra;r 
konlynuowoć przerwano my:f.l. DelP­
gat podnos i w'ęc spiawę prowor.:qd­
ńości ; fakt sparal 1żowon 10 "S\ytuc11 
prawnych. Słuszna więc, wydaje się pro;,ozycJv lclo~'e> C - 101 7'i::i~·~, .. G·v'!orr:t>- noczona? 

wicep'ezydenlo Najmowic:a, aby w w;r:z Jo„ Gilnw~:, '"'.' ',1 r"l<:!ow Sięga się lokże ćo innych kwes•ii. Jeszcze raz wraca sprawa „Sol1dc r 
ncl.bl,·z· szy po11· d•'ol"'k ..,b · J t<! '11'.'l~z,, .. ,,•. • i P,,.z..,, r-'. Ś\ -1 .. -.i,. nas·c·,.. Tym razem mo· w'1 Czesław . · · ·,e ,; ~. O'.J yc e::szcze · Jeden z mówcow podnosi kwest'ę 
jedną, osta~niq już chyba 110,ad~ - li !e f~n"·~rz,-y.:h u-:::-n~!- kcw zn wsoćlczesnej historii Polski, by mo- Zarzycki z K-3. Przypomina l.:i!a 1q5f, 
lym· ro:"m Je:ino~ w obec!1ośc orzed- -,,y~oin d,,,_; ,.,,,,·,•pr,c,w•c·- ?"' •=~~- w;1o ono prawdę. oraz h stor;' pal- 1970 i 1980; Radom, Ursus ł wysta 
slowicieii orgoni.1'oc;i •ooter:znyc11 i PO •v rr 9 v v1,.,1i"'-Ą' -· 1,i3 ~'--·,,.; skiego ruchu robc.tn'czego. Pod"losz.o- p,en:a s!uden'ów; PO 'ykę w l 
'lyc:wr:'1 orm rn ~·~o,',~nw Now1>t'lO ~cłow ń•k fC:l. 1C' ! Dnr'u&1 Ka•< ne so także sprawy, zwiozane 2 do- n kow indyv<iduolnych. 
Por!u. Niech nierze!eln1 kontrahenci sa-

1 

tr-). 105, ?l,,<"- (' ,., "'..ulw no!( (P.) i puszczen iem ,,So. tidornośc'" do ro.- - Czy Konstytuc1a c')o,,11az J 
n,, przeKO'lOJq $re, JOk !rud'10 z w:::Jo- 1 %. ~'.ro~taw P;a ss. Tv:n ~'lnwm 1<>ri d:o I telewizji. Zbigniew SiychowsVi ko łych, co n e O czlonk, ,...,, C''>O 
"'ac wyb,eg, wobec rodz;;:óH, ktorych Z"so"'. dz o'r-•o-:v po<" ("> "lko mq•, 1 mowi o dyscypl'n e partyjnej (- Do rolu noc isku7 

'iz: ee, n,e mo10 m.nJsca w P'zedszko- li: '•c-.i W"'sk ""O l·czy 78 rnwodro·i-6w 1ok:ch g•on ,c obowią:uje?), o odwo- Jed 0 n z n'o eh prze l"'1 "' 

V 

lnformacJe tel. 51-63-13. al. mo,ć: t~I. 41 ,0-22. G. loch. GZ , je,;l ro'' -::zni·,~zy. cze por\yjnej. w ty·n m eiscu i;od- zaatakował „Sol dornosc." Che ym --::-:::-::===-========--===~--=--:=========-============-~-::-::-,,....-"!!!~~~I!!~~~'.'.'""-:"'.,.......,._"'?'":':"------~ wyiasn .ć, że wybra'lo mro ie do korr -lelu stroikowego, do prezy un Ko-

namieszawszy, umyło r!:'ce. 

Bociany zwiększyły wkres usług 

Ból głowy 
Nocne d,zu,y optek sQ 

po to, oby moźna było w 
noqłych przypodkae,h ku · 
powoć 'Teki. Zasada to 
b·11vo n ,estety często na­
dużywC1na. Ten i ÓN po· 
traf, w nory robić raban 
o kup110, dajmy no to, pia 
stro no odciski czy her 
baty mię\owej . To pratt­
da, że ludzie czesto nCI· 
dl1iywojo dobro:J2ieistwo 
dyżurów. nocnych, o le ... 
różnie qr7.ecież to bywa. 
Może komuś odcisk to~ 
dokuczył, że na rękach 
właśnie po ratunek przy­
leciał, może koąoś rap­
tem rozbolał żołądek, a 
tu akurat krople miętowe 

.,wyszły" 
Nasz Czyte:r1'k Boąda'l 

G. udał sie w czasie noc­
neqo clyżu;u do aptek 
przy ul. Jaskółczej w 
Gdańsku, by kupić tablet· 
k1 od bolu qtowy. Fo-r· 
111oceutko stl'11erdziło, że 
sprzedaie jo tylko w dzień 
i tok się zaparło, iż n,e 
pomooły błaqonio i pros· 
bv. Drzwi zostały zotrras· 
r,1ęte przed nosem klien-

to, który Zł!o mosznym -
jak pisze - bólem qlo,\IY 
c.zokol na możliwość ku· 
pienia lekarstwa do rana. 

Trud·no nom wymyślic 
odpowiedź na pyton ie, dlo 
czeqo farmaceutko wcla · 
ło wdawać się w niepr2y­
jnmne, dłuq,e dyskusie 2 

Elogdo'lem G., zamiast 
~zybko i bez kr1.yku poz­
być się go, sprzedając to· 
bletki. 

Na trzeźwo? 
W czwartek, 19 bm. 

nasz ukochany „W.W." zo­
mieścił dwa cnorakter;sty­
czne oqłoszen:a: ,.Elektro· 
instolotorów n·o stałe , tyl­
ko abstynentów - przyj­
me". I niiej: .,Przyjmę ma 
lorzy no stale (tylko ob· 
stynentów)". 

Wyqlada no to, ze ok· 
!ł!s picia i tolerancji dła 
,>ijańslwo szczęśliwie ma~ 
my zo sobq. Czy±hy~n,y 
rozpoczynali ,epoke rzełel-
ner procy? • (r) 

Piwo pój 
Nojgor.zej J.est \\pcść. 

Ktoś wpadł 110 pomyst, 
ob1 tuż obok paystonku 
autobuso\ł:ego, kiosku ,,Ru 
chu", kwioc.arni i sk:epi­
ku woaywneqo przy ul. 
Kolobrzes!dej \'I Gdai'1sku­
Przymorzu, postawić onv· 
dno ·budę z dvUv. naz­
wać jo dźwięcznie „Kl if' 1 

i hondlow,:ić w niej piw­
skiem. 
Okupujący ten „piwo· 

pój" pijocuo,,.. e- ·sw1ec 
tłuka sie wz,qe:n (bez 
p,zeprosze 1io) po czerwo· 
nych py5kach, czasem do· 
loią przechodn:.om, czo 
sen1 ich tylko budowla­
nym 1.low~,n pobłoqosła-
w,o, 1,;u$iojo bu krępacJ, 
oczekujacym na autobus 

I po noqach. 
Khf w języku onq1e,si<i111 

znoe1y skała. Moie ·diale · 
qo ta mordownio no wol· 
nym powietrzu tok twardo 
tkwi w ruchhwvm punkci* 
dziel n ,cy, mimo zdecydo-
wanych protestó.v miesz-
kańców i farby drukar-
skiej rozfe-NOnej prożno i 
niejeden ra7 w wyb·zeźo­
wel. p~os;e. Postulaty aby 
zlikwidować bud!'. z piw­
skiem, more teraz, k,edy 

nad;;zedl czas zdecydowa­

nego zry'N:lllio oureol znad 
kiwających S'fl ąlów, do­

CMk,o;q s1e spełnienia 

czego mieszkori-com diiel­

nicy i pctro,,om inte;esu 

serdec21'li"l żvczymv. 

Oowcip z brodą 
Żali się' młoda mężc;t­

~o: 
- On mi zatruwa iycie. 

St'.o~z:n:e z teqo powodu 
chudn(l. Zdecydo'.'!ałom s:~ 
go opuścić. 

- Tok? Kiedy? - p·rto 
kol-efo n ka. 

- Jak tylko doJd~ do 50 
krlogromów. 

To 
W ,,te,ew,zyjnej „F'o10· 

ra111:e wys:~powoła swe· 
qo czasu przystojna Pan 
z odo<isk,ej .,Polleny'' 
Chodziło o sz;:impo,, ,,To 
jo" 1 .,Zielo.,.,e jabłuszko" 

Wielka 
ucieczko 

W ,.,,11 ;ono \.O •10 sobo­
t'I pmid południe;,, 1,a 
1011dz „ przed luksuso­
.,..ym hotelem „Posejdon" 
w Gda,isku-folitkow,e pa 
sio se stadko czorno-b:o­
lvch krasul. Dziobały chu 
dziny zeszłorocmq rochity­
-czną t:·owke, tracoly (jakoś 
stabo krecqc morJa) nif' 
obudzone eszcze z z mo­
weqo :;nu badyl<' roz. 

Gop,e, co s1e na krowv 
oop,1,, poqap1wsz.y s ę no 
,eh utytlan„ w zaschłej 
qnojówce bold, kiwali glo· 
womi: 

Pewnie rwioły z jakie· 

ąoś PGR, żeby po1\stwo 
n•e mus,olo do nich do­

płacać. 

oni! 
Po:ii wysoko or:enilo wo 

10:-y tych „środków pio•ą­
cvch" cene .oś usprow,e· 
dliwila duio w-,·dojnoś.::a 
szornponu. Ze względu na 
jeqo oęstość zalecała aby 

, n,ew,elka ilosc': środka, 
przed wylaniem no qlo· 

, wę rozcieńczyć woda. 
Katowicki zakład nr 3 

,.Polieny" w Świętochło· 
wicach tak s1e pnejqł wy­
powiediia koleżanki po 
lochu z Gdońska, Z" po­
szedł sam - w ramoc'-t 
ułatw O'lio rycia fucłnośc1 
- no ro1e,eńczan:e. 

Za 111ast qr;steqo ~zam· 
ponu w butelkach z ko · 
łowickim· wydanoem „To 
jo" z.ioidu1e się myd ana 
woda. Ceno - 34,5 11 O· 

czyw·~c,e z~•alo zacho-
wona 

Zochosvoj 
p,, ... d to~1m1 
111. 

no, Pan re, 
produc:~11to-

Wrak 
na SzoreJ 

Pr:.y ul. Szcre1 na chod 
n KU o:I czterech lat stoi 
zdezelowano „Warszawo", 
której w!ościcie::I meszka 
w bloku nr 7. Wrok przy-

' kryty litosc,w e plandeką, 
zeby uczuć estetycznych 
przechodni6w nie obrnżal, 
wsparty jest no cegłach, 
które w związku z okcJą 
reaktywowon,o ceg elni 
stcły się ostatnio modne 
w małym budownictw,-.. 
(Ktoś gen;alnie odkry!. że 
:;: ce.g .et rnoi~o buoowoć, 
lak'}. 

Modły zonOSZOIH! prz"d 
alt.orze Miejsk ej Służby 

Porządkowej oby spowo­
dowało ona usuniec e to­
•osuJqcego chodn,k groto, 
r-1e odnaszq skutku. Za 
mało są żarliwe, ery MSP 
,., e che°' 5h1cha~1 

Koń a rozkład jazdy 
Zboczen;o ~q rożne 1 „a 

r6i,nych tlac:h. Po Ru'TI, 
no przykład grasuj• n• .. 

m 
.:1dentyf1kowany f1ksot no 
punkcie rn1ejsk1ej komuni­
kocj1 outobusovvej 

Rz~zony osobn ik rozbi-
10 o,;zklon,e qablotki wi­
siące no przystorkach i 
zrywa skryte zo nt1ni rot­
klody jmdy. WPK wydało 
mu bezpardonową walkę, 
która przejawia sie tym, 
ie uwpetn io systematycz:­
n ,e vbytk i; rotwieszo r,o­
we 10zklody j1:17dy i do· 
w,o nowe szybki do ga­
blotek. Jak no razie „n1e­
w1dziolna ręko" nadąża 
z niszczeniem 
wskazuje no 
cie. 

i n,c n,e 
jej uschnie-

Myśl przeto rzucamy to­
kq. aby WPK porozs~·toło 
mieszkońcom Rumi . roi­
kłcdy jazdy pod domowe 
odresy. Taniej ~~rjclzif! i 
zboczenco uob, s,ę w ko-
nia. 

Historie dwuwymiarowe 

l(orepetycje 
I 

Przyszedł Fun10 Kowbojczyk. W r~kach śc1skol ze­
szyt oprawiony w plosly,<0wa okładke z nap1$eri: 
„Halemo!y,ea Fun o Kowbojczyk. Klaso IV D, rok 
sikolny 1980 81". Pociulom s:a nieswojo. Jeżeli morn 
słaba st.onę, to jr.~! nia z ce::wnoscio m edzy innym 
~ot;:,matyka .• 

- Co tom n1osz? - spy\C'łom jakbym r,·e w,dz,a!o. 
- leszy! ,do moternctyk1. Pomo.:e pon,? - ~;,y\cł 

r wleo,ł we mnie uhe oczy. 
- A ... totui;~ - próboNo!orn s,, wykr~c.l. 
- W deleqacji - odparł Fumo. 
- Aha - papa!r2yłam w okno - na a momus a? 
- A momus•o - pokiwc! FUflro qłowa - to wy-

oad!a z reformy szkolnej już w trzeciej klasie. 
- A co teraz przerob1.1cie7 - wtoczył s,e d:, do­

loqu uczony mQr Bos:k. 
- Procenty - bqknal Fu'.110. 
- Phi - mqr Bosik wvdqt h::kcewozoco worg . 

orosta sorawa ! 
- Jak dla koqo - ponowił bąkniec:e Fun,o. 
- CzeQa n ,e rozurn :esz? - mqr Bosik rozparł s1e 

wyaodnie w fo•elu I za!o;ryf ncqe na noqe::. 
- Oqólnie to n ,bv wie•n - F1m,o przycup;'!ął na 

brzezku druo•eQo fotela - ale cos sobie nie rodz<:: 
z zadon1am1 tei<s!owvm. 

- Drobiozo - machnął ręka mor Bos,k - Zoroz 
ci iok,eś zodon e wyrnyślf!, - Chw~e sindz,al w QIP,· 
bok iei zadumie w,p<>rojoc o•owe dłon,o. - Mom 1 
- wykrzyknal rodo~:1 1!', - notu1 - zwrocit się do 
Fu1110. 

- Do ~klepu cuk,ern czeoo przyw:ez1ono 278 k ilo­
Qramow cuk 1eri<ow. 

- Cuk erkow? - po·.,..16rzyt z n edow er zon em fu­
n o i popatrzył, tcrk jakoś dz1wn1!' na mor. Bos1ko. 

- N 'e ooo sie, tylko pisz - skarcił oo n,qr Bos1k. 
- 57 procent stonowi!v lar.drynk , w tym 28 proce11• 
loodrvnkl nadz·ewane. 

Funio otworzył usta i rngop,t s.,e w mqr. Bas,ko. 
- P,sz! - Podniosł qłos mor Bos,k - 23 procent 

stanowiła m, .. szonko c:zekolodowo, a resztę „toff1". 
ll11 kiłooromów d~1orczono ooszczeqolnych rodzo jow 
słodye7y• 

Funio w doluyrn ciaou wlepiat boranie oczy w mgr 
Bas,ka. 

- ~~,e rotUmiesz? - sov\ol mor Bos,k 
- Ne - ookr~cil ołowo Fuf'10 - nie potroi~ się 

skuo,c no tvch cukierkach. 
- Poczeka, - pow edzialom cło mor. Bos,ko. Morn 

pamv,t. Podyktu1ę c, iadan,e pow,edzialam do 
Funio. 

Fumo z nadz1e1a oopotrzy! no mn,"'. 
- Pisz - powiooz•olom. Przed sklepem stolo 

kolejko złożono z 278 osćb. 57 procent ~tonowit, ko­
biety, w tym 28 procent matki ,: dziecmi no rękach. 

Funio spojflal na mnie i: błyskiem irozum·enia 
w ocznch. 

- 23 procent slanow I, renciści - dyktowałem w 
no!chnie-niu a resz!e inwalidzi. 

F\IT'lio ze zrozumien;ern Jjo1<iwał głową. 
- Oblicz ile w kolejce stolo kobie!, matek z dzieć­

mi, rencistów i inwalidów? - skończyłam dyktować 
zadonie i z uczuciem sotysfokcji !ykn~łom h,:,rbo!y. 

- Funia dz ior~ko zabrnł s,ę do robotv. Chwile pra­
cowicie skrzypiał d!uqooisem po papierze, li1:zyl, dra„ 
pał si(I w qiowę , oż wreszcie p„dsunął mi pod nos 
zr(:)bione zadanie. Okazało się, że wszysiko policzył 
ber trudu. 

NawE?t przed dz:,etm, łrzebo stawiać' zadania no 
m,ore czasu. 

m,•etu Zoloiyc cl,k,c-go .5- do ros 
c.1" teraz jesł"m w Korr- , 1 Zoklo 
dowej z·,viqzku N gdy nie sootKolcrr 
s ę z prc!ensJ0'11, ze jcs!em „cz r­
wony"! 

Po bł sko 1-i qodz "".Ich n ,jc• 
c;:ych obrad -.on1C'renc-io dob ql 
i<cnca. Pow e'1z10 ,o NI , r-1 chyb 
w~.zystko, co lezoło '10 ~c·ru "' 
golom, ale desyqr-ujocym ,rh c tor,-
korn partii w gdyńsk,cJ „t<.rm•m 
Wysłuchano łez z uwc~'l ,.,•orrraci 
do~yczącei zadań produkcy•.,vcli 1 
kładu, a łaki'.c prrrod~tow10 
przez I sekretarza KW PZPR Todeu 
sza Fisz.b<lcho - refl..,kst, , ocen wo 
bee okluo lnej syiuacj qosoodarczc1, 
s~lecznej i polilyczrrj' v1•6wno w 
naszym reqion e, jaK , w kro u. Zra 
lczla się lom lokże - znana wow­
czos we::rsja wydarzeń w Bydqoszczy 

V/szystk,e le 'reści, rodroc zonf' 
prze1 stoczr,'owców· żodo'l a i zam ia 
ry, ujęte rnsta!y w ! rf'śi:i w·elopu'1k 
towvch uchwal Jest; l'Y'V~li s c p 
ważn ' e o lv,n, że w Polsce mu~i l:'I 
inaczej - !:? uchwały frzeba zr :il 
zowoć w każdym szczcqólc 1 

ADAM GPZVBOW~l(ł 

Niieclzv .. .; 

sceną 

a widp,vnią 
(Dokoncien,e ,e ~I r. 3) 

li:ito\\ ej .\Je nif' b11d .1w 1.b~ t • 
skrupulat:,;. 1161nva,10 '1\lc~y : 
niewatpJi,,.;e do w, ż.n1e:j,zy Il , 1 : 

t ro\\' n 1 , ego , 1.. a tt•,1 tr,11:iego. : 

~ 1 :;cr~n-~1 .~~,\'' t > ·~~( p<J J 
od f"\'('J' l"a!r,. l'V'O, pr : 
leu , Jnr stol1k, : 
lanl\ c7,a '{)P sm. • ootn:an " : 
007.ia - lwi.id ą t,lk ) t; n, : 
~f'Sątoljil\\l aT.}H',Ob .hn-: 
dl.acc WSZ\',iK'('" OlJC'd •• v. n,1- • 
,7.f'i S\\ iailomose; n1C' t}l;t() od : 
Ś\,·i~tcl : 

"o l<>atr jak 110" i,·uzial : 
l'i't.E"k:Spir - .,to 7.\\ i{'r<'i;tdln na- : 
tur~·. :\l4 on zadani{' pok.n\'\\ ac • 
rnociC' - .Jl'.! r~ ~~·. a ni kn{'n;nos- S 
c·j - i~·\\' .\ · ,}{'.i obraz", Stad r, ,. : 

l, '·v mu :S:c slnc•1nro'- )d w zy. : 
st,cch. \\' s ztuc'f' 'J,, \'1.Ulll ę : 
oo doba" pif) k.na P()z \] .nd 1 2 ,vr l : 

ca się do wi'1 obrr1wrh n.i \\'1- : 
clowni z apelem „D.1J •·i0 poK: .. :is c ! 
wszy1.t,cemu. L'O się ,,:am .,,..,. tej • 
sztuce podobało·. a nc1 . tępn ' e l 
\\-z.:vwa meżcz~·zn •. DaJc E' ooi<\1.s\t i 
temu, czemu n:c przy kl 1 nęlv k'l- • 
b:ety", Rn kai.dy "~·sikk J11 1l1i : 
utuki wart .it'st !.7.acunku i oldas 1• kow <·all' j \\ idow11i. 

(!',iC'r.) 
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TEATRY 
GDA'iSK I'\:>. , l \I O\\ \ OP'·'R 

I Fll.llAR,10:-IA BALTYCKA -
l'>oncert symfoniczny - dyrygent 
Jvan \onlpe (Bułgaria) 1ol11tka -
1>11.irzyna l'opo\\a-Z~dron lorte­
P an. p1ą! , g, 19.30, Gajane sob. 
g 19, Stra„ny dwór, nledz. I(. 19 

S\l.,\ .\I lll'lORll'M MllSl_ 
fl M, ul. Gnilna - Koncert 1ym_ 
ftt1iCU1Y, IOb. g. 17.30 

TE \TR „W\'llllZł:ŻE" - Ple• 
olf'odnlka acena Studium Aktor_ 
1,te~o. Targ W~glowy (wej~de Od 
ul. Kołodziejskiej 4), piąt. , 1ob. ,: . 
li: Pned~tawienle łłarultt.a 1A·e wsl 
( ,cha Dolna, nledt. g 18 (ale_ 
dzlbal 

GD~,SK.WRZESZC'Z TEATR 
M1,11n U.\ - Koziołek Matołek 
1ob„ nledz. g, 17 

SOPOT Tt'. \(R KAMERAI."IY -
Swi.itlo diienne, nlPdz . 1(. 18 

GD\''I \ n;ATR Ml,;.L:\'CZNY -
Kolęd~ norka, piąt. g, 11, IOb . I· 
11 I :?O. nieci?. ,i:. 18 

TE \1R DRA~l.\ TYC'ZNY - Ta 
to, tato (Mi~dzynarodowy Dzień 
Ttatru), pląt, g . 19, nledz. ,r. IP; 
~li<tn P. l'athelln - występ w 
Wielu, sob., it . 17 

Hlll .. \G TEATR ORAM.\T'\TZ 
i-;Y - Rewolwer, piąt. ,c. 17. W 
ruedzlele o godz. 19 spektakl z o­
katJI s_lecla teatru 

WYSTAWY 
GDASSK KMPiK, Długa 35 -

XX\'I Zjazd KPZR - wyst. tot. 
z Konsulatu Generalnego ZSRR -
pl~t., IOb. w ,. 10-:tl, nl~dz. U­
%1 

"'l ROTEI. ~IOSOPOL GALE· 

-

l!IA ISTERPRETACJI - Ija z 
krainy IJów czyli transformac.fa -
z"•aw prac B. Kac,,marow1kltJ, 
komentarz M, Stecewics - w 1. 
7-22 

Mt:7EI.:M ARC'IIEOLOGIC7NE 
ul. Mariacka - wyst. pt. Balto· 
11·1, - północni •lllsi"dzl Słowllln 
- p.~t w g. 10-15, nledz. 11-17 

G\L[R(A SZTl'KI ws1•0LC7.F~ 
SEJ ART, ul. Piwna 811 87 - ma 
lar•two '.\I. Targońskiej - pląt. w 
g. 10-17, sob. 10-15 

G\U:RJ \ GN, ul Plebania 
(koło kościoła Mariackiego) 
v.-vst. T. Mv<łowskie11:o ni. Twa· 
n e sowe~o Jorku - pląt. w 1. 
:~17. IOb. 10-15 

GALFRIA SZ'ITKI BWA, ul. Dłu 
ra 88 69 - R. Knuth - ,.Okru. 
cbv" wyst. malarstwa - w g. 12 
-18 

OLIWA KJ.LB „GALEO'°" Sp. 
'1ie,nkaniowa .,Osiedle !\Uodych'\ 
ul. Gosr,ody 3b - wyot, fotop:rafi 
t'?r.a S, Kanlewskle~o - w g. 14 
-21 

G\I.FRI.\ KOSFROSTACJl 
.. PRZl,lORZE". ul. Slaska es -
"'..Iarstw~ - tkanina H . Koralr· 
"lu (z Gdyni) pląt. w g. 1-11. 
lllec!1. 9 30-13 

GDY ... !\ K'.\IPiK. ul. Swl~to1ań 
ska 88 - wyst. orof. M. Kas1,-ro· 
IHtza - malarstwo (kawiarnia 
.. ,bu). wy1t. ooplenrrowa ll!or­
.. :,~o Towarzystwa ~·ot,;,,:raflc7· 
nt,o w Gdyni (c zytelnia) pt11t., 
sob w g_ 9-~0. nledz. 1-!0 
.suo-. SZTl'KI RW\, Derdow 
,.!,go 11 - M. Zabłocka - ma­
'-•lv.o l rysunek - w ,i. 11!-lł 

P\WI! 0'-1 PSP, 11\. Zjednoc• .. · 
n I 17 (skwt>r Kościuszki) - .J. 
h romir ,\ le ksi u n - plakat . F.. 
G,t !'tankiewirz - plakat, 11.rafl­
ka utvtkowa - w g. 12-18 

[Tli( -\G KMPiK. ul. J Maja 37 
,n st gra llkl 1\f. 1.erhen 

ZDK „Z '\l\1FC'łl" - R. Bud,.}·fl· 
1k1 - malar~two 
KWJDZ'\'', MOK. ul Parkowa li 

- Plast yc- ~· "'"hr7f•ła - malar4 

rtwo ze zbiorów BWA Sopot 
KOSC' IER ZYSA DO'.\I Kl'l.Tt' . 

RY. ul nt<'ruta 31 - Plastycy w,· 
órze:za - grafika ze zbiorów B,v A 
Snoot 

ST.-\ROC: \ R D GD.\'.';SKI MDK 
ul Sobieskiego 12 - Plakat fil­
mol\·y i tf" 1tr1Jnv 

MUZEA 
Gdań'ik t\luzeum 'iarodowe. ul 

Torunska 1 - n lą t., niecz., sob. 
w i. 11-17, niedz 10- 15 

f entralne '.\fu2e11m Mor.kie. ul 
Sz•roka - w g 10-16 
)luzeum llislorli Miasta Gdań 

•ka ul Dlu ,:a - pią t . w 11, . ltl-18. 
IOh l O-H niedz. 11-18 

l i neum rorztv i T„lekomunika 
CJ•: O<'c'zlał w G·dańskn, plac Ob. 
ron •'>w Poczty Polskiej - ol'lt.. 
10~ w g 9.30-15. nledz, 10.3-0-14 
Oliwa Pałac Opatów - pl~t. w 

! t-15. sob. 9-14. nled7.. !1-15 
Gdynia Muzeum Ma.rvnarkl ·wo_ 

J•nnej, bulwar Nadmorski - w 
g. l()...18 
~ztutowo Muzeum Stutthof 

'1t' ( 8-15 
\hlbork Muzeum ZAmkowe 

" g 8 30-15 tereny zamkowe w 
g i-a . 

Frombork Muzeum Mikohja Ko 
Pt o ka - pląt . w g . 9-13 3() , sob., 
n dz w g . 9-15 .30 

l\widn·n Muzeum Zamko..-e -w,. 9-U 
Puck Muzeum Ziemi Puckiej -

;
1 

t., sob. w g. 11-15. nleds. a-
Kartuzv Muzeum Kauuhskle -

P!at ., soii. w g. 9-15. nledz. 10-15 
Sztn'll Muzeum Powiśla - Plllt ., 

lob„ w g_ 9-!5 nledz. 10-18 
Staro,:ard Gd. Muzeum Ziemi 

Puckiej - p!ąt. w g , 9-lł 

KINA 
GDAXSK SROD~tJF.![;CIE LF.. 

S!'iGR-\n - Superpotwór (jap) 
P}. t.. !Ob. g. 12.30, Cena strachu 
,> A) 01 I. 18. oiat.. sob„ nledz. 
t :o. 15.3-0, 17.45. · 20. Dwanaście 
Pr, : .\cterixa (fr), niedz g. 12.15, 
13 4,, STT:DYJNE K..\MER..\l.NF.. 
Ż\K - Bez miłości (no]) od I. 18, 
I li, g_ • 16. sob g. 15.30. DKF -
flOde ll:mo RFN (seminarium :tli 

~owe\ _niat, g. 19. sob., niedz . g . 
,' DR! ll: . .\RZ - Violette i Fran. 
o' (Cr> od I. 18. piąt.. sob. g. iJ{) Jff 30 niedz <!. 16.~0. 18.45. 
<zvstko jest miłością (bu!J;() od 

z 8. niedz. g 14.30. GEDANI.\. -
/ m<ta różowej nanterv (anJ?) od 
, .1.2. oiat .. g_ 17.30. sol> .. nled!!. 
1 ·'· 19, Wr,os roolJ od I. 12. olat , 
w,'r'-30. 19.30. sob.. niedz. !t- 17, 

· R' fDom Harcerza) - Po. 
;_rót lf~rha1totlzilli riapl od I. 12. 
• 1 · g 16. sob .. niedz. g. 15, Bra 

:.urowe nor wanie (US.Ą l od I. 18. 
p' t .. g. 17.45, sob .. ni<erlz <! 16.45. 
g•r,ne,, nlecz g 12. ORl '..,,T.Ą 
. os,1os - Wiellrn porlrół. Bolka ;,:tka (pni). n!at.. solJ. I!. 15.30 
r,'1m7.. g, H 15 30. Pożegnanie " 
,, tem - !'zCnki (USA) od 1. U, 
k;• ·, soh. niedz. g_ n.~o. 20. Re. 
, .' ~2. wvchowawca (bajka) , nledz. 

c:R7FS7.('Z B,\JKA - Ról (USA) 
17 J· I~ piat .. sol>. g, IO. 12 30, 15, 
1 · nledz. ~- l'Z.30, 15. 17 .30 
1• fnlargnl w Afryce (hl1ika). nledz. 
, in Il. 7NJCZ - Przeminelo " -~~/'.'"m IU<;A) orl 1. 12. (hez PK"'l 
tł;~ g :5 ~o. 19 ~n. ~oo. Jl(. tft. 20. 

'. e. 8. 12. 15, 20. ZA WTS?"..\ 
~ D1ah_1i ml'ie hiora (fr) od 1. 15. 
,1} r_,edz. ~ 16. Imperium na_ 
I etno,rf (jan) <Jd I. 18. pląt. , 
,:b · n!~dz. i!. lij, 2'!, Wilk (pol) 

z Ditr .• niedz. ~- 1 o. 
XOWy PORT 1 MA-JA - Kozlo­

'.?'~c (USA) od I. 13. pląt .. · sob., 
•dz. ~ 15.30. 17.45, 20, Reksio 

IOO!Dod,rz lha_ika), niedz. g 14.30. 
_l!WA DEl.f'IN - Kró1 ..... ·1cz i 

f:'~•da wieczorna (czes) sob. g . 
j' ,, n1edz. g. 13.30, Glina ezy łaj 

.1
1
31 (fr) Od l. 18, piat.. g. l~.30. 

' · 1930, sob. g . 17. 19, nledz. 
10 li!, 17. 19, Potyteet0ne llmlglo 
•ka) niedz. g. 12, 

WI ECZOR WYBRZEŻA Str. 5 

u 
SOPOT BALTYK. - Ró.l (US.~) 

Od 1. 12, pl11t., aob . 1. 15.30, 17.45, 
l!O, nledz. 1. 13, 11.:IG, 17.i5, %0, Pie 
ski l kotki (bajka) nledt:. g. 12. 
POLONIA - Coma (USA) od I. 
11, pl'lt. li'., 15.30, 17.45, l!O, sob. ,. 
t~. t7.ł5, :io, nledz. I- 13, a.30, 17.45. 
:io, 

tClDYNIA SRODMIESC'IE 
WAII.SZAW!I. - Parszy\O\'a d,.-.,. 
na•tka (USA) od I. 15, pll\t, g, ~. 
soh g. 18.30, 10.3'1. nledz. 1. 13.30. 
lft JO. 19.30, STl.'DY.JSE ATLA!'ol_ 
TIC - Nie ma sprawy (fr) od I. 
15, pl11t. , sob. 1(. 15.30, 17.45, 20. 
Powrót tajemnlcze11;0 blon!lvn .. (fr) 
ori 1. !ft. niedz, ,c. 13. 15 30. 17.45, 
:IO, GOPLAN!\ - Cena stra('hU 
(USA) od I. li. pląt. , g. 10. 12.30. 
15, 17.30, 20, sob. g, JO, 15. 17.30. 
20, nlerlE. g. 15, 17.30 . 20. ran Tlln 
.,.. ohlokaCh (czes), aoh„ niedz. 1(. 
12 JO, C'olar,i:ol w F.,tlprie (bajka). 
nledz. ,i. 10 I Il, 

ORLUŻE MARYNARZ - Piekna 
l potwór (c,:es> od I. 12, piat„ oob. 
g_ 18.30, nledz. I( ll . 15, Wierna 
tona (fr) od I 18. pl,1t.. sob. '- · 
18.15, nied7.. g , 17, 19. Fi,i:larny mi, 
(bajka), n!edz. 1 . 12, 

GJtAB0WF.K FA I A - (;lina C7Y 
łajdak (fr) od I. 18. piąt., sob. it. 
15.:IG, 17.45, 20. nledz. ,:. 13.1~. I~ 30 . 
17.45. 20, Co!ar,:oł kosmonauta (baj 
ka), nledz. g. 12. 

ORI.OWO "'1l'PTl'N - Ta.iemni· 
ca s-,yfru Mara.huta (poi) pi~! . 
sob. 1. 13 Barroco (Ir) od 1. U, 
pląt., sob. g. 17, lP. nledz. I(. 15, 
17, 19, I alka A,:oieszki (bajka). 
niedz. fl. a, 

CHYLONIA l'ROl\,UF.lil - f:hi· 
rab - »otwór z 11:lebin liar>) od 
1. 12, pląt„ tob. g, 16.30, niedz. g, 
tł 30, 15.30, Król C'y,i:anów 11 ·s,) 
od I. lS. ptąt„ sob .• nled7.. ,:. 17.30, 
11.30, Strat potarna. (bajka), niedz. 
,i. 12.lO, 

011.SYWIJI: GROM - Port lotni 
N'.Y 77 (US A) od 1 l~. pląt„ aob. 
g. 11.30, nled:,; g_ 17. 19.30, Pora. 
nek, niedz, g . 12.30. 

!IIWIBSO BARKAS - Kin111 l(on11: 
(USA l od 1. 12, nledz g, 15.30, .la 
jo "'~h (RFN) od 1. 11. piąt., 
niedz. g , li, 

Rl'MIA Al.'RORA - Czttrt'J pan 
cer ni i pies (pol) , cz. IX plą t., sob., 
niedz. g . 18. Bobby D•erfield 
(USA) od I. 15. piąt., sob„ niedz. 
«· li, 20.15, Rf'ksio Robinson (baj_ 
ka), niedz. ,:. Jl 

PRl'SZCZ KRAKl.'S - Wódz In 
dian Tecumseh (NRD), pląt., sob. 
g. 17.30, niedz. g . 16. Manhatt~n 
(CSA) Od I. 18. piat. , •ob. ,c. 19.:10, 
nled:i:. 11, . 17.30, 19 .30, !'. oe w zolto_ 
ce (bajka), niedz:. g_ 12. 

TCZEW WISLA - OJCi••c Swie· 
ty Jan p,...,..,, li w Połsc„ 10011 
pi~t., soh. , niedz. g. 18, 19.30. Knv 
iacy (poi) piat., sol>.. niedz., Re·_ 
kslo malarz (bajka), niedz., 

WE.JliEROWO SWIT - Superpo 
twór (jap) pi.;it„ sob., niedz., 

OPR!" nstrze~a ,obir ora ... o do 
zmian w repertuarze kin • 

RADIO PROPONUJE 
PIĄTE!.. - Zi m11rra 

lff.40 - Przpgl11d Aktualnoki Wy 
brzeza, 16.l!O - ,'Auzvka, lfi.55 -
Komentarz aktualny,· H.00 - Muzy 
ka z gdańskiego studia - stereo 
17.20 - Park krajobrazowy - aud'. 
L. Dąbrowskiej_ J7.0 - P:·ubojf" 
Studia Gama - ster!'o \7.~0 - Szp) 
tal Wojew6d1,k\ - a\\d. !\!. Swl~c. 
18.0~ - Graj11 słynne ol'kiestry -
stereo, 1•.11 - Felieton aktualny 
M. Gostkowskiego, 

S01\0T A - u marca 

6 30 - Zielone Studio Bałtyk, 
12.01 - Audycja muzyczna. lfl.łO -
Przegląd AktualnOści Wybrzeża 
16.!IO - Muzyka. 1~-~~ - Komentari 
aktualny, 17 OO - GdańSki koncert 
życzeń. 17.30 - Sprawy nienbo­
Jętne - audyc.1a E. Nowak. 17.4~ 

Now„ nai:ranie Studia Gdań~ka 
- ~te-reo. 18.00 - Kr:>:neinta-:--z A!-t. .. 
tualny - J. Prucińs'.<iego_ 18.0~ -
Mutyka. 18 .10 - Sportowa antena. 

SIEDZIEL!I. - u marca 

I.Oe - Nie<lzielnt' prz„boj" _ 1te 
reo, 1.30 - Ettrada - mag. muz.­
rozrywk. w opr. A. !':?.Ollfak• -
ster„o, 1.4~ - Premiery _ aurt. 
mu?.. A. Szosta ka - ,•ereo, I.OO -
Hi1torle w dur... mag. muz. w 
opr. A. Zawilskiego, t.l~ - Nowe 
nagrania Z. Chwedczuka - ste­
reo, 9.35 - Baltyck11 w:ichta 
ma,i. Mar. Wojenne!, P 5~ - Wia 
domości, JO.OO - Notat,;lk Kulttt­
ralny Wyl>ne2a, 10.M .hko 
wierni wnale - wier.1,.. Albt"r­
tiel!o w przekładzie J. Boguckie.I, 
10.45 - O ~tudium kultury w 
!'tztumle - aud. A. Kietrys. !~.O~ 
- Mątwa ma,t. Aat~·rvc,nv. 
16.35 - (';dvnlante - aud. M. ur­
l>Rn!ak. 17.0~ - Prf'zentujemv ze1-
n6ł ,,No<'n:V nocł~~,, ,: Tcze\11 • , 

22.06 - Z gdańskich boitk I ,. a 
dionów. 

TELEWIZJA 
PI.\TEK. - ł7 111arca 

Pii.OGRAM 

18.18 - Program dnia 
16.l.l - Dziennik 
18.30 - Dla dzieci: - .,Kółko ar• 

nlas1e" 
Hl.55 - .. Pod jednym dachem" (Xr 

- octatni) - .,Slub" komedia o­
byczajowa TV CS RS 

Ił.OO - 30 lat w teatrze. Sylwetka 
Jertego Krasowskiego 

18.20 - Wykrzyknik - program 
satyJ"yczny 

18.55 Rolnicze rozmowy 
18.50 - Dobranoc - Proszę st,onia 
19.00 - Monitor rza,dowy 
19.30 - Dziennik telev.izyjny 
20.10 - Teatr sensacji: Andrzej 
Kuśniev.icz. ,.Korupcja" - adap 
tacja TV: Irena Strzemiska, ret. 
Ryszard Ber wyst.: Anna Choda 
kowska, Irena Karel, Tadeusz 
Ja-nczar. Henryk Bista, Jer7.y Ka 
ro.as, Tadeusz Łomnicki, Stani· 
sław Zaczyk 1 ln. 

22.00 - .,Listy o gospodarce" 
2.2.<Ml - Dziennik 
:!2.S5 - .,Terrarium" film obycza. 

jowy TP reż. - Andrzej Titkow 
22.50 - Telewizja w sprawie mi­

liardów: Dziet'1 przemysłu ma­
szynowego. 

PROGRAM li 

16.2..~ - Program dnia 
16.30 - Dla dzieci: Kino TDC: 
Skąd my to znamy. 
Mi4:dzynarodowy Dziel\ Teatru 

17.00 - Pocz~tek Programu (wpro 
wadzenie doc. S. Treugutta) 

17.05 - Moliera nr I" - felieton 
filmowy prezentuJ11cy dtiała!ność 
Polskiego Ośrodka Ml~dzyinaro­
dowego Instytutu Teatralnego 

17.20 - .,Nocleg w Apeninac~" 
wg A. Fredry - fragmenty śpi" 
w-ogry - przed~tawienia dyplo­
mowego Wydziału Aktorskiego 
Wtl1'St:awsklej PWST 

17.45 - .,Bo ja nie chcę cz„kola­
dy" - reportaż U. Lltyńsk{ej 
(zawód aktora. miraże a n:ee:r:y. 
·w:istośćl 

Ul.05 - .,Pamir:tnik zza kulis sce· 
nv" - Barbara Krafftowna 

19.'JO - PANORAMA - mag . In!. 
1~_30 - Dziennik telewizyjny 
20.10 - ,. Wszystko o Kantorzt!" 

widowis.ko publicystyczne pr.e­
zentuj•ce fenomen kant„rows\oe 
,:o teatru przy.ęotow11ne prze:e 
ośrode-k krakC>'WSki TP 

21.10 - 211 godziny „ 
21.20 - , .Misterium ~Y trybuna r 

- ays,cusja na temat hasła te-

j ca rozgry ka 
siódemek Wybrzeża i Hutnika 

Polsko - Rumunia 0:2 w BuKuresz cie. Na 2d1ęc1u: Włodzimierz Ciołek 

(w ciemniejszej koszulce) walczy o pil kę z zawodnikami rumunskimi. 
CAF - AGERPRESS - telefoto 

Co pisała o meczu 
prasa rumuńska 

że n ie są jeszcze o n i za ba rd zo zora­
ni z pozosta ło częśc io d rużyny. N ie­
mniej jed nak uważam, że mecze z 
Polakam i b qdq bardzo trudne" - po­
wiedz iał Buschn er 

Gazeta centralno „Romania Libe-

T RZECIA kolejko rewanżowe j 
rundy I ligi piłkarzy ręcznych 
zapowiada olbrzym ie emocje . 

W ha li Gedonii przy ul. Kościus zki 
dojdz ie do najważn iejszych spotkań, 
bowiem zm ierzo s ię w nich dwo pro­
wadzące zespoły - gdańskiego Wy­
brzeża i Hulnlko Kraków, 

W tym m iejscu warto przypomn ieć 
jak wyglqda aktualn a sytuac ja obu 
zespo łów w rozgryw kach. Obie d ru ­
żyny ma jq j e dnakową il ość punktów 
w label i (po 36), a o mie jsc u p rzez 
n ie za jmowa nym decyduje nie s to s u­
nek bram ek, lecz zgod n ie z rea ula­
mi nem bezpoś redni p oje d y nek za in­
teresowanych zespołów. W pierwszC'j 
rundzie w Kra kowie dwukrotnie wy­
grał Hutnik i m im o póżn ie jszych po­
rażek przy jednakow ej ila:;ci punk­
tów obu zespołów, wiośnie kra kowia­
nie lid erują rozgrywko m . Mo rzeniem 
gospo darzy są rzec z josna d wa zwy­
c ięstwa. 

Zespól Hutnika Io w większośsi 

ne w pr zedsprzedaży. Jak po111farmo­
wa to na s kierownictwo GKS, tylko 

Turniej 
koszykarek 

W i)1qtck w h:i 1 ,;)ortowe1 KS 
„Spójniu" w Gdańsku-Wrzeszczu pru 
ul. Słowackiego 4 rozpaczn,e s i ę Ili 
Finałowy Turniej Koszykarek 

W p ierwszym dniu (poczqtek o 
~odz . 16) walczyć będo zespoły Spój­
n i i Lecha, a następnie ŁKS , Wisły. 
W sobotę natomiast razqrywk1 rozpo­
czną się o qadz. 18 - Wisła i Lech , 
a późn i ej Spójnia i ŁKS. W ostatn im 
dn:u, 29 bm. o godz. 14.30 zmierzo 
się zespo ły Lecha i ŁKS, a o godz. 
16 - Wisły i Spójni. 

(I) 

n ie liczni mogQ zaopa trzyć s ie w bi­
lety w s e kre ta riac ie klubu w piątek 
i w sobotę. 

Przypo m inamy, t e mecze Wvbrzeża 
z Hulnikie m odbędQ s ię w holi Ge­
danii przy ul. Kośc iuszki w sobotę o 
god z. 17 i n ; ed z 1e l ę o AGdz. 11. 

Drug i nasz przedstaw,ciE-1 - S11ól­
nio spotka się w sobotę (aodz. 16) i 
n ied z i elę (godz. 11) w ho li przy ul. 
Słowack iego z Anila ną tód i:. 

O statn ie mecze sezonu rozcqra lo 
p itkark i AZ S WSWF, Ich rywal . 
warszawska Skra - podobn,e iak 
gospodyn ie walczo o utrzyman i') s ię 
w e kstraklasie . Akadem1czk1, oby zre-
alizować morzenie, muszo pokonać 
dwa razy Skrę łnn e rozstrzyqn 1ec io 
przedłuża ją liqowy byt wor,zow1on· 
kom. 

Pie rwszy mecz w s obotę ro-zpocz­
n ie się o godz. 17, o n iedl ie lny re · 
wani o godz. 11 w hol i WSWF w 
O liwie. 

(k) 

C ZWARTKOW. A proso rumuńsko 
przyniosło sprawozdania, ko­
mentarze I opin ie po meczu 

p iłkarskim Rumun:a Polska wy­
granym przez qospodorzy 2:0. Wszy­
scy dzienn,ko rze podkreślajo w swych 
materiałach, że dla obu drużyn mecz 
len był ważnym sprawdzianem przed 
następnymi meczami eliminacyjnym, 
do mistrzoslw świata w Hiszpanii. Od 
razu też dodajq, że eozamin ten wy­
padł zdecydowanie korzvsln iej dla 
piłk1Jrzy rumuńskich . Zdan iem prasv 
rumuńskiej wyoral i oni to spotkanie 
łatwo, w czym „pomogli" im piłka­

rze polscy. Olo c iekawsze fraqmenty 
komentarzy: 

Dziennik sportowy „Sportu I" zaty-

ra" stwie rdza, że spotkan ie rozs trzy­
gnęło się w pierwszej połow i e. Gra 
przez ca ły czas toczyła s i ę pod d y­
ktando naszych pi łkarzy, którzy nie 
napotkali w pols k iej d rużynie zbyt 
s ilnych rywa li. Wyczuwało s ię, że w 
tym składzie polska d r użv na qra od 
bardzo n iedawna Po odejściu w ielu 
czołowych i znanych piłk a r zy, jest Io 
proces nalural ny Dla rep reZE:n tr. r.j , 
Rumunii byt to ważny sprawd zian 
przed meczem z Anglią c le jak s i ę 

aktualni lub b yli re prezenla nc 1 kraju. 
W Gedo nii uj rzym y: Kaluzińs!dego, 
Garpiela, Gawlika i b ra mkarza C.on­
ciarczyka - m is trz ó w świata q rupy 
B z Fra ncji ora z Kozieła, Tomaszew­
skiego, a także pozostało trójkę 
bra mka rzy - Cialowicza, Przeniosłę I 

Wasilewskiego. No jako parę zdecy­
d uje s,ę tre ne r Fularo, zobaczymy w 
sobotę i n iedz ielę. Przed lyqodninm 
w meczach ze Spójnio ora li wszyscy 
czlerej. 

Ar Widzew 
okazała, wyn ik oraz Qra ze s łabym 

w tym d niu pols k im zesoołem nie ma 
gą być m ia roda jne w ocen ie nosze ! 
drużyny". 

PAP 

:ułowa ! swój komentarz „Zdecvdowo­
ne zwyc ięstwo naszych o •lkorzy" 
.,Wygrali oni wyraźnie - pisze „Spor­
tu!" - lecz Polacy nie s tanowil i w 
tym dniu zbył sol idnej i silne j dru­
żyny. Spodziewaliśmy się, pom1eto­
jqc występy Poloków na w ielu are­
nach, że stawiać będq bardziej za­
cięty opór. Jedynymi atutami młode t 
polskiej drużyny było kondyc ja oraz 
kilku obrońców o dobrych warunkach 
fizycznych, choć nie byli oni ze so­
bą zoran i ... " 

Q11ini 
zwolniony 

Gwardz iści w yslqpiq przec iwko Hul­
nikow1 w na jsilniejs zym skladz,e, z 
Danielem Waszkiewiczem (zdobył 22 
bramki przed tyg odn iem w meczach 

na staoionie w Gdyni 
Przed piłkarzami ekstraklasy i 

sympatykami futbolu trzec ia kolejka 
mistrzowskich zmagań tej w•asny. 

Bałty k wyjeżdża do Łod z i , odzie 
zmie rzy si ę z drug im l6dzk1m ze spo­
łem - ŁKS-em. Tak więc trzec ia ko· 
lejka ligowa w e kstraklasie uołYn i~ 
pod znakiem rywa lizacj i gdyńsko-łodz 
kiej. Kto ją wyg ra - zobaczymy. 

Pogonią Za brze) , Markiem Pana-

„Sportul" przytacza także opin ie 

sem, LP-szkiem Krowidim, Władysła­

wem Popielarskim, Zb i9niewem Ur· 
bano w iczem, Bogdanem Wento, Mi­
chałem Gołuńskim. Być może zoqro 
równ ież w ielole lni kapita n GKS 

Tym razem zobaczymy w akcii n:e 
byle kogo, bo samego I dera rozgry­
wek - łódzki Widzew. Przeciwni­
kiem łodzian będz i e jedenastka Ar1d. 
Kibice tej druz,ny nabrali nieco otu­
chy po wysokim zwycięstwie żólto­
- n ieb,eskich przed tyqadniern w der-. 
bach Gdyni. Czy orkowcy potwierdza 
swój powrót do dobrej formy prze­
konamy się Juz w sobotę. Paczakk 
meczu na s!ad,anie przy ul icy Ejs­
monda o qorlzinie 16. 

W Gdańs ku tylko jede n mecz. Je ­
denostka Stoczniowca podejmu j" M 

własnym stadionie przy ulicy Mo::iry­
narki Polskie j zespól szczec ,ńsk ie j Ar­
konil. 

'renera gospodarzy, Stanescu, którv 
powiedz,oł: ,.Był to potrzebny !est dla 
obu drużyn, w którym lepiej wypadł: 

moi piłkarze. Zouwafyłem jednak w 
polskim zespoi" kilku młodych uzdol­
nionych zawodników, którzy juź n ie­
długo mogą stać si~ piłkarzam i wy­
sokiej klasy ... ". 

W s radę p6żnym w 1cc z orcm aq e n . 
cje podały wiadomość, że p i!ka rz h i­
szpańskiej drużyny CF Barcelona 
Enrigue Castro Ouini został zwol nio­
ny. Władze klubu wypłac iły porywa ­
czom 100 mln peselów i O uini od ­
zyskał wolność 25 dni po Po rwan u. -

Wiesław Predehl, który w tych 
d niach wy1eżdżo do Austrii. 

O tym je!\ w.ielk im za interesowa-
niem wśród kibicó w ciesze s 1e oba 
mec ze n'ech św iadczy fakt , że nie­
m a l w s zystkie bi le ty zosta ły sprzeda-

Począlek lego poje dvnku w ni e · 
dz ie lę o godzin ie 11. 

och 

W „Sportulu" wypowiada sie rów­
nież trener reprezenlacj i NRD, z kló­
rą Polacy qrać będo 1uz niedłuqo 
spotkanie Pliminocyjne do m istrzostw 
świata. .,Rumuni byli zdecydowani" 
lep!i i przy odrobinie szczęścia wy­
oraliby jeszcze wyżej" - powiedzia ł 

Geora BuschnPr. 

W Gdai1skim Klubie Morsl{im LOK 
Jan Romczyk i kie rownik sekcji moto­
rowodnej Jerzy Szychowski, dz1otacze 

Janu sz Falkowski, Mieczysław Me la rs ki, 
Andrzej Weiss, F ranciszek Zule w sld, 
Z ygmunt Kacz m arek, kierown ik klubu 
Kazi mierz Ceranowski, bosman, Leon 
Teclow i Gerord C ybula. Ustępu1ący 

komondor nie wspomniał o jeszcze 
jednym d z,atoc zu, który od trzech ka­

denc ji poświącol k lubowi swą niespo­
żytą energ ię I inicjatywę, 

Trener polsk;ei drużyny Antoni p;e­
chnipek przywiózł do Bukaresztu kil ­
ku nowych piłkarzy, lecz było widać, 

K LUBY żeglarskie na Wybrzeżu 
op era j ą s ię w swym dzi ałan iu 
bądź na określonych środowis­

kach, bądź na hojnych zakladad 
pra cy. I st nieją w:ęc oś rod ki harcer­
s kie stud enck ie , stoczn ·owe , ,.S•a rko­
polu", pracowników mel ioracji. Gdań­
ski Klu b Mo rski Ligi Obrony Kra ju i.n. 
gen. Ma r,usza Zorusk:ego n9 Stogach, 
je s t jednym z n iel icznyc h, do któ r€go 
dos tep mają lud:rie róź nych zawod ów 
i któ ry l i czyć może tylko no siły wła s ­
nyc h członków o raz życzliwość Zo rzo­
du W o jewódz kie g o LOK, o ,ga n, zoc ji 
spo,lecznej, a więc n ie na jbogatszy. 

ze t I nawet e r.tuz;pŚc i ieglo-rstwo m n:e j 
o nim wiedza n i ż w Podobnych m u , 
o le boga tyc h klu bach n ależą cyc h np. 
do p rze.nysłu okrętoweg o. W GKM 110 

S to g ach nie hoduje s ię wycz,; nowców, 
o ni mis trzów - wybrańców losu. Stąd 
nikt nie wypłynął no podbój osn utego 
mgłami Hornu , nie przeżył ,•1ywcotki w 
„ryczących czierdziesiątka ch", n:e sta·r 

po Morzu Czarnym i Egejskim do Pire 
usu i z powrotem. 
Można s ' ę w ęc w tym klubie spo­

kojnie, bez rege owych emocj i, rzetel­
r.,e nauczyc żeglarskiego rzemiosła, 
systematycrn e pod"ryższać kwalifikac je 
i pływać. To jest klub dla zwykłych, 
przec;etnych ludzi chcących z s 'cb 'e 
coś dać , przeżyć wza nian morską 

D4MS •• 
Polscy hokeiśc i 
przegrali Navigare 

Członkowie GKM wybral i nowe wła ­

dze. Komandorem został w ,e loletni 
wypróbowany dz1ało<:z And ,zej Ku s i­
del, kierownikiem sckcp żeglarskiej 
Alebander G órs ki, kie r. sc~cji rnotaro­
wodnej Bo ~dan Ba rono wski kier. ~ekcji 
płetwonu.rków Kazi mierz Stęp ień. 

W Oótcrtn ie j k adencj i dowMgo Hl­

rzqdu, GKM zdobył s poro sprz~tu pły­
wającego. W nie któryc h jac:hloc.h wy­
stąpiły jednak wody kon~trukcyj,, e , ni '! 
wszystkie jednostki zdołano wyp,, <o­
żyć w tak ie lunek , sprzęt pomocn iciy. 

P o<lc;as h c kE"jowy, h m ~·~ · : t w 
świata g:-..ipy „B" \V Val Gard{'~a 
reprezentacja Polski spotkała ,,ę w 
kolejnym m~czu z drużyną W!oc J:, 
przegrywając 1:4 (1:2, 0:1 0:1). 

Tutaj nie ma patronackiego p rzeds'ę 
biorstwa które „odpal i" jak ieś wybra­
kowane lub zbęd ne materiały, podeśle 
c i ęża rówkę lub spychacz, n ieodpłatn ie 
przekaże jakiś s iln ik lu b farby, przed 
sezonem 0 ddelequje brygadę fachow­
ców - jak to s ię dzie je n ie tylko w 
innych klubach żeglarskich , a le takre 
w setkach ośrod ków wypoczynkowych 
no Ka szubach. Tuto j ws zystko zrobi ć 
trzeba własnym przemyslPm i pomy­
słem, trudem rąk i spry tem, auten tycz 
nym, spo!ecznym wys 'lkiem. 

' 

11e cesse e t 
Kto chce zostać 

towal do li czących s i ę w wielkim 
świec ie regat samotników. 

Ale od lat GKM organizu je kursy 

przygodę. Może właśnie ta „zwycza j­
ność" wymagaJąca szkolenia i spo­
łecznej pIOcy, ale gwarantująca soli­
dność - jest magnesem t rzvmajocym 
od lat tylu dzia1aczy społecznych i mo 
torem cią~lego rozwoju tego klubu? sędzią? 

Okręi;iowy Zw1qzek Kojakowv w 
Elblągu przyjmuje zgłoszenie kandy­
datów no organizowany w końcu 
kw·etnio kurs sędziów kojokorstwo. 
Warunek udziołu: 18 lo1 I dobry stan 
zdrowia. Zgłoszenia pisemne z po­
daniem adresu przyjmowane będa 
do połowy kwielnio w OZK Elblqg, 
ul. Robotnicza 1213, te-I. 54-66. 

Te rea lia przyn:osly różne konse k­
~ncje, rarówno dobre jok i zie ole 
zrodzi ły też grupę ofio rnych działaczy, 

którzy od lat, ba - o d d w u dz ies'ąt­
ków lat wie rni barwom klu bowym p ro 
cują, działa ją i p lywa jct , remontują, 
nkolq, prooaąuią , potw'. e rdraiq starą 
zasadę ,.naviga re necesse f>s t .'' 

żeg l arsk ie i motorowodne , przyciąg a­

jąc coroz Io no we rzesze mieszc zu­
c hów spragn ionych zapa chu morza 
Rok w rok urządza obozy na jezio rach 
wa rmińskich dla tych, którzy zd obyli 
p ie rwsze ,,ostrog i" i d lo tyc h którzy 
chcą zwycza jn ie odpoczqcć na w odzie . 
Jednostki GKM zna ne są dobrze w 
portach naszych bałtyck ich sąsiadów, 
które 0dwiedza·ją regularnie kożdeg o 
sezonu. Od n iedawno bułgarsko Wa r­
na stola s ię portem macierzystym joch 
tu GKM, no którym od ma,jo do poź­
dziemiko LOK-owscy źeg lc,,rze pływa ją 

No ostr.1tnim zebraniu sprawozd o w­
czo- wybo:czym w imieniu ustępujące­
go zarządu komandor Andrzej Las­
kow s ki złożył wyrazy uznania i p o ­
d z iękowan ia tym wszystkim, którzy 
swym bezinte,esownym, stałym wysii ­
k iem i pasją ugruntowują pozycję GKM. 
Noleżą do nich byli wicekomondcrzy 
And rzej Ku~ ideł , Euge niusz Zarembs ki, 
Zbigniew Skłodowski, Marian Liszka 
poprzed ni kiero wnik sekcji żeglarsk iej 

Prze d nowymi władzam i klubu ,:oi 
więc trudne zodonie przystoóowanio 
do rejs ów i zwodowania wszystk ich 
posiadanych jachtów, skamp!elowan in 
sta łych, w;ernych swej „tojb1e" 7rJłóg, 

dokończenia remontu wielu sta rych, 
wysłużonych łodzi i otworzenia sezonu 
żegl arskiego colą swą LOK -owskq flo ­
tyllą. Nie będz ie Io łotwe. Sredni w iek 
ja:htu żaglowego wynosi 12 lai, jachtu 
motorowego - 21 lal. Znowu - jak 
zawsze w działalności Gdańskieqa 
Klubu Morskiero - o gotowośc i do 
sezonu zadecyduje pasja i wysiłek jego 
ntooków, ich przywiązanie i p racowi­
tość - po prostu ich wie lka wola pły­

wan ia no s przęcie przygotowanym 
własny mi rękoma . 

i o rocznego Mi,:clzynnrodowego 
Dnia Teatru: .. Odpowiedzialnosć 
teatru wohec społeczeństwa" 

21.56 - Teatr Telewizji: s. Mi­
chałkow - ,.Piana" - reż. M. 
\\'ortman zre:alizo·wana ,v 19-;9 
roku współczes-na obyczajowa ko 
media radziecka wyst.: A, Cie­
pielewska. W. Pyrkosz. R. Pie· 
truski i 1.n. 

23.26 - J,:zyk francuski (23) 
kurs podstawowy. 

SOBOTA - ZB marca 

PROGRAM I 

S.~o - TTR (hodowla twien11t, 
sem. Il): Użytkowanie mięsne l 
pielęgnowanie bydła 

8.;lj) - T'TR (mechanizacja' rolnic­
twa sem. II): Hydraulik• cl11ę.ni 
ków - hydraulika c,i11gników 
rolniczych 

7.00 - TTR (hodowla zwlerz11t, 
sem . IV): ChromO<'IOmowa teocla 
dziedziczn~ci 

7.:JO - TTR (mechanl.7.acja roln-ic­
twa, s„m. IV): Mechanizacja 
zbioru b\:raków - et. I 

14 .40 - TeJ„wizJa w ~prawie mi­
liardów: ,,Dzień rzemiosła" trans 
misja z giełdy w Ketowic1ch 

13.30 - Program dnia 
15.25 - .,W obronie Zamnjszczyz­

ny" - wojskowy pro1ram hlsto 
rycz ny 

15.55 - Obiektyw - program wo 
jew6dztw: WTocławsk!ego_ jele· 
nlogórskle11:o. legnickiego, wal· 
brzyskiego 

16.15 - D2l<!nnik 
ie.30 - ,,Sezam" 
16.115 - ,.Tl!iit" - meble 11 Wym­

kowa 
17.23 - Magazyn "J'Ortow-:, - I 11· 

u pl!kl nM:nej 
l~.15 - .,Jeden dzień w Po\~e~·· 
18 50 - Dobranoc, bAjki Bolka 1 

t/.>ll<a 
Jq.oo - Program wo.1~kowy 
1~.3fl - 07.ierimk telewizyjny 
:!O.IO - .,Jakub Offenbach" (111) 

- .. PAn Cheufleuri" serial bin,-ra 
fir1.nv TV frRnc'l.1'.'!kftej rd. - Mi 
ehel 0

Beoi.srond 
"1 tn - Mist:rzogtwa Swlata w ho· 

ke.1u na Jedzie !(?'upa B: NRD -
Pol81<a (In tercja) 

Gdoński Klub Mor$ki LOK rzadko 
gości na sportowych kolumnach go-

2Ui~ - O'Uecrnik 
22.~ - .,Cz:arna dalia" - dramat 

obyczajowy produkcji USA reż . 
- J<>iieph Devney 

PROGRAM 11 

lB.JO - Program dnia 
16.3~ - .,Usm:ech spod parasola" 

- program rozryw kowy 
17.06 - •. Kino miniatur " 
17.45 - ,.Smak chleba" (IV - o­

statni): ,.Chleb OJ czysty" film 
sporeczno-obyczajowy T V ZSRR 
reż. Alek,aiej Sacharow 

19.00 - MAGAZYN KULTURAL-
NY - progr. lok. 

19.30 - D",lennik telewizyjny 
20.JO - Mistrzostwa Svviata w Ho­

keju na lodzie grupa B NRD -
Polska - (1 i Il ter cja) 

Jl.15 - ,.Sherlock Holmes i in­
ni'' : ,,R u b1ny" - film krymi„ 
nalny TV angielskiej 

:=.~ - .,Szanujmy wspomnie-.nła" 
Kobuszewski show 

2.2 55 - .. Poeci I ich wier'"2e" : To-
masz Giuziski. • 

1"1EDZIEI,A - H marca 

PROGRAM I 

ti.20 _ TTR (hodowla zwierząt , 

sem. IV): Chromosomowa teoria 
dziedziczności 

B.51 - TTR (mechanizacja rolnic 
twa sem IV) : Mechanizacja zblo 
ru buraków cz. I 

7.20 - TTR, RTSS: Wiedza naozą 
szansą 

7.40 - ,.Nowoczesno64! w domu i 
:zagrodzie'' 

8.10 Emery tury dla rolników 
8.20 - ,.Telewizjada" 
ft .55 - Program dnia 
9.DO - 0 Teleranek'' or111 „ Tylko 
Kaśka'• (II) - .,Polowane na 
And rz:e .ia'' 

10.20 - Antena 
10.45 - .,Gin~cy świat" - ,.05tat­

ni Indianie r. plemi~nia GuivA" 
angielski film dokument alny 
rez. Ch. Nairn 

I t..~O - Dziennik 
12.10 - .,Kra j 7.a mi,istem" - pro 

llram redakc.ii rolne.l 
12.40 - .. z kamerą wśród zwie· 

rząt•• 

13.15 - Telewizyjny koncert ży­
czeń 

14.00 - Losowanie Dużego Lotka 
14.15 - Dla d zieci : .,Bajki Pana 

Perrault" .,Knyps z CŁUb-
kiem" 

15.00 - ,.Monitor sejmowy" 
15:40 - Gwiudy ł· estiwalu Inter ­

wizji Sopot 80; Czes!~w N,emen 
l Zespół „ 2+ 1' ' - p rogram r oz 
r ywkow y 

16.10 - .,Pierwsza jaskółka" - ko 
media produkcji ZSRR reż . 

J'\ an a Mczedlidze 
17.2S - .. Tele-Echo' ' 
rn.oo - Wie'Czorynka 
19.30 - Dziennik t elewizyjn y 
20.10 - .. Anna Ka renina" (odc. X 

- ost atni ) fil m T V ang. reż 
- Basi\ Coleman 

21.10 - Sportowa nieclzicla 
21.40 - "Wierność \Vobec zmienn o 

ści ": O Teat rze Konrada Swi­
narskiego 

PROGRAM li 

8.~s - l\listrzo•twa Sw1ata w ho· 
keju na lodzie Jugosławia - Pol 
ska 

9.00 - .,Misja '• - film 1enucyjny 
TP - powtórzenie E 26 bm. 

U.U - .,Powrót na Bałtyk" 
program wojskowy 

12.45 - ,.Przeboje tygoclnla" 
13.45 - Teatr Telewizji : Sotokles 

.,Antygona'• (powt. z 23. 03. br.) 
15.10 - .,Popołudnie fauny i flo­

ry" 
15.55 - .,Bll•ko I daleko" 
16.30 - Sprawozdawczy magazyn 

sportowy - mecz I ligi piłki 
nożnej Stal Leo;,a ; piłka 
r<';czna. Gr unwald - Sląsk 

18.00 - .. Stereo I w kolorze": Re­
cital pianistyczny Andrze ja 'Du t 
kl~wicza 

l ff .30 - Dzie nnik t elew izyjn y 
20.10 - .. Blisko i daleko'• 
21.20 - .. w st arym kinie" 

„Wrzos·• - dramat prod ukcji 
polskiej ret - Juliusz Gardan 
w yst.: Stanisława Angel-Enge­
Ió w n ~. Franci ~~ck F-ruclni?\"i c ?: , 
K. ,llinosza -St ęonwski, Stanls!a· 
wa Wysocka i in . 

DYŻURY 
Ostre dyżury pełni ą: piątek (27 

bm.) - Oddział Chirurgiczny, Od_ 
dzlat Wewnętrzny i Odd ział Cho_ 
rób Oczu Szpita la Wojewódzkiego 
w Gdańsku . ul Swierczewskiego 
1;6 

Sobota (28 bm.) - Instytut Chi­
rgil AM z Instytutem Ch orób We­
w ni:trznych A!\1 w Gdańsku, ul 
D<:bink i 7 

Niedziela (29 bm.) - n Klinika 
Chiru rgii Ogólnej z III Klinika 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Pro!. z . Kie turaki· 
sa 1 

• 
Wojewódzka Przychod ni a S kór· 

no .. ,ivenerotogiczna w Grla l'1sku. 
ul. Długa 84185 ud ziela porad: 

- w zak resie chor ób wenerycz­
n ych od g. 8-14 I od g. 19- 7. W 
dni świą teczne i wolne soboty 
przez całą dobę . Rejonizacja nle 
obowiązuje . W zakresie chorób 
skórnych - wyłącznie w dni pow 
szednie od g. 11-14. Rejonizacja 
obo~1iąz:uje. 

Oddział w Gdyni przy ut. 22 Lip 
ca 44 w poniedziałki, wtorki 
czwartki I piątki w god z. 19- 7 

Poi;otowe Ratunkowe, Gdańsk· 
Wr7,eszcz. al. Zwycii:stwa 49 
czynne całą dob~; 

- nagle wyp adki - tel. 999; 
- Inni" t~le!ony - 41-10-00, 32-

29-29, 32-39-2.f I 32-38-14, 
Pogo!owle Ratunkowe. Gd.-011· 

wa, ul. Grunwaldz ka 571 - czyn­
n• od godz. 14.30 do 7.30 - w wo 
ne sob„ niedz. I święta czvnne 
cal~ dob,: dla ludności Ol iw·y i 
'Przymorza - tel. ~2-32-32. 
. Punkt informacyjny o ctzialaino­
,cl •łutby ,drowla - tel. 32-39-44 
w ,:odr. . 7 do 22. 

Poi:otowie Ratunkowe, Sopot. al 
Nlepodlel(loścl 77: 

- nagłe wypadki - t el . 9~9: 

- nagle za chorowania I przewo 
zy chorych - tel. 51- Z4-55. 

In formacja o dz iafalnośr l plac6 
wek sopockiej siużby ,drowia -
tel 51 -11-11. 

Inform ac ja medyczna t el . 
20-71 -86 - od g. 7 do 21. 

P ogot owi e Ratunkowe, Gdynia 
- wypadki - tel 999. Zachorowa 
nla I przewozy chorych - tel. 20-
00-0? (czynne całą do':l~). 

P ogotowie Ped iatryczne i l'Or a ­
dy - tel. 20-00-01 w dni powszed­
nie od g. 17 do 7 rano, w wolne 
sob. nierlz . i świi:ta od g . 9 do 7 
dnia nast,:pnei;o. 

Ru mia - wypadki i nai:le zacbo 
rowania (czynne całą dobG) - tel, 
71-08-11 

E lblag - Pr1-ycho1lnia 1"--lięl:!1:yre· 
.innowa oraz przyjęcia r1mhulato­
ryine - IV Miejska Przychodnia 
He;onowa. ul. Bażyńsldcgo - tel. 
29-36. 

Informacja o r.,ia lalności el olą· 
~kich placówcl< slużlly zdrowia -
tel. 23-55 - całą dob,:. 

APTI:KI 

Dyżur dzienny w niedzielę 29 
hm pełnia: Gdańsk. al. Zw:;ci~­
stwa 35, ul. Kartuska 17, Przym o 
r1,e Obrońców Wybrzeża 2, Oli­
wa, ul. Gospody 2. Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 1.6. Sopot, al. Nie· 
podleglośel 861, Gdynia. Starowicj 
ska 34, Sląska 42. 

Stale dyt nn· oot ne pełnią , 
Gdańsk, Jaskółcza 16, al. Zwycię­
stwa 35 . Kartuska 17, Gdańsk · 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 12~. 
Przymorze. Ohroń~ó\v Wybrze:ta 
2. Oliwa . ul. Gosnody 2, Sopot. 
al. Nlepodleglo$cl 861, Gdynfa, Sta 
rowie jska 34, śląska 42. 

W F.l,BT ĄGI! riyżuruJe aptek, 
pr,y ul Pik. Dąbka. 

Róż:o,;E 

P OJ?01f")Wle Tele~\7.y ,1ne WPH\l\o' 
- czynne w ~- 10-14 dla miesz-

Z. TR USZKIEWIC:Z 

ka1\ców Gdańs.ka !Zopotu ul. 
Szczecińska 23A. tel ~7 -24-14 dla 
1nieszka ri,ow Gd:vni. ul ,varszaw· 
ska 38. tel 21-A4-a1 (z;;loszenia t,; ­
lefonicz.ne or1.vin10,vane sa cała 
dobe> 

Pomoc rtrogowa Pz.•,ot. 
'.;dańsl< - tel 981, 32- 35- 50 (rolą 
jobęJ. Gdynia tel. i :;.o,-50, 
20 25-41 (ca'a dol;,,:) . l". lbląg - tel. 
33-66 K ościerzvna - te l. 10-~~-

Numery telefoa!Jw a lar,n..,wycb 
komend stra:ty pożarovcb: Cid;!ńs.l<. 
Sopot. Gdvnra P uck Pruszcz G'l • 
Starogard Elbląg - 998; Tczew 
We_jherowo. Kartu,.y . Kościerzyna, 
Kwid,vn . \ falhcrk. Brani<!wc 
98: Nowv Dwór - sns: Sztum -
22 ·22 Paslek - 8 t 88 

Pogotowi" ,a,~we - rTr61m1~­
sto) - nume1· alarm~wv 93Z (c~ła 
do be l 

T eJC'fon · " " • 31· 21 -~9 - czvnn:v 
od r.odz 15 nr, 17 ~odr.iennie 
oprócz ·:;ol)ot . n1r-rlz1 1 ~v;tat \ usta 
wowvch wolnvch dni 

Telefon zau rani::.. - l\nQnimowy 
Prz,·.iaciel tclc!on 31 -00-00 w 
g _ 1~-6 

Ośrodek lnlnrni;irJI Us lL1 goweJ 
- w dni oow~zedntf"' - (;di1.nE~ 
ul. Garncarska tel. ~l -85-68. Jl -~4-18. 

Poęotowie TPrhniun• Pr J'(>!• 
mozb yt - c~ynne ca la dobe tel. 9~4 . 

rogotowi.P ,iokńtorskiP - Gd3ń5k 
- Srod m1e~c1 e - t~I. 32-12-~1., 
Wrzeszc,. 1 (')Ji,q - tel U-14-20, 
Gd. NO'\\t"'V fnrt _.. t~l . 41-1'~-f;~ . 
Sopot. tel SJ-n0-18. Czas N ~cv : od 
oonled, d" ni atku w g 15-21 w 
soboty w g. 13-- 21. w Ś"1e•~ lub 
Inne dni wolne od oracv w g . 
10-18. Gdynia w dni r „bocze od g. 
8-15. tel 20· 9-0-21 1.\'ov-n 91 t od 
godz. 15-21 tel„ Con ~o on 92. w "·o­
lne dni od nracv. niect, t Ś"-1i:ta 
w godz. 10· 18 te l. 20-l10· 92. 

Telefoniczne porady prawne 
w poniedz I środy - w ,z 12-14, 
t~l. 37.7.2. ng \'.'torkl I ~zwartki w 
gOdz 12· 14. tel 21. ,3. 77 oUtkl w 
I!. 12-14. te l 37-83-21 



AIY?i li Jl esHS-W 

i wielki skok w magazynie „Christie's" 
H ISZPANSKA an0ncJa Ef[ infor­

rm;Je z R;,ymu, że loif'!mn:cz.?. 
znil<.ni(lc:e bylt,i żo:il/ bankiera 

Ro:szylda wiqże s,e z „w,~,lkim sko­
k!e.m", pocic1.as k\6:·i:'fJO zrcbowcmo 
fi.leJnol\ł wartości 5 mln dol., nie 10'> 

1 zoo6j,twl\m i~i·1 :nrwai"licm. To-

Żywy 

Zywy manekin na wystawie londyń· 
ttlego mogar.ynu mody 11nbudzo zro· 
tumia/e 1olntere~wo,11e nrzor.nod-
niów... CAF - AP 

D NNIK ROBOTNICZEJ 
SPOLDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
11PRASA-KSIĄ2KA-RUCt-r' 

'!ll'YD .\WCA; P:SW ,.Pn@a-Ksiat •. 
.,,,•Rueb", Crfańskie Wrda,..·nirtwo 
Pra•owe ~"··115! Gdańsk, uf. T,ni; 
nnewnv ~/1. r>nik; Praso;,.''!' 7.s.· 
'kl>1d,· C.r~fic,;nf- 8~·?·;8 Gl111ń•k. 
ul„ 'l."'srg Dl't.&•'nll' 9i"łl. 

~1m,,ut,.n1, R or,i: rHt"'<1. 
Rr.D.'\iiC.J.-\ - Gctań,'<:. Tarit 

Cr~e·....-ny ~,.:·; 
Ns.r;z r.,d.res llOC'.~to~\-.V"~ R~~ctakr~i8 

,,\\1lt?t~zA.r· ,.ł',.."yb-r'i.'.e:!':1° b0·9;'18 
Gdall>lt 50 ~l!;ry!ka pocz owa 
nr 18. 

TF.LE?OS'Y: 
3t-11-24 - rr.d. nat'zelny t 1ekre· 

ta,l:1! 
:l\,..~·-1" - f!·NI r d. nncz!'lnega 
31- PS-H - u·kret1irz red„kcji 
Sl-92-11 - th.:. P.ii.:nn.-mor"k:i 
31-~l-6!1 - ,u. h1:1twc.lny 
it-·27·49 - 1z n1\e,1~:-:i 
~t-B~-,! ·- tł,:. 8por'.O\' V 
~! -55-12 i 3H10-'.Jl -· r,. la~·no~cl 

a c2:yt~in1k.~rnl - pr,:yjm 1Jt' In· 
h~rt:1u~r1tó,~1 ~~ gc,1z. 1 a-_12: rJ 1 nv,:­
r.ik v.#e "":orki i ciwart o w rot.Iz. 
1,.~t1-l6M; ctyłurn:v pulJllt•\Ota ·.v 
ł,·o(ly I plątld w ~ncli. 1~- ·~ 

3t-5Q-4J -· cer,trnlt, - !'<' ~ l" 
'ft"!:7 YSt1d:'l"i <ti.i:-,Ia.m.1. 

:.o:m-rn ·- prz,-,.•~·aw!cl•' W Gdy• 
r.!, ut. J Mai,) ~'l/3\ m., Mł 

OGt,OS.1.E~J.\ 1'lU.Y,J!\1C,!.,· 
Bi\1i.'"(~ Ogłri~7.{· !l - Gi"l'.łil~k. T'ĄT~ 

J)n.ew,1v 117: tel 31-S5-M; c,.y,-,. 
ne w • gc,d.t. ,--l~. w •ol,c,tę w 
,;o&,:. ł;-\2 

UPT • c:t1r~·.la 1, UL 10 LUt'!'I.\O 
ir., tr·I. 3\ -75-78 w f:(odz. 10-17 

C'PT • S!>pot l, •.-.l. Kośc:u\1.kl 2, 
I tel. ~1-1'/-M w S'od~. tn-17, soboty 

10-17. 
TJPT • CMań~k 5, Wrz0 s,:cz, al. 

Grunwald,ka 108. tel. 41·5G-31 • w 
go,1z. M-18. 

WUP - Gdańsk, ul. Dh1!!a 2~;:a 
t~l. 3!-~0 84 W f!Orl7., 8-20. 

PRF.N01\'ll':R,\Ti\: roc;>;~.~ - ~12 
~ł. r,61,<'J~~tHI - !ót! zł, kW'1!'talna 
- 73: zł, 11.ih~si.~t1uA - 2'1 :zJ 

'' SI(, 

sa a1a •• w•""""''""' ____ _._._,. 

uchodzq n,e 
bez payczyny ro lud1.· 
przed!d-ado1qcych m,ło~ć 
ponad wszystko... Z prze 
prnwodzonego n.At:lavmo 
dla rozgłoini r(1Cl,0\'4!j 

Fror>ce-ln1er iondQ.i.u ""'f· 
r.,ko, że co ctrll:':li l'ran­
cuz czy Froncu:.:lm ~et 
wkochoni (48 pro.:•ni 
ankietOW<ll1YCh}, YI t-,~YI 
laio:e 1,2 mln DS6b, r.ló· 
re ukoń-czyly e5 la!. l'Tor.­
c .;scy 1okoch<w)i odzn<1· 
~zajo 51ę przede W:!.~:,$f.­

k 111 ogromną czu!okiq (70 procent), 
re są zbyl rooośni (37 JY.OCEml), O"'\ 

zbyt w:er:ii (30 procen'.), on; i1d Il(]· 

-,·, ,ętni (27 Pfocent). C:e,go ocraku;:-.i 
od rntłośc1? Prr.ecie wszys1\um od ,vza~ 
,,,.rnniontJ cwtości (59 proc<a·n!l, wzo­
Je:nnego zaulnn1a ("-6 procent). 'fo· 
tom•ost wzajemne po.1:ądan,e jest n·~· 
zbqcine dlo 49 procent męiczvzn i .d2 
procent kobiet. Froncu;ki mo jq shi­
bość do mqkzyzn trosidiwych {łl7 
procent), Io godnych ( 41 pr~enl). th: 
lubiq notomiost zazdrosnych cni gwoł 
łownych. Francuzi toki" wybierają 
kob1ely troskliwe ( ·l·I proc<:nO, łaqod­
ne (42 procent). Wolq kob:1:ty po.::i:1-
gojące (41 p<ocent) czy nowi:,' ••.l · 
kletki (22 01 ocent) od Il"· sexv (9 
proc'c'nt). 

Francuzi s:rukoJq tniłoć,ci, oit' ,,;,~ 
·wq s,ę wcok• do rnolże1\:;twn. .!n-, 
wynika 1 innej onkinty, prrer,rowod20-
nP.j lym rornm p<ze1 \VJ·:xln \: ,.\..., 

I Nouvel Obs~rva\f:>uf", ifzy r.zv.•,,rt~ <l .. -
kiet~wc-,nych osób (doldadni!'! 74 !)ro-­
cent) wypowiada 5ię z·::i wolnym :r"i•ł7 

kfo!"1, ~ 63 ~,rcc. U"l>'.l.tO, l:~ prI!'.d 
podjęciP.r,, d""cyzji wstqp,ooh:i w wią­

zek małżeński, noleży pe.i:,~6bowoć 

uprzednio tyc:a we dw,:ijil. Jcór.olc, z 
różnych względów, tylko 31 procent 
:realizowało lub r~otizuje prc!<tycio·e 
swój pogląd o użyteczności moliet\­
slwa „no próbę" Ankieia obięła o,o­

by do tal 50, CZ'/ii slanowic;ce 60 
procent ludno<\ci. Okmuje s:~, i~ k.>­

b•ety w wi(;kszyrn stopniu niż męt­

crytnl kwesliorn1jq c~k,wcść !'Nllt""'· 
stwo (3'l procent ko'o,,~t I 3~ ~oo•·nl 
mf:7C7:fi'.n), .tJOW ,ko zu.,eh -P now", 

I 1.wotyw.zy 111 W~?y••~ 'l r,r,e.i:,,.,.,._,,..c,. 

-d;:o'."lłl do,,'C'1czos sondaże wskozywo· 
fi ro w:ększl'I pnyw ązon.e kobie! do 
:,0~1ycj,, zw•oiorwch z cgn,sk:e-f'l ro­
dz:r{ r,n. 

lNTUU CZY P011l.HU, SUCAf 

o 
' w. p.?1>!<:rego1nyc!1 koi!lgor;och ~po­

!e,:.211,0-zowodowych. Np. ludnoi.ć w1eJ­
sl.;a jelif bord1iej p11ywiązono do ,n 
słytucji moli'.eństwo (51 pior.ent uwa­
:i:o, że to,rnak, ·e 7owarly 7'1,«q;"J.:. je~l 

'niPZO•;cby filo harmor ii !y,;1,J rcxi1i11y), 
,drll::/.. 11,:,i i<c.., ta·, •1.,ią rol;,_.lrw:y (:hl 
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p•ocenł}, o noJbordz1eJ l,beral,,i sq 
lt,dz•e zoJmuJqcy wysoK•e k1e•own,cze 
sto'low,ska, przedsław,c,ele wolnych 
zawodów (1-1 procerit) oraz urzędnicy 
( 19 proce n!). KoMerwot,zm m eszkoń­
cow ws, Jest zdaniem socjoloq6w cał­
l<owic1e zrozumiały, zwoi.ywHV że we 
Fro•1cj1 notuje s,ę od k fku lot n epo-

~.ojQCI!! z1ow,sko masowego odpływu 
młodych kobiet do m·ost, o przyrnu­
~owy cel.bot rolników jesi uwożony 
zo , .. drn z nojpoważr>iPb1ych obecnie 
problemuw francusk o· ws,. 

Oczywist1<', m łośl jesl główną 
µrty< lf>l~ dl.1 ld<lł•'I dw· ie 111 , 11 w,q-

Fot. A. Ch~liński 

aaa 

Nowości 
,,Telimeny" 

wyspie. K1J~1t go ogen1 (ć,dne; z Nlf;~. 
s.:rydi omerykarisk,c!-i f:rm f'laiel!sty­
crnyc!'i. 

"-!IAl Do~e 
.. ~AMOCHODOWYCli WIZYT" 

<" 9". ... l-. 

1···· -~~ 
Do m1eHkan•o W!ocho Ardu no ~\ 'li> ~ 

Donieli w m ej$cowośc1 Monferroto ,.K""' 
jut trzykrotnie wJeżdżo!y samochody : ·f " 
osobowe, których kierowcy n,e •nagli: "'-­
się „wy~obić" no 05\rym zokrcc1e w 1 , ·,­
pobliżu domu pana Don·e1:. Te „1111- """ f. 
tyty" nieproszorwch gcści lok zdene•-
wowo!y w!aśc cie!o pechowr-qo m;e­
szko:,:a, ie oddał w końcu s,;rowe do 
sodu ; wvq:ol 

Urzqd rnietsKi musiał no •wór kosz! 
wykon~t ~~v d·od~e wot o,:;',r-~"V· 

Nl!CHCACY UCZCIWY 

-

Kullfornto. Rou t rl J•nnrnQ• L l!<Jwo •Y od lllku lot hodui• tylrvnv olbnv­
my. Ta, która (ie,y•ons1ru,e, waiv po nad 2 kilogromy i ma 20 cm wyso-

HA SOBOTĘ 28 moren 

BARAN (21. Ili - 10.IV). koici. CAF - AP --- Ocrnkuiq C" korzy,tr>P J.Jkłoc'y 
osob s1e I nodz CJe ria wszy ·~o ce 
d bre. 

że 1 e ze sol:>ą (64 procent) chęć po­
s,adon,o dzieci zoJmu;e dfUQ e m·ej­
sce (46 procenl), o slroch przed so· 
mo·nosc;q !rzece (12 procerl). M1-
łośl: jes• też dlo Froncu::ów p r.·w-
5zyr1, warunkiem, udaneqo v.-~polzyc,o 
dwo19a !udz, (56 pcoce:i!), P()'tP.rn do­
p,ero chęć pos,odon o dz,eci (38 PfO· 

c i 

trz1cch lol molieństwo. Nojfzodz,eJ roz 
w~2q s ę rol.nicy ( 1 procent), noiczę- j 
śc1e1 robotn.cy, urzedy i średni pi;>r­
sor.el ~ 'erownw:zy. Jak'eś 60 do 70 
proce:-it sorow rozwoóowych wnoszq 
wę Fronc,1 k,ob ety, w tym 38 pro­
c„nt - kob,o1y n,epro.::uJqce. Noiw ę· 
cej •02wo<io~, notuje s•e w Paryżu 

BYK (21.IV - 21.V). 

Dnj dor"o(jy•TwojC'; p•a,.,. zwe 
przy1otn1, bo k·, s bardzo czy 
C1eb1e. 

BLIŻWĘTA (22.V - 21.VI). 

Zopom,.,1j O dowriY('"i 'l CPOIOZU· 
m1en1och , zac1"1 I WH'f~·~o od po,• 
ciqtku, a T NO!e SJJ'Owy u ozq s 
jok nojlep ej. 

RAK (22.VI - 22.Vlł). 

Zaskoczy C.ę iokaś PfODOZ/C o 
toie;t mus,s: sp.DKoJr ;.ę PQ<"1YŚ ce 

o i rozwód 
co r ty'Tl ta~iem pob c. 

LEW (23.VII - 22.VIII). 

TwoJc sprawy wyrczn1e r J zą de 
l)t'Zodu, będz c IC'Ż zw~zk Jw;;:ć T NO 
10 propozycJo w o'., tel'.; z JJIO· 
dowy~ 

c!'nl}, udane W!lpołzyc,'l (35 P4 o.:.ent) 
ero-z wofunk1 1ndywiducln11g-o ro,Wt'JU 
(33 procent). 

. PANNA (23.VIII - 22.IX}. 

dwa ICJZ'f .,..,ę,~ej r11z no orc .... ,rli:J. ! .Zmo,twio Cie i oche w,c omoś· 
Rozwodzq ii4' naw~t ludzifl po sze.ść- I Cl, k!ore otrz,-rnosz, ale dalszy b g 
dz.ts1c;ke, ole no,c1ę$C1aj (25 pro-j • ,;ydoueń' zależeć 1ut będz e 1y1~. 

CE>nł) m • ęd..:y 25 o 35 .rv ,em tyc ;0 ! oo C1eb1e. 

l>lACZEGO $15; ROZWOOZĄf 1
1 W AGĄ {23.IX - 23.X). 
i Zrmomnij o swo m nie1X1wodz,.. 
i '. u i pzejdż nod łym do por1q::I· 
• <U cJz "nneąo. 

Co je$! o•ownq przyczyno rozwo 
dow we francj•? Około 30 procer1 
ankietowanych uwożo zdradę ,,1ałi!'i'1-
skq I<l r>a1czę\lszy powód rozbo<.. a 
rw ązku, 18 proc('n\ - wzo1cmn<' oklo 
rnvwa'l " ,,e 16 p,o;enl - 1 w.ile­
ni.. •?bo, 12 proc·~· I - coi:<t.e,,ne 
klotnie. No pyton,e, co zoq· na oz o; 
na,bordr EJ ~zczęsciu .:1wojgo lu, l, 31 
procent odpowiedz,ało, te 1ąst 10 1 
ri'eba1p1io.c1'!n~iwo bP.xroboc10, 16 pro 
ce1~t wik<nuj11 no rozluiniP.n1e obycza. 
i6w rnOl'olnych, 15 procent uwota, 1.a 
kobrety r,fe powinny pracować, oby 
skulecznie dboć o domowe ogn:sko, 

I 
SKORPIOU (24 X - 22.XI). 

Mo'yct- ri porozum C'l •1n1le 01, 
'e ... rz iat, zyli•o "1110 1,! 
Q WH,'\ <:) JKl"l-jQ 5 (;, Ck 1'(1 ·, 

'T vs1n "'•· 

STRZELEC ('.}J.XI. - 21.)(11). • 

Jl/,c ~2 ~i on \fi ro • ,,, ,ijqcy wy-! 
:olj, w c;ym ch(.9 C pomóc ktoś I 
lO • .,,iairionv j 

KOZIOROZEC (22. 111 - 20.1). j 

. --

Opisana powyzej tendencJe iq ież 
być może J11dną z przyczyn oo~er. 
wowanego we f roncji od 10 lot zio­
wiska przesuwan,o s,ą w gorę grani­
cy wieku, w którym zaw,ero się moł­
ż.eństwo I rodz, dz,eć1. Ciekawe 1e~1 
leż, ż,;o kotl'qorie społeczno-zowodo· 
we (woln!' zawody, ludzie no kiP­
rown czycl, s'onow .skocl1), klme wys u 
wo Jo n,łos: zd~c.ydo.,...an;e no p uw­
sze rn eisce (71 procent), wym P.1110-
ją o w,ele rzadziej dz ee•, n,1lornio~I 
robotnicy, ktorzy przy..,,q:il,10 norw qk­
szą wagę do tradycyjnego mod1C;lu 
rodziny, rzodz,e1 niówiq o m1losc1. 
Moźno wyciągnąć z lego ...,rn;osek, ż~ 
g!ówny:n rywalem dzieei jaż.eii chodzi 
o zyc,owe osp1rncje dwojqo :ivjqcych 
ze sobą ludzi iest. .. m,lość polencjol­
nych rodziców. 

Jednq z przyczyn przepłowadwnio 
łych w~zystk ich sondaży je!! O'Jpo­
wiedż na pytonie: dlaczego liczba roz 
wadów wirasto, poczqwszy od 1970 
rol<u w goloi'ujacyrn tempie, sklania­
jqc do refleksji nad celowościo rn­
w,ercm,o rna!ż.erh'w w sytuocii, ądy 
co trzeci legalny 2w,nr.e!< skozo-nv jest 
na rozb•c1e. Około ,90 ty\. o~ćb roi­
wif)(j!o se ...... F-ranq w 1979 roku 
(dla porównanio. 35 ty~. - w 19l5 
i 74 tył, - w 197S). Ncjw,ncf!'J ludll 
rorwodz si~ w i:.kHH>@ P'NWSZyc.'1 

o 13 procent, że zbyt łotwe dzi~ioj 
otrzymcm:e rozwodu prowadzi n ieraz 
do nieprzcmyślo!'1ych decyzji. 

i Będzie Ci zale.zolo '10 dwóch j 
• ~prawach, które sp1odza1q C, sec• 
! 1 powiek. Nie trać crNpl wosci, boi'·'-­
I sob,e z nimi parndz,sz. 

Sondo.l:e tego typu sq bardzo cz~­
~!o przeprowadzone we Francji. lnticr­
prefujoc ich wyniki, socjQlodzv i PW­
cholodzy widzą w nowych zjnwi,koch, 
zwiqzanych 7. !vcic>m we dwoje zo­
grc:,żer,i-e dlo ro<i1rny ic:k.o takiej i do 
Hvkttjq 5'<; w nich przycryn niżu de 
moqroticzne90, jok przetywo l<'oj, Io. 
c~qc r.l'fl'~\o kry1ys ...,ołt~ri,1wo , oqóJ­
rym rryry~.,.-n -.~ .. Frcmc: 

1,.IAtc;onAT A TRYC 

. 
I WODNIK (21.1 - 20.11). 

i Mus ,sz kroz liczyc się z wydol· i kami . ZreGl 1zu jcsz bow1e'T' C'J daw 
• no planowarie zam,crzer,cr 
I RYBY (21.11 - 20.111). 

• Ne dzioła1 10 SZYOKO W \µr~-
I wach s1?rcowych, 01, 1E ż e 
i ;,rs':'1oj '::z~no w E skońu r>o!.ć. 

. ··-·--·-·-·~·-·-·-·-·-·-·-
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